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ORGANIZACJI  W PRZEMYŚLE NAFTOWYM
WYDAWCA: PAŃSTWOWE WYDAWNICTWA TECHNICZNE

Rok VIII Październik 1952 r. Nr 10

Naftowcy pod sztandarem  Frontu Narodowego
324:622 .32

Dzień 30 sierpnia — dzień Ogólnopolskiej 
konferencji Frontu Narodowego dotyczącej 
kampanii wyborczej do Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej, był radośnie witany 
przez całe społeczeństwo polskie.

Konferencja ta została ustalona na posiedze
niu przedstawicieli stronnictw  politycznych 
i organizacji społecznych, zainicjowanym przez 
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej P ar
tii Robotniczej. Na ogólno-polskiej konferencji 
Frontu Narodowego uczestniczyli przedstawi
ciele PZPR, ZSL, SD, Związków Zawodowych, 
ZMP, ZSCh, Ligi Kobiet, organizacji społecz
nych, przedstawiciele świata nauki i kultury, 
świeccy i duchowni działacze katoliccy. Obra
dy odbyły się w obecności Prezydenta Bolesła
wa Bieruta — pierwszego Obywatela Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. W jego najgodniej
sze ręce złożono przewodnictwo Ogólnopol
skiego Komitetu Wyborczego Frontu Narodo
wego, utworzonego podczas konferencji. Na 
pierwszym posiedzeniu Ogólno-Polskiego Ko
m itetu Wyborczego Frontu Narodowego wypo
wiedzi uczestników konferencji, opracowanie 
i ogłoszenie programu wyborczego powierzono 
Prezydium Komitetu. Utworzenie Frontu Na
rodowego jest wyrazem wspólnych interesów 
całego narodu, zjednoczonego dla wzmocnie
nia sił Polski Ludowej, obrony jej niepodle
głości przed agresją adenauerowskich odwet- 
towców, działających pod protektoratem  anglo- 
amerykańskiego kapitalizmu. F ront Narodowy 
w ogólno narodowej walce przeciwko hitle
rowskim okupantom, której przewodziła kla
sa robotnicza i jej partia PPR, zdał egzamin 
przed historią.

Front Narodowy krzepł w walce z im peria
lizmem anglo-amerykańskim i jego reakcyjny
mi agenturam i w kraju. Front Narodowy roz

winął swą potężną twórczą siłę, która z po
wodzeniem dokonuje dziś wielkiego historycz
nego dzieła: przekształcenia naszego kraju  on
giś zacofanego na kraj uprzemysłowiony, na 
kraj nieustannego rozwoju oświaty i kultury. 
Gdy patrzym y na nasze osiągnięcia minionych 
8 lat, osiągnięcia będące wynikiem jedności 
robotników, chłopów pracujących i inteligen
cji, skupionych pod kierownictwem klasy ro
botniczej, widzimy odbudowaną i piękną, jak 
nigdy dotąd, naszą stolicę — Warszawę, bu
dowę nowych fabryk, nowych, nieznanych do
tąd w Polsce gałęzi przemysłu, rozbudowę 
m iast i wsi, nowe szkoły i miliony książek, 
które powędrowały pod strzechy. Widzimy, że 
przysłowiowa nęd za . wsi polskiej należy do 
bezpowrotnie minionej przeszłości, że bezro
bocie i głód zostały na zawsze wygnane z na
szej Ojczyzny.

My, naftowcy przypominamy sobie nasz 
przemysł naftowy w okresie przedwojennym. 
Przemysł ten był terenem  hazardu i  spekula
cji kapitalistów zagranicznych, którzy w roku 
1937 posiadali w polskim przemyśle naftowym 
87,3% kapitału zagranicznego- Przypominamy 
sobie tysiące bezrobotnych fachowców nafto
wych zwolnionych z pracy z powodu zastana
wiania kopalń i zakładów, gdyż eksploatacja 
ich „nie opłacała się“.

A dziś? Dziś kierowani m ądrą polityką go
spodarczą Rządu i Partii oraz przy wspólnym 
wysiłku rąk  i mózgów naszych fachowców 
nasz przemysł naftowy dźwignął się z chaoty
cznej, bezplanowej gospodarki. Dziś wzorowa
ny na wysokim poziomie fachowej techniki 
naftowej i przy pomocy najnowocześniejszych 
urządzeń, dostarczonych nam  przez Związek 
Radziecki, przemysł nasz stanął na właściwym 
poziomie z widokiem dalszego wspaniałego roz
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woju. Dzisiaj nie mamy już bezrobotnych fa
chowców naftowych, nasze córki i synowie, 
siostiy i bracia kształcą się na średnich i wyż
szych uczelniach, zdobywając sobie trudny za
wód naftowca. Nie ma obawy, by po ukończe
niu studiów nie znaleźli pracy. Przemysł ich 
przyjmie. Wspaniały rozwój naszej gospodarki 
zawodowej, oświaty i kultury zbliża nas krok 
za krokiem do socjalizmu i dla każdego jest 
jasne, że wszystkie osiągnięcia naszego ludu 
są wynikiem zjednoczenia się we Froncie Na
rodowym.

„Polska przestała być krajem  bezbronnym 
i niezaradnym. Minął i nie wróci nigdy wrze
sień 1939 r. Minęła i nie wróci nigdy hańba 
bezsilności naszego kraju  wobec najeźdźców“. 
Te słowa Bolesława Bieruta określają histo
ryczną przemianę w losach narodu polskiego.

Front Narodowy, nie poprzestając na już 
osiągniętych zwycięstwach, walczy o dalsze 
umacnianie Ojczyzny poprzez wykonanie no
wych, jeszcze wznioślejszych zadań dla spotę
gowania siły Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej. W walce o wzmocnienie dobrobytu ludu 
pracującego, Front Narodowy w okresie kam
panii wyborczej skupi jeszcze bardziej masy 
pracujące w walce o utrzym anie i utrw alenie 
pokoju, o przedterminowe wykonanie planu 
6-letniego, w walce z burżuazyjnym i bezdu
sznym stosunkiem do ludzi pracy.

Front Narodowy idzie pod hasłem pełniej
szego włączenia mas ludowych do czynnego 
udziału w rządzeniu państwem- Ogłoszony 
6 września br. przez Ogólnopolski Komitet Wy
borczy Frontu Narodowego program, zawiera
jący przegląd dotychczasowych osiągnięć Rze
czypospolitej Polski Ludowej, podaje dalsze 
perspektywy rozwoju.

Przed nowym Sejmem stanie zadanie opra
cowania nowego planu 5-letniego. Z treści 
programu wyborczego wyłania się wspaniały

Inż. Maurycy Ringler
Kraków

Urządzenie do wycinania rur
S t r e s z c z e n i e

Autor podaje opis techniczny i sposób działania własnego 
pomysłu urządzenia do wycinania rur płuczkowych i okła
dzinowych. Urządzenie to pozwala na jednorazowe prze
cięcie rur płuczkowych tuż nad obciążnikiem.

Powoduje to znaczne oszczędności na materiale rur 
płuczkowych i na czasie w  stosunku do stosowanych do
tychczas sposobów, gdzie można było za jednym razem wy
ciąć najwyżej 50 m rur płuczkowych.

obraz naszej najbliższej przyszłości, perspek
tywa, która jest oparta na dotychczasowych 
osiągnięciach ludu pracującego, zwartego w je
dnolitej woli i twórczej pracy, decydującej
0 wykonaniu wszystkich naszych planów. „Wy
konanie wielkich planów narodowych bieżące
go 10-lecia uczyni Polskę krajem  potężnego, 
nowoczesnego przemysłu, krajem  rozwijające
go się, postępowego rolnictwa, krajem  wyso
kiej kultury, jednym z przodujących krajów 
Europy“ — głosi program Frontu Narodowego.

Dalszy wzrost produkcji nawozów sztucz
nych i wysoko wydajnych maszyn rolniczych, 
przewidziany w programie Frontu Narodowe
go, ulży pracy chłopa i  zwiększy plony. Po 
wykonaniu planu 6-letniego i nowego planu 
5-letniego odbudowa Warszawy będzie ukoń
czona i oddane zostaną do użytku dwie pierw
sze trasy m etra Warszawskiego. W okresie 
tym ukończona zostanie budowa m iast socja
listycznych: Nowej Huty, Nowych Tychy i sze
regu innych wielkich osiedli robotniczych. Do 
roku 1960 zostanie odbudowany Wrocław
1 Gdańsk. Szkolenie 7-letnie obejmie wszyst
kie dzieci na wsi, średnie szkolnictwo obejmie 
wszystkie dzieci wielkich m iast i osiedli prze
mysłowych oraz zwiększy ilość dzieci wiejskich 
w szkołach średnich.

Piękna i realna wizja Polski — jednego 
z przodujących krajów  Europy, Polski dającej 
dobrobyt i kulturę masom pracującym, napa
wa dumą każdego Polaka. Potężny skok od za
cofania i biedy do postępu i socjalizmu, który 
zostanie dokonany w stosunkowo krótkim cza
sie, jest kartą  historyczną rewolucyjnych prze
mian, zaszłych w naszej Ojczyźnie.

Naftowcy pójdą za programem Frontu Na
rodowego, gdyż głosować będą za Polską sil
ną, za dobrobytem ludzi pracy, za Polską, o któ
rej na przestrzeni wieków marzyli najlepsi sy
nowie naszej Ojczyzny. Inż. T. Wierzchowski

622.243.13

płuczkowych i okładzinowych
Przy wykonywaniu otworów wiertniczych sy

stemem obrotowym zdarzają się przypadki uszko
dzenia przewodu wiertniczego wskutek zaklino
wania się świdra na dnie otworu wiertniczego. 
Uniemożliwia to wydobycie na wierzch przewodu 
wiertniczego, do którego jest umocowany przy
chwycony świder. Znane sposoby usunięcia po-
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dobnych uszkodzeń polegają na rozkręceniu prze
wodu i wydobyciu go częściami na wierzch. 
Można też wycinać rury płuczkowe nożem z zew- 
wnątrz względnie rozsadzać materiałem wybu
chowym wewnątrz, a następnie wyciągać czę
ściami na wierzch.

Sposoby te są niedogodne, gdyż wymagają spe
cjalnych żerdzi ratunkowych o lewym nagwinto
waniu, których koszt jest duży.

Wycinanie częściami rur płuczkowych znanym 
dotychczas sposobem powoduje zniszczenie znacz
nej ich części oraz stratę czasu. Za jednym bowiem 
razem można wyciąć najwyżej 50 m rur, wskutek 
czego do wydobycia przewodu o długości 
1500 m potrzeba wykonać 50—35 cięć. Wreszcie 
wysadzanie materiałem wybuchowym stanowi 
sposób niebezpieczny i to nie tylko podczas do
prowadzania ładunku do miejsca wysadzenia, lecz 
również podczas wysadzania. Wysadzanie może 
bowiem spowodować rozwały ścian otworu wiert
niczego, co utrudnia prowadzenie dalszych prac. 
Przyrząd do przecinania rur według pomysłu 
autora usuwa wymienione niedogodności, umoż
liwiając szybkie zlikwidowanie uszkodzenia rur

płuczkowych przez jednorazowe przecięcie rur 
tuż nad samymi obciążnikami. W zależności od 
wymiarów i grubości rur płuczkowych samo prze
cinanie trwa nie dłużej niż dwie i pół godziny.

Na rysunku przedstawiono przekrój podłużny, 
widok boczny oraz przekroje poprzeczne przy
rządu.

Przyrząd składa się z przewierconego wzdłuż 
wrzeciona (18), na którego dolnym (podczas 
pracy) końcu umieszczone są obrotowo dwie 
szczęki (14), nawleczone na sworzeń (17). Szczęki 
te posiadają kształt zbieżny, licząc od ich górnego 
końca, stykającego się z płytką (20), do końca dol
nego. Płytka ta znajduje się na końcu sworznia, 
umieszczonego wewnątrz sprężyny (22), której 
górny koniec opiera się o tłoczek (12), umiesz
czony w odsądzeniu przewiercenia, a prowadzony 
za pomocą trzpienia (19). Tłoczek ten jest szczel
nie, chociaż przesuwnie osadzony w przewierceniu 
wrzeciona (18) i posiada skośne kanały (15), łą
czące — po przesunięciu się tłoczka w dół — 
górną jego stronę z przestrzenią, w której znaj
duje się sprężyna (22). W dolnej części szczęk (14) 
umieszczone są dwa frezy (15), o drobnym, 
skośnym, jednostronnym uzębieniu, służące do 
przecinania rur przez obracanie przyrządu. Przy
rząd połączony jest ze sztywnym przewodem 
za pomocą gwintu (9),

Przy zapuszczaniu przyrządu do otworu należy 
zapobiec ścieraniu się frezów (13) o wewnętrzne 
ścianki rury płuczkowej. W tym celu składa się 
szczęki aż do zejścia się ich w dolnym położeniu, 
wbrew działaniu sprężyny (22), i wiąże się je dru
tem, np. grubości 2 mm, przewleczonym przez 
otworki (11) na dolnych końcach szczęk. Trzonek 
(4), którego koniec górny jest spłaszczony, łączy 
się wspólnym drutem z oboma końcami szczęk. 
Po zapuszczeniu przyrządu do żądanej głębokości 
wystarczy drut przeciąć, aby zwolnić szczęki (14). 
Uzyskuje się to przez postawienie przyrządu na 
spodzie odwiertu. Wówczas wystający z pochwy 
(1) zderzak (2) uderza o spód i powoduje ścięcie 
drutów, łączących końce szczęk z trzonkiem (4). 
Zamiast tego można posługiwać się pazurami (8), 
osadzonymi obrotowo i przesuwnie w stosunku 
do trzonka (4). Płaskie sprężyny (10) rozwierają 
wspomniane pazury (8). Pazury te podstawia się 
pod dowolnym połączeniem gwintowym rur 
płuczkowych za pomocą pociągnięcia przyrządu 
do góry, przy czym pazury zaczepiają o połączenia 
gwintowe. Pazury (8) są umieszczone w pochwie 
(1) i zaczepione o uchwyt (6). Zaczepienie to 
umożliwia obrót pazurów w płaszczyźnie piono
wej oraz przesuwnie wzdłuż trzonka (4), aż do 
Zgrubienia (7).

Po ścięciu drutów w otworkach (11), nie tylko 
pazury (8), lecz również trzonek (4) chowają się 
w pochwie i uniemożliwiają dalsze podstawianie 
pod złącza gwintowe rur płuczkowych.

Dla zapobieżenia przypadkowemu zerwaniu się 
drutów, wiążących szczęki (14) w czasie opusz
czania przyrządu oraz w celu zapewnienia osiąg
nięcia żądanej głębokości, na której ma mieć 
miejsce obcinanie rur płuczkowych, służy sprę
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żyna (5). Sprężyna ta trzyma elastycznie pazury (8), 
dzięki czemu w czasie opuszczania przyrządu, 
w przypadku podstawienia pazurów pod złącze 
gwintowe, usuwają się one tylko na długość skoku 
sprężyny i nie ścinają jeszcze drutu; ścinanie to 
ma miejsce dopiero wówczas, gdy przewód zo
stanie nieco wyżej podciągnięty, aniżeli normalnie 
przy wyciąganiu klinów.

Pochwa (1) posiada wykrojone w jej górnej 
części dwie przeciwległe listwy (3), przymocowane 
do dolnej części wrzeciona (18) śrubami (16). 
Wewnątrz przewiercenia wrzeciona (18) umiesz
czony jest opisany tłoczek (12), służący w razie 
potrzeby do naciskania na sprężynę (22) za po
mocą wtłaczania weń płynu. Sprężyna z kolei, 
za pomocą płytki (20) naciska na górne ramiona 
szczęk, rozwierając je, a nadmiar cieczy uchodzi

M gr Inż Kazimierz Kachlik
Biuro Projekt. Przem. Naft.

kanałami (15) przy posunięciu się tłoczka (12) 
w dół. Zapobiega się w ten sposób nadmiernemu 
naciskowi sprężyny i uzyskuje się jednostajne 
działanie przyrządu. W normalnym wykonaniu 
przyrządu dobiera się sprężyny tak, aby siła ich 
nacisku wystarczała do rozwierania szczęk z fre
zami, bez użycia ciśnienia hydraulicznego.

Przy innej odmianie konstrukcji przyrządu 
można stosować siłę hydrauliczną jako naciskającą. 
W tym przypadku wkłada się przed zapuszcze
niem przyrządu do otworu drucik miedziany (21) 
przez płytkę (20) i wrzeciono (18) w celu utrzy
mywania szczęk w stanie zamkniętym. Dopiero 
nacisk cieczy na tłoczek (12) powoduje przecięcie 
drutu miedzianego (21), a w dalszej konsekwencji 
wytwarza nacisk na górne boki szczęk (14), po
wodując ich rozwarcie.

665.53,662.753.12

Reformowanie benzyny
(Dokończenie)

III. P o lifo rm o w a n ie
Poliformowanie przep owadza się w obecności 

lekkich gazowych węgiow odorów, nasyconych i nie
nasyconych, jest więc procesem, w któiym refor
mowanie benzyny ciężkiej (względnie otrzymy
wanej z termicznego krakingu) łączy się z polime
ryzacją lekkich węglowodorów. Metodę tę można 
zastosować do istniejących instalacyj krakingowych 
każdego typu, celem polepszenia liczby oktanowej 
otrzymywał ej benzyny o 5—6 jednostek, przy 
równoczesnym podwyższeniu jej wydajności o 3— 
4%. Produkty otrzymywane z poliformowania za
wierają 20—55% węglowodorów aromatycznych-  
przeważnie toluenu i ksylenów. Do rafinacji i rek
tyfikacji produktu surowego otrzymuje się ok. 40 % 
benzyny lotniczej o L.O. =  77—79, oraz około 
35 % paliwa lotniczego „bezpiecznego" o L.O. =  
== 80. Rys. 3 przedstawia schemat instalacji do po
liformowania.

Surowiec i gazy płynne przetłacza się pod ciśnie
niem 70—140 at., przez piec rurowy, dla podgrze

wania do temperatury 550—600°C. W tych wa
runkach zachodzi rozkład połączony z fo  imery- 
zacją powstających węglowodorów niencsyccnych. 
Produkt z pieca rurowego wchodzi do wieży rekty
fikacyjnej, z której gazy przechodzą do absorbera 
gazowego dla wymycia cięższych węglowodorów 
surowcem pompowanym do procesu; gazy nie- 
zaafcsorbowane zużywa się do opalania. Faza płynna 
Z wieży rektyfikacyjnej przechodzi do stabilizatora, 
Z którego węglowodory gazowe zawracane są do 
cyklu, natomiast produkt odchodzący z dołu stabi
lizatora poddaje się rektyfikacji.

Tabl. I

■ Gaz

‘-Surowiec

Gaz

\ Benzyna

Pozostdiotć

I-piec rwrotoy, z -tó itia  wysokiego ciinienia 3 -stabilizator, 4-zbiornik na ben
zynę do rejluksu, ¿-absorber, 6-pompa, 7-a ieża  rektyfikacyjna.

Rys. 3. Schematinstalacji do poliformowania.

3uro- Benzyna
W16C
ben
zyna
ciężka

Poli-
format zwykła

lotnicza
lotnicza

bez-
pieczn

W ydatek:................... ....
% obj. na destylat

poliformingu . . — 100 39,2 '35,3
Ciężar wł. przy 15,5°C 0,790 0,780 0,756 0,845

Temperatura
krzepnięcia, °C : — — — — 60

Zawartość węglowodo
rów aromatycznych, %
Benzen . ................... 4,4
T o l u e n ................... .... 10,7
K s y le n y ....................... 11,6
L .O ................................... 47 82 77 SO
po dodaniu 0,3 cm3

CEO./litr . . . . 52 86 84 86
po dodaniu 0,6 cm 3

CEO./litr . . . . — 88 88 87
po dodaniu 0,8m 3

CEO./litr . . . . 66 90 90 88
Prężność par wg Reida — . 0,7 0,44
Destylacja wg Englera:

Początek °C . . , 129 30 49 149
10% do °C . . . 143 59 69 155
50% do °C . . . 154 11S 96 165
00% do °C . . . 1SS 182 121 188
K oniec °C . .  . . 221 231 152 220
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Proces polifor mowa nia ze względu na dużą 
obecność gazów prowadzi się w temperaturach 
wyższych od temperatur krytycznych węglowodo
rów zawartych w surowcu, surowiec więc w czasie 
ogrzewania w piecu rurowym istnieje w fazie ga
zowej. Dodatek gazów krakingowych o dużej za
wartości węglowodorów nienasyconych powiększa 
wydajność procesu polimeryzacji. Ilość dodawa
nego gazu jest rozmaita i zależy od rodzaju su
rowca -  lżejsze surowce (benzyna, nafta) wymagają 
dodatku do 80% obj. skroplonego gazu, cięższe 
(pozostałości ropne)-ty lko  25% obj. Cykl pracy 
instalacji trwa około 5 miesiące; własności paliw 
otrzymywanych z poliformowania podaje tabl.4.

Poliformowanie stosuje się z zakładach, posia
dających zwykłe urządzenia kragingowe, bez innych 
specjalnych nowoczesnych metod produkcji benzyn 
wysoko-oktanowych. Otrzymywanie bowiem paliwa 
lotniczego bezpiecznego na drodze syntetycznej 
jest bardziej racjonalne.

Aparatura do poliformowania jest droższa od 
normalnego krakingu z powodu konieczności sto
sowania wyższych ciśnień i temperatur, wobec 
czego również praca na takiej instalacji stwarza 
dodatkowe ryzyko.

IV. P la tfo rm o w a n ie
Platfo-mowanie stanowi ostatnią nowość 

z działu reformowan a paliw nisko-oktanowych. 
Pierwsza jednostka produkcyjna została urucho
miona w 1949 roku, a nazwa metody pochodni od 
stosowanego katalizatora platynowego. Metoda ta 
nadaje się do reformowania wszelkiego rodzaju 
ciężkich destylatów z ropy, mieszanek destylatów 
Z ropy z destylatami krakingowymi, w o':ecności 
wodoru, przy użyciu katalizatora z platyny. Pro
dukt „platformat“ zawiera bardzo małe ilości wę
glowodorów nienasyconych i cechuje się dlatego 
wysoką trwałością w czasie magazynowania, ana
logiczną do benzyny otrzymywanej z ropy.

Platformat w stosunku do produktu wyjścio
wego wykazuje:
a. wzrost liczby oktanowej nawet o 50 jednostek 

(np. przy reformowaniu normalnego heksanu),
b. dużą wrażliwość na dodatek cztero-etylku ołowiu,
c. zmniejszenie zawartości siarki o 90%,
d. stabilność w czasie magazynowania, równą 

trwałości zwykłej benzyny,
e. przy próbach praktycznych w czasie jazdy plat

format wykazuje lepsze własności przeciwstu
kowe, aniżeli wynikające z oznaczonej liczby 
oktanowej.
W procesie platformowania zachodzą następu

jące reakcje.
D e h y d r o g e n a c ja  węglowodorów naftenowych 
na aromatyczne np.

/ c \  c  
c  c
I I
C C
\ c /

metyio-cyklo-heksan

/ c \ ( 
C C
I U
c  c

W
toluen

+ 5 H 2

2. Izo m e ry zac ja  węglowodorów naftenowych, 
pięcioczłonowych z bocznymi łańcuchami na 
sześcioczłonowe, które następnie przez dehydro- 
genację przechodzą na węglowodory aromatyczne:

C
I

c

c — c
I

c

dwik-metylo-
cyklo-pentan

r  C
/ C \

r — C
/ c \

?  ■ ?  - >
C  C  
1 II

C  C
1 II

c  c

\ c / \ C /
metylo-cyklo- toluen

heksan

Dehydrogenacja węglowodorów naftenowych 
podnosi wydatnie liczbę oktanową platformatu.

Węglowodory szeregu parafinowego o łańcuchach 
normalnych ulegają w warunkach procesu łatwo 
izomeryzacji, która przebiega szybciej od hydro- 
krakingu, dając w rezultacie izomery o łańcuchach 
rozgałęzionych i wysokich liczbach oktanowych 
Np. przy izomeryzacji normalnego heptanu pow
stają wszystkie możliwe izomery w stosunku po
danym w tabl. 5.

Tabi. 5
1

Izomer
Procentowy  
stosunek do 
n-heptanu

Liczba
oktanowa

CI
C— C— C— C— C— C

c
46,2 52,0

c — c — c — c — c — c  
c  c  
1 1

30,6 42,4

1 1 
C— c — c — c — c

c
10,9 91,1

C— C— C —C —C 
1
c

c

4,7 92,8

C— C — c — c — c  
1

c
c  c

c — c — c — c  
1

c

4,3 80,3

3,1 1 0 0 + 0 ,4  cm 3 
C.E.O./litr

1. H y d ro k ra k in g  jest to rozkład węglowodo
rów wyżej molekularnych na układy o niższym 
ciężarze drobinowym, w którego przebiegu można 
wyróżnić takie reakcje, jak: kraking, izomeryzację 
i hydrogenację, np.:

C—C—C—C—C—C—C—C—C—C + H 2
dekan

c — c — c — c — c  +  c — c — c — c
n-pentan izopentan

Normalnie powstaje mieszanina heksanów, hep-
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tanów, butanów i propanu, a w warunkach w których 
otrzymuje się tylko pentany zyskuje się około 18% 
objętościowo produktów w stosunku do wyjścio
wego dekanu, a liczba oktanowa powiększa się
0 przeszło 100 jednostek. Ujemną stroną procesu 
jest podnoszenie się prężności par wg Reida z 0,005 
kg/cm2 na 1,3 kg.cm2. Reakcje hydrokrakingu są 
egzotermiczne i stanowią źródło ciepła potrzebnego 
do reakcji dehydrogenacji.

Przy hydrokrakingu heptanu powstają propan
1 butany, przy czym stosunek izobutanu do butanu 
normalnego wynosi około 1:1,

4. D eh y d ro c y k liz a c ja . W reakcjach tego typu 
węglowodory szeregu parafinowego przechodzą 
bezpośrednio w węglowodory aromatyczne, np.:

C—C—C—C—C—C—C —> | u
C C
\ c /

n-heptan toluen

5. O d sia rk o w an ie  (desulfuryzacja). W wa
runkach platformowania połączenia organiczne 
siarki ulegają praktycznie w 90% rozkładowi, 
Z wydzieleniem jej w postaci siarkowodoru. Rys. 4 
przedstawia schemat platformowania.

grzewacz, 4-reaktor pierwszy, ¡-reaktor drugi, 6-reaktor trzeci, 7-separator, 
8-wieża stabilizacyjna, ę-wicża rektyfikacyjna dla gazoliny, 10 -gaz opałowy, 
u -fra k c ja  lekka gazoliny o wysokiej liczbie oktanowej, 1 2 -ciężka frakcja  

gazoliny, 1 3 -platformat stabilizowany.

Rys. 4. Schemat instalacji do platformowania.

Instalacja składa się z trzech działów zasadniczych, 
z których pierwszy ma za zadanie przygotowanie 
surowca tylko w wypadku poddawania procesowi 
lekkich produktów, np. naturalnej gazoliny, dla 
oddzielenia lekkiej frakcji o wysokiej liczbie okta
nowej, oraz pozostałości wrzącej powyżej 205°C 
od frakcji środkowej poddawanej przeróbce. Cięż
kie węglowodory pozostałości oddziela się celem 
otrzymania z gazoliny platformatu, nadającego się 
bezpośrednio do sporządzania mieszanek lotni
czych, oraz dla uniknięcia zanieczyszczania kata
lizatora.

Drugi dział, reakcyjny, składa się z:
a. urządzenia do podgrzewania surowca i gazów 

powrotnych,
b. reaktorów, w których mieści się katalizator,
c. wymienników ciepła,
d. separatora gazu,
e. kompresora dla gazów powrotnych.

 \
✓c\  

C C

Trzeci dział, stabilizacyjny, posiada stabilizator 
wysokociśnieniowy, z którego oddzielane gazy 
zawraca się do cyklu, a dołem odpływa platformat.

Ponieważ 1 reakcje zachodzące przy platfor- 
mowaniu w sumie potrzebują doprowadzenia ciepła 
do katalizatora, w warstwach katalizatora znajdują 
się podgrzewacze. Katalizator układa się w jednej 
warstwie lub można rozdzielić go na kilka warstw, 
zależnie od rodzaju przerabianego surowca oraz 
ostrości procesu. W czasie procesu nie zachodzi 
prawie wydzielanie się koksu, dlatego katalizator 
może pracować praktycznie te z  przerwy, a ruch 
zatrzymuje się tylko dla koniecznych rewizji insta
lacji; w reaktorach nie spotyka się żadnych urządzeń 
do regeneracji katalizatora. W chwili ogłoszenia 
pierwszego artykułu o platformowaniu w kwiet
niu 1950 r. instalacja zmontowana w ciągu 139 dni 
pracowała już przeszło pół roku bez przerwy bez 
jakiejkolwiek zmiany działania katalizatora.

Surowiec podgrzany do temperatury 455—-4S5°C. 
zmieszany z gazami powrotnymi podgrzanymi rów
nież do tej samej temperatury, przepuszcza się 
przez pierwszy reaktor, w którym znajduje się ok. 
25% całkowitej ilości katalizatora. Po przejściu 
przez pierwszy reaktor podgrzewa się znowu pro
dukt i przepędza przez drugi reaktor, zbudowany 
analogicznie do pierwszego, wreszcie po trzecim 
podgrzaniu produkt przechodzi przez trzeci reak
tor, który zawiera ok. 50% katalizatora. Produkt 
z trzeciego katalizatora wchodzi do separatora 
pod ciśnieniem 46 at. przy temperaturze 3S°C, 
gdzie następuje oddzielenie fazy ciekłej od gazu 
zawierającego wysoki procent wodoru.

Płyn poddaje się następnie rektyfikacji, nato
miast gaz z separatora zawraca do cyklu przy po
mocy kompresora przez podgrzewacz, w którym 
gaz ten ogrzewa się do temperatury 455—485PC; 
nadmiar gazu służy do opalania urządzenia.

Warunki pracy instalacji:
Przeciętne ciśnienie w rektorach . 50-51 at

Tabl. 6

Suro Platform aty:
wiec

1 2 3 4

Przeciętna tempera
tura reaktorów, °C 435 450 467 485

Wydatek benzyny -  
frakcja C4+ ,  % obj. 100 98,0 96,8 95,0 91,0

Ciśnienie wg Reida, 
kg/cm2 . . . . . . 0,39 0,42 0,47 0,58 0,73

L .O . wg CFRR . . Ó0,8 67,5 74 80,5 89
L .O . po dodaniu 

0,3 cm3 CEO na litr, 
wg CFRR . . . . 30/2 85 88 92,5 98,5

L .O . wg C FR M  . . 00,7 65 70 75,5 82
L .O . wg C FR M  po 

dodaniu 0,8 cm3 
CEO na litr . . . 30,0 82 35 8S 91,5

Procentowa zawartość 
węglowodorów  
aromatycznych . . 9 19 27 35 45

Procent destylatów  
powyżej 100°C . . 31 34 36 41 46

Produkcja wodoru 
m3/tonę surowca, . — 48 95 125 140
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Przeciętna temperatura w reaktorach 470°C 
Ilość przerabianej benzyny ciężkiej 115-190 t/dobę 
Ilość otrzymywanego platforma tu .108-180 t/dobę 
Wydatek platformatu . . . . .  97,3-97,1 %.

W czasie procesu dodawano 2,9-4,5% butanów, 
licząc na surowiec.

W gazach poreakcyjnych znajduje się stosunkowo 
bardzo mało metanu, co jest bardzo korzystną 
okolicznością, gdyż przy innych systemach refor
mowania metan powstaje w dużych ilościach, 
powodując stratę surowca i związane z jego powsta
waniem duże wydzielanie się ciepła komplikujące 
regulowanie temperatury. Jak widać z podanego 
wyżej zestawienia, temperatura stosowana przy 
piat formowaniu jest stosunkowo bardzo niska 
w porównaniu z temperaturami, przy których 
pracują inne metody.

Węglowodory ciężkie nie powstają przy tym 
procesie, dlatego otrzymany platformat po oddzie
leniu1 gazów nadaje się wprost jako paliwo lotnicze. 
Przebieg procesu reguluje się przy pomocy tempe
ratury, ciśnienia, szybkości przepływu surowca 
w stosunku do ilości katalizatora, oraz ilością wo
doru zawracanego do cyklu.

Badania nad dobraniem odpowiedniego kata
lizatora dla platformowania trwały przez kilka

Tabl. 7

Suro Platformaty
wiec 1 2 5

Ciśnienie, kg/cm 2 . . . .  
Wydatek:

— 35 49 63

benzyny C4T  . . . . — 92,8 92,8 93,2
benzyny C6+  . . . .  

Platformat o prężności par 
wg Reida 0,7 kg/cm2, % 

L.O . platformatu o prężno
ści par wg Reida

--- 88,5 86,1 83,1

97,3 . 96,4 92,4

0,7 kg/cm 2 ...................
L .O . po dodaniu 0,8 cm3

30,0 85,1 84,1 84,8

CEO na l i t r ...................
Zawartość węglowodorów

52,8 . 95,2 94,3 94,9

aromatycznych . . . .  
Procent destylatów powyżej

7,1 53,9 47,9 45,4

100°C +  straty . . . .  
Produkcja wodoru m3/'tonę

0 12,7 18,9 22,7

su r o w c a ............................ -- 200 145 88

Tabl. 8

Su- Platformat

wiec 1 2 3 4

Szybkość przepływu 
m3/h/m 3 kat. . . , 4,9 3,9 3,0 1,9

Wydatek benzyny C,, -{- 95,6 95,4 95,1 94,1
Prężność par w g Reida, 

kg/cm2. . . . 0,51 0,37 0,45 0,48
L .O . wg CFRR . . . 35 70 74 76,5 82
L.O . po dodaniu 

0 ,8  cm3 CEO na litr 59,5 86 89 90,5 93
Zawartość

węglowodorów  
aromatycznych, % . 7 37 39 39,5 41

Ilość destylatów  
powyżej 100°C 
+  straty . . . . — 8, 3 13,5 16 24

lat w kilkunastu laboratoriach, przy czym badano 
dokładnie i systematycznie wpływ poszczególnych 
parametrów na przebieg reakcji. Zasadniczo wpły
wy poszczególnych parametrów są bardziej skom
plikowane aniżeli wynikałoby to z tablic 6, 7 i 8, 
Wpływ temperatury na proces platformowania 
podaje tabl. 6.

Ważnym czynnikiem dla regulowania reakcji 
jest ciśnienie. W miarę jego wzrostu dochodzi się 
do granicy, powyżej której pogarsza się stosunek 
wydatku platformatu do liczby oktanowej. Jeśli 
ciśnienie cząsteczkowe wodoru w mieszaninie ga
zów opadnie przez dłuższy okres czasu, następuje 
wydzielanie się koksu na katalizatorze, dlatego 
chcąc uniknąć konieczności regulowania katali
zatora, należy starannie utrzymywać potrzebną 
ilość wodoru w czasie procesu przez zawracanie 
gazów do cyklu. Przy niskich ciśnieniach zachodzą 
przede wszystkim reakcje cyklizacji i dehydroge- 
nacji, natomiast nie ma jeszcze hydrokrakingu. 
Dopiero preez stosowanie ciśnienia wyższego (63at.) 
podwyższa się liczba oktanowa, głównie dzięki 
reakcjom hydrokrakingu, przy czym zaznacza się 
spadek destylatów wrzących powyżej 100°C w plat- 
formacie. Wzrost ciśnienia odbija się również na 
wzroście ilości powstającego butanu. Tabl. 7 po
daje wyniki platformowania w zależności od sto
sowanego ciśnienia.

Wpływ szybkości przepływu na własności plat
formatu oraz wydatek z surowca podaje tabl. 8.

Odsiarkowanie surowca przebiega przy plat- 
formowaniu bardzo dobrze, tak że otrzymane ben
zyny zawierają znikome ilości siarki, niezależne od 
jej zawartości w surowcu wyjściowym, jak to wy
kazuje tabl. 9.

Tabl. 9

Przy
kład

Zawartość siarki% Procent re
dukcji zawar
tości siarki

Liczba okta
nowa wg 

C FRR poSurowiec plat
format 0,8 cm3 CEO

1 0,045 0,0027 94 96
9. 0,019 0,0023 SS 93
3 0,040 0,0042 90 95
4 0,102 0,0005 99 95
5 0,14 0,0036 97

iv
97

W związku z małą zawartością siarki i węglowo
dorów nienasyconych w platformatach, produkty 
te są bardzo stabilne i w czasie magazynowania 
nie zmieniają szybko swych własności, jak to po
daje tabl. 10.

Tabl. 10

O k r e s m a g a z y n o w a n i a
Po

czątek
2 4 6 9 miesięcy

Liczba nadtlenowa 0,1 0,98 0,7 0,8 0,7
Okres indukcyjny,

m inuty . . . . 1020
Zawartość gum

m g /100 cm 3 0 1 0 0 1
Barwa wg Saybolta 21 17 15 15 15
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Zaznaczyć należy, że badanie przeprowadzono 
na platformacie bez dodatków inhibitora, w bu
telce otwartej, w temperaturze 3S°C.

Własności przeciwstukowe platformatów w cza
sie prób praktycznych mają być lepsze, aniżeli 
wynikałyby z oznaczonych liczb oktanowych. Nor
malne benzyny wykazują własności przeciwstukowe 
w czasie prób praktycznych pośrednie pomiędzy 
oznaczonymi metodą CTRR (eksperymentalną) 
a metodą CFRM (motorową), platformaty nato
miast wykazują wła ności odpowiadające metodzie 
eksperymentalnej a nawet lepsze, -  zależnie od 
surowca z jakiego pochodzą. Jeżeli platformat ma 
być produkowany z benzyny krakingowej, to na1eży 
brać do przeróbki frakcje wrzące powyżej 95°C, 
gdyż węglowodory niżej wrzące posiadają dosta
tecznie wysoką liczbę oktanową i dalsza ich prze
róbka nie byłaby racjonalna. Dobre wyniki otrzy
muje się również przy przeróbce mieszań ny benzyn 
pochodzących z ropy z benzynami krakingowymi, 
ze względu na zawartość w nich węglowodorów 
nienasyconych.

Tabl. II

Suro
wiec -  
benzyna 
kragin- 
gowa

P l a t f o r m a t

1 2 3

Temperatura wrze
nia, °C 

L.O . w g CFRR . 
L.O . po dodaniu 

0,8 cm 3 CEO  
na litr . . . .  

Zawartość siarki,%  
Liczba bromowa .

135-197

60,2

71,8
0,49

56

56-216

74.9

87.9 

2

47-216

79.6

91.6 

1

41-219

89,1

98,0
0,0045

1

Benzyna normalna mieszana 
z krzkingową 1 :1

Temperatura wrze
nia, °C . . . . 

L.O . w g CFRR . 
L.O . po dodaniu . 

0,8 cm3 CEO  
na litr . . . .  

Zawartość siarki, %

39-202
55,9

69,0
0,35

42-20S
78,2

90,0

41-209
84,4

94,8
0,0056

31-207
89.9

97.9

Tabl. 11 podaje wyniki produkcji platformowa- 
nia z benzyny krakingowej oraz mieszanki ben
zyny normalnej z krakingpwą w stcstnku 1 :1.

Przeróbka benzyn krakingowych daje bardro 
dobre wyniki nie tylko przez podniesienie liczby 
oktanowej, lecz również przez redukcję związków 
siarki. Próba praktyczna użycia platformatu na 
drodze do napędu samochodów wykazała własności 
przeciwstukowe o 15 jednostek Ieps~e w porówna
niu z benzyną krakową. Pod względem ekonomicz
nym platformowanie wymaga stosunkowo taniej 
aparatury, koszty instalacji jednostek przerabia
jących na dobę 180 ton wynoszą 2800000 rubli, 
600 ton na dobę 6400000 rubli, 1200 ton na dobę 
10000000 rubli.

Proces daje wystarczającą ilość gazów odpad
kowych na opał, potrzebny do pi o wadzenia pro
cesu. Zapotrzebowanie dalszych materiałów po
mocniczych podaje następujące zestawienie:
Para wodna, k g / h ....................   45-56
Woda, m3/minutę . . . . . . . . .  2,7-5,5
Prąd elektryczny, kWh . . . . . . .  220-275
Powietrze dla instrumentów, m3/m:n . 1,5-2
gaz do opalania, m3/h . . . . . . . .  710-930

Porównanie wydajności benzyn reformowanych 
otrzymywanych różnymi metodami ujmuje tabl. 12.

Tabl. 12

K
ra

ki
ng

 
te

rm
ic

zn
y

K
ra

ki
ng

 
po

łą
cz

on
y 

z 
oo

lim
er

yz
ac

ją
P

ol
if

or
m

ow
an

ie

H
yd

ro
fo

rm
ow

an
ie

Pl
at

fo
rm

ow
an

ie

W ydatek benzyny o prężności 
par wg Reida 0,7 kg/cm2, % . . 66 SO SO 84 95

Zapotrzebowanie butanów do 
procesu Z zewnątrz, % óbj. . . 0 2,0 0 0 4,0

Całkowity wydatek benzyny, 
obj. . . . . . . . . . . 66 82 SO 90 99

L.O . wg C FR M  paliwa czystego 75 75 75 75 75
L .O . wg C FR M  po dodaniu 

0,8 cm 3 CEO na litr . . . 84 34 95 36 87
L .O . wg C FFR  czystego paliwa 85 35 86 31 30
L.O . wg CFRR po dodaniu 

0,8 cm3 CEO na litr . . . 93 93 94 93 93

Dla racjonalnej gospodarki narodowej w kraju, 
przy braku naturalnego surowca do produkcji 
paliw lekkich, powinno się zaplanować instalacje 
do reformowan a benzyny, ponieważ podniesienie 
stosunku sprężania w nowoczesnych silnikach wy
maga paliwa o odpowiedniej liczbie oktanowej. 
Przez produkcję silników nowoczesnych oraz sto
sowanie w nich właściwych paliw, można zaoszczę
dzić kilkanaście procent drogiego importowanego 
produktu. Modernizacja naszego przemysłu rafi
neryjnego, cofniętego w rozwoju złą gospodarką 
przed wojną oraz skutkiem wojny o 25 lat w sto
sunku do zagranicy, powinna przewidzieć również 
reformowanie paliw motorowych. Przemysł rafi
neryjny powinien wreszcie przejść na metody 
chemicznej przeróbki ropy, a nie ograniczać się 
tylko do jej destylacji.

L i t e r a t u r a
1. C z e r n o ż u k o w  i O b r i a d c z i k o w :  Chimja niefti i nief- 

tianych gazów.
2. P a r c h o n i e n k o :  Pierierabotka niefti.
3. K i s i e l e w  T .A .: Sowriemiennyje m ietody pierierabotki 

niefti.
4. Prof. dr. inż. E. P i ł a t o w a :  Płynne paliwa silnikowe, 

1950.
5. Inż. K . K a c h l i k :  Liczba oktanowa oraz jej znaczenie. 

Nafta, N r 8, 1946.
6. inż. K . K a c h l i k :  Kraking katalityczny. Nafta, N r 3 -4 , 

1948.
7. inż. B. M i e l n i k o w a :  Paliwa płynne i oleje silnikowe.
8. Refiner X I. 1945, V II. 1946, IV, IX , X II  1950.



270 N A F T A Nr 10

Mgr Lnż. Adam  W aliduda
Instytut Naftowy

022.32.003

Wpływ usprawnień technicznych na koszty własne 
w kopalnictwie naftowym

(Dokończenie)

Dla zorientowania się, jak w praktyce kształtują 
się koszty własne jednostki produkcji w kopal
nictwie naftowym, podajemy procentowy udział 
kosztów, mających wpływ na koszt własny 1 t ropy 
dla obszaru Niemiec w latach 1949/50 (Erdól u, 
Kohie, nr 8/51):
1. koszty prac badawczych, geofizycznych

i geologicznych . . . . . . . . . .  5,9%
2. koszty wierceń . . . . . . . . . .  33,8%
3. koszty eksploatacji  ...................   18,2%
4. koszty administracji . . . . . . . .  7,9%
5. koszty amortyzacji urządzeń. . . . .  12,5%
6. podatki i inne czynsze . . . . . . .  9,3%
7. obsługa kapitału . . . . . . . . . .  12,4 %

100%
3 kosztów

Razem
Z Zestawienia widzimy, że powyżej 1/l 

ogólnych przypada na wiercenia. Dlatego też, oma
wiając możliwości obniżki kosztów w kopalnictwie na
ftowym, patrzymy przede wszystkim na wiretnictwo.

Koszty wiercenia otworu do głębokości 2000 m 
rozdzielone na poszczególne składniki przedsta
wiające się następująco1):
1. budowa i montaż . . . . . . . .  2,50%
2. właściwe wiercenie

24,20% 
14,90% 
7,45% 

13,25% 
17,40% 
5,80%

a. rury wiertnicze. . . . . . . . .
b. narzędzia wiertnicze, żerdzie itp.
c. materiały techniczne . . . . . .
d. materiały pędne, dodatki do płuczki
e. robocizna . . . . . . . . . . .
f. ogólne -  administracja, czynsze

Razem właściwe wiercenia 83,00%
3. badanie otworu i pierwsze urządzenie

eksploatacyjne. . . . . . . . .  13,50%
4. demontaż urządzenia . . . . . . .  1,00%

100%Wiertnictwo razem 
Wydzielając oddzielnie koszty właściwego wier

cenia dla 3 różnych obszarów naftowych i 3 róż
nych systemów wierceń, otrzymamy następujące 
cyfry2):

a. rury wiertnicze
b. narzędzia wiertnicze 

liny, żerdzie itp.
c. materiały techniczne
d. materiały pędne -  trans

port, dodatki do płuczki
e. robocizna
f. ogólne

W stosunku do całkowitych 
kosztów wiercenia

(1) (2) (8)
29% 26,2% 30,5 %

18% 14,2% 16,0%
9% 6,5 % 4,2%

; 16% 7,6% 7,1 %
21% 52,2% 28,4%
7% 13,5% 13,8%

100% 100% 100%
.

85% 75,6%
x) Gospodarka Górnictwa, N r 1/52 

„M ożliw ości' obniżenia 
naftowym“.

aJ (1) Gospod. Górn. N r 1/52, (2) Nafta N r 10 
(3) Bergbau Rundschau, N r 1/1951.

inż. T . R e g u ł a :
kosztów własnych w  przemyśle 

11/1950,

Zestawienie powyższe podaje nam cyfry kosztów 
właściwego wiercenia, na które ma wpływ wydaj
ność pracy. Jakkolwiek są to cyfry dotyczące róż
nych obszarów naftowych oraz różnych systemów 
wierceń, uzyskane na podstawie różnolicie spo
rządzanej statystyki, to obiektywnie stwierdzić 
możemy, że rząd tych cyfr jest podobny i że około 
x/3 obciążenia stanowią rury i zbliżoną do tego 
cyfrę stanowi robocizna. Dlatego przy ustalaniu 
wniosków, zmierzających do poprawy istniejącego 
stanu w wiertnictwie, należy w pierwszym rzędzie 
Zastanowić się nad możliwością zmniejszenia wy
datków na rury oraz na robociznę -  czyli nad wy
dajnością pracy.

W eksploatacji podział kosztów dalby się ująć 
ogólnie następująco1).
a. energia (elektryka, para, sprężone powietrze),
b. robocizna,
c. amortyzacja,
d. bieżący remont (podziemny i nadziemny),
e. wydatki na zwiększenie produkcji (obróbka 

kwasem solnym),
f. oczyszczanie ropy,
g. transport i magazynowanie ropy,
h. transport i magazynowanie gazu,
i. różne,
j. udział w wydatkach ogólnych zakładu, 
k. udział w wydatkach ogólnych przemysłu.

Brak danych statystycznych dotyczących eksploa
tacji uniemożliwia ich omówienie.

Jak powiedzieliśmy poprzednio, dla zmniejsze
nia kosztów własnych w kopalnictwie naftowym 
należy dążyć do zwiększenia wydajności pracy. 
Zwiększenie wydajności pracy dotyczy tak osób, 
jak urządzeń i narzędzi.

Drogi, które prowadzą w kopalnictwie naftowym 
do zwiększenia wydajności pracy są następujące:

1. mechanizacja robót ziemnych i robót montażo
wych,

2. zastosowanie znormalizowanych przewoźnych 
wzgl. przenośnych wszystkich budynków ko
palnianych,

3. usprawnienie transportu kopalnianego,
4. normalizacja urządzeń i narzędzi wiertniczych 

oraz eksploatacyjnych,
5. stosowanie techniki wiertniczej i eksploata

cyjnej,
6. unowocześnienie urządzeń wiertniczych przez 

uruchomienie własnej wytwórni,
7. dostarczenie potrzebnej ilości i jakości narzę

dzi wiertniczych i instrumentacyjnych,
8. dostarczenie w wystarczającej ilości i jakości 

rur płuczkowych wraz ze zwornikami oraz lin 
wiertniczych,

l ) B e s k im  -  O rganizacja i  p lanirow anje proizw odstw a 
w nieftiedobyw ajuszczej p rom yszlennosti.
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9. oszczędne zużycie energii oraz dostarczenie 
niezbędnych części rezerwowych maszyn,

10. dostarczenie dobrej płuczki w potrzebnej ilości 
(przy wierceniu płuczkowym,)

11. zastosowanie tylko urządzeń przewoźnych przy 
wierceniach do głębokości 1200 m,

12. wprowadzenie przewoźnych zespołów pomia
rowych dla przeprowadzenia prac badawczych 
na otworach wiertniczych,

13. wprowadzenie analitycznych norm pracy,
14. stałe szkolenie i doszkalanie personelu kopal

nianego,
15. zapewnienie bezpieczeństwa i higieny pracy. 

Wiele z wymienionych zaleceń omówiono już
na łamach „Nafty" i tych powtarzać nie będziemy. 
Na niżej przytoczonych przykładach zapoznamy 
się z wpływem pewnych ulepszeń, u nas nie sto
sowanych wzgl. mało stosowanych, na wydajność 
pracy a tym samym na wysokość kosztów własnych. 

W ie rtn ic tw o
1. Ż e lazn e  fu n d a m e n ty  p od  w ieże. Za

stosowanie żelaznych, przenośnych fundamentów 
pod wieże i maszyny, zamiast fundamentów betono
wych, które mogą być wykorzystane tylko dia jed
nego wiercenia skróciło znacznie czas wykonania 
fundamentów.

Czas montażu fundamentów żelaznych wy
niósł 1 dzień wobec 18 dni dla fundamentów be
tonowych, przy czym waga zmniejszyła się o ok. 90 % 
a koszt o ok. 60 %1). Rys. 1 przedstawia schema
tycznie porównanie fundamentów żelaznych z be
tonowymi.

2. Zastosowanie w ież p rz e su w n y c h  umożli
wiło skrócenie czasu budowy o 11,1%.

3. B u d y n k i i t r a n s p o r t .  Jak najszersze stosowa
nie znormalizowanych budynków składanych zmniej
szy znacznie koszty budowy. Wprowadzenie dla 
wierceń do 1200 m przewoźnych urządzeń wiert
niczych pociąga za sobą konieczność szybkiego po
ruszania się załóg wiertniczych. Uzyskuje się to 
przez zastosowanie wozów mieszkalnych i użytko
wych dla załóg wiertniczych. W związku z potrzebą

“JErdol u, K ohle, N r 5/1951

Żelazny  
Czas budowy Waga

Betonowy 
Czas budowy

dnia 
% dnia

io  t 
13 t

fund . pod wieże 
fund , pod ja ty  masz.

prowadzenia dużej ilości wierceń geologicznych 
należałoby się zastanowić nad możliwością budowy 
takich wozów u nas.

4, N a rz ą d z ia  w ie rtn ic z e . Zastosowanie świd
rów z dyszą zamiast rybich ogonów w pokładach 
miękkich i średnio twardych spowodowało zwięk
szenie czasu przebywania świdra na spodzie otworu 
ze 155 godzin na 295 oraz zwiększenie postępu 
wiertniczego z 7 m/godz na 19 m/godz. Zużycie 
świdra zmniejszyło się o 1/l, co plastycznie uwi
dacznia rys. 2. Dla zmniejszenia zużycia otwory 
dysz są wykładane wąglikiem wolframu wzgl. jego 
stopami z kobaltem, chromem, niklem lub borem.

Wyloty dysz winny się znajdować 5—10 cm od 
dna otworu dla umożliwienia silnego udaru stru
mienia płuczki na dno. Szybkość płuczki w dyszy 
wynosi 55 m/sek, a przy głębokich otworach do 
150 m/sek. Szybkość wznoszącego się strumienia 
winna wynosić najmniej 0,75 m/sek. Równocześnie 
przy tym okazały się jako bardzo potrzebne żerdzie 
płuczkowe o zwiększonej średnicy1).

5. P łuczka . Ulepszenie płuczki wiertniczej na 
skutek stosowania odpowiednich dodatków, jak 
tylosa, produkt glykolatów celulozy, wpłynęło na 
zmniejszenie ilości rur okładzinowych, które przy
kładowo. przedstawia poniższe zestawienie2):

Głębokość odwiertu Zużycie rur
planowane faktyczne oszczędność

1200m 
1200 m 
2000 m

152 t. 
72 t.

200 t.

60 t. 
60 t. 

106 t.

92 t. 
12 t. 
94 t.

8 dni 
JO dni

i  dzień 18  dni

Rys. 1 Porównanie fundamentów żelaznych z  betonowymi.

Należy pamiętać, że rury stanowią około 25% 
kosztów własnych wiertnictwa i że niezależnie 
od umożliwienia zmniejszenia ilości rur dobra 
płuczka przyczynia się do zmniejszenia awarii 
i ułatwia osiąganie większych głębokości.

6. R eżim  w ie rce n ia . Dla uzyskania najlep
szego postępu wiertniczego przy wierceniu obro
towym należy stosować najwłaściwsze naciski na 
świder oraz maksymalne ilości obrotów stołu. Tech- 
nika wiercenia jest kwestią lokalną i powinna być 

dostosowana do przewiercanych pokła
dów. W związku z tym na badania re
żimu wiercenia powinien być położony 
jak największy nacisk.

7. M e to d y  ro z p o z n a w a n ia  po 
k ładów . Należy dążyć do wyeliminowa
nia rdzeniowania mechanicznego jako 
bezpośredniego sposobu rozpoznawania 
pokładów. Rdzeniowanie mechaniczne 
należy zastąpić sposobami pośrednimi 
- ja k  profilowaniem elektrycznym (ka- 
rotażem) lub radioaktywnym (gamma 
i neutronowym), analizą zawartości wę
glowodorów w płuczce i w próbkach 
wyniesionych przez płuczkę. Urządze
nie wiertnicze wraz z przynależnym 
sprzętem przedstawia duży kapitał 
inwestycyjny. Z tego względu powinno 
nam zależeć na tym, aby wydajność jego 
była maksymalna i aby było ono wyko-

V E r d o l u. K ohle, N r 5/1951. 
hErdol u . K ohle, N r 5/1951 i N r 2/1952

Waga 

IOO t
150 *
350  t
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Rys. 2. Porównanie świdrów z  dyszą (D ) ze świdrami rybi ogon (R O ).

rzystane dla właściwego wiercenia. Przyspieszając 
wiercenie, nie tylko obniżamy koszty własne lecz 
uzyskujemy szanse lepszego utrzymania ścian 
otworu w dobrym stanie oraz wpływamy dodatnio 
na samopoczucie załogi wiertniczej.

Najwłaściwszym sposobem rozpoznawania po
kładów dającym wyniki tego samego rzędu co 
rdzeniowanie mechaniczne, jest zespół następują
cych badań:
szybkość postępu wiercenia, 
zawartość węglowodorów w płuczce, 
zawartość węglowodorów w próbkach, 
fluorescencja próbek, 
fluorescencja płuczki,
charakterystyka litologiczna próbek i oszacowanie 
porowatości, utrata płuczki.

Charakterystyki te nanosi się na wykres profilo
wania elektrycznego wzgl. radioaktywnego i po
równuje się między sobą. Jasną jest rzeczą, Że 
nie wyeliminuje się natychmiast rdzeniowania me
chanicznego. Będzie ono długo jeszcze odgrywało 
rolę przy oszacowaniu przybliżonych zasobów ropy 
w złożu — tak długo, dopóki fachowcy nie rozpra
cują interpretacji ilościowej profilowania elektrycz
nego i radioaktywnego.

8. In s tru m e n ta c ja .  Technika wiercenia bę
dzie wtedy doskonałą, gdy już nie będzie potrzeby 
stosowania instrumentacji. Na razie jeszcze wy
padki instrumentacji się zdarzają i dlatego należy 
zawczasu przygotować się do ich rozwiązania. 
Pierwszym zadaniem jest ułożenie planu instrumen
tacji, który pozwoli nam zdać sobie sprawę z braków 
w zaopatrzeniu materiałowym.

Z nowych narzędzi instrumentacyjnych należy 
nadmienić materiały wybuchowe używane dla od
kręcania przewodu, nowe typy koron instrumenta
cyjnych, łyżki hydrostatyczne, nabój do sproszko
wania żelaza na dnie otworu.

E k sp lo a ta c ja
1. N ow oczesne  m e to d y  ek sp lo a ta c ji. Na

leży przebadać wszystkie istniejące i nowo dowier- 
cone pola naftowe i na podstawie wyników tych 
badań należy ustalić racjonalną gospodarkę dla 
poszczególnych złóż naftowych, uwzględniając spec
jalnie stosowanie wtórnych metod eksploatacji. 
Umożliwi to nie tylko zwiększenie chwilowego 
wydobycia lecz przede wszystkim zwiększy suma
ryczne wydobycie ropy ze złóż naftowych.

Przykładem rezultatów racjonalnej eksploatacji 
niech będą cyfry uzyskane na jednym z zagranicz
nych pól naftowych. Na polu tym w ciągu 7 lat 
racjonalnej eksploatacji uzyskano na 1 atm spadku 
ciśnienia złożowego zwyżkę wydobycia z 5700 t na 
15680 t, przy czym ogólne ciśnienie złożowe 
w ciągu tych 7 lat spadło ze 126 atm na 99,6 atm. 
Równocześnie opanowano posuwanie się wody 
okalającej, wg kontrolowanej linii.

2. U rz ą d z e n ia  p rzew oźne . Należy stosować 
przewoźne windy i maszty do podczyszczania 
otworów.

3. N ow oczesne  p o m p y  w głębne. W wy
padku konieczności zwiększenia objętości skokowej 
pompy wgłębnej — na skutek np. zwiększenia przy
pływu wody, należy stosować pompy o dużym 
skoku i o hydraulicznym napędzie, których zalety 
zostały już sprawdzone.

Stwierdzono, że urządzenia te dały następujące 
oszczędności w ciągu roku1):

25% mniej urwań drutów pompowych,
50% mniej wymian pomp,
26% mniej czasu na naprawy i utrzymanie. 
Niezależnie od podanych wyżej wskazań dla 

zmniejszenia kosztów należy stosować powszechnie 
takie zabiegi, jak stabilizację, oczyszczanie ropy na 
kopalniach dla zaoszczędzenia zbędnych kosztów 
transportu oraz odgazolinowanie gazu.

.P o szu k iw an ia  n afto w e 
Na ogólne koszty w kopalnictwie ma również 

wpływ metoda poszukiwań nowych złóż ropnych 
i gazowych. Chodzi mianowicie o to, aby głębokie 
otwory poszukiwawcze były zakładane po takim 
przygotowaniu, aby mogły z dużym prawdopo
dobieństwem liczyć na pozytywny rezultat. Otwory 
głębokie są trudniejsze do odwiercania, wskutek 
czego 1 mb otworu głębokiego jest znacznie droż
szy od 1 mb otworu płytkiego.

Odwiercenie jednego otworu np. do 4000 m 
jest znacznie droższe od kilku otworów płytkich o tej 
samej głębokości.

Z tych względów badania geofizyczne winny być 
uzupełniane tzw. wierceniami geologicznymi -  
strukturalnymi i dopiero na tej podstawie winien 
być zakładany głęboki otwór poszukiwawczy.

Celem wierceń strukturalnych jest śledzenie ho
ryzontów przewodnich oraz śladów ropy i gazu -  
w nadkładzie formacji, którą zamierzamy następnie 

*) Bergbau -  Rundschau, N r 1/1951.
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zbadać głębokim wierceniem. Stosując ten sposób 
poszukiwań, zmniejszymy ryzyko głębokich wier
ceń a tym samym ogólne koszty na 1 t ropy.

C zy n n ik  lu d z k i
Dawni majstrowie przy ówczesnym prymityw

nym stanie techniki wykonywali swoje zadania 
zadawalająco. Nowoczesna technika naftowa stała 
się obecnie wiedzą, wymagającą wykształconego 
personelu. Dlatego należy zapoznać wszystkich 
pracowników zatrudnionych w wiertnictwie z nowo
czesnymi urządzeniami wiertniczymi, natomiast 
zatrudnionych w eksploatacji z nowoczesnymi za
sadami eksploatacji złóż naftowych. Dokształcanie 
winno być stałe i winno obejmować personel tech
niczny niższy, średni i wyższy, nie wyłączając 
pracowników administracyjnych.

Aby pracownik był zainteresowany wynikami 
swojej pracy, winien on przy zniżkowym kształto
waniu się kosztów własnych 1 m otworu czy 1 t ropy 
otrzymywać odpowiednio wyższe wynagrodzenie.

Pozytywne wyniki pracy w przemyśle naftowym 
we wszystkich fazach robót zależą, pomiędzy in
nymi, od zaufania wzajemnego jakie powinno łą
czyć przełożonych i podwładnych. Praca wiertnicza 
wzgl. eksploatacyjna odbywa się na dużych głę
bokościach— z dala od bezpośredniego dozoru. 
Należy mieć zatem pewność, że w każdym wypadku 
nawet pewne techniczne uchybienia zostaną ściśle 
zaraportowane.

Dotychczasowa praktyka wykazała, jak owocne 
wyniki uzyskuje się przez współzawodnictwo pracy, 
które winno być nadal jak najsilniej popierane 
przez stworzenie nagród honorowych i wartościo
wych dla wyróżniających się zespołów. Również 
ruch racjonalizatorski, mający tak chlubną przesz
łość w przemyśle naftowym, winien znaleźć jak 
największą opiekę i poparcie ze strony kierownictwa.

Bardzo ważnym czynnikiem mającym duży 
wpływ na koszty własne jest organizacja.

Zasadniczymi warunkami dobrej organizacji są:
1. D e c e n tra liz a c ja . Pomimo istnienia zasady 

jednolitego kierownictwa w hierarchii kopalnianej 
należy rozdzielić odpowiedzialność na wszystkie sta
nowiska, na których niejednokrotnie zachodzi po
trzeba podjęcia decyzji. Taki sposób organizacji ŻTez- 
walana szybką decyzję i zwalnia wyższe stanowiska 
od konieczności rozstrzygania w sprawach należą
cych do niższych stanowisk, zezwalając na poświę
cenie większej ilości czasu na ocenę całości i na 
przygotowanie planów dla przyszłych prac.

2. C e n tra liz a c ja  k o n tro li  jest bezpośred
nim wynikiem poprzedniej zasady. Udzielenie ko
muś pewnych kompetencji nie może pozostawać 
bez kontroli. Praktycznie biorąc najbardziej sku
teczną kontrolą w kopalnictwie jest kontrola kosz
tów własnych. Wnikliwa analiza kosztów własnych 
zezwala na prawidłową ocenę wyników pracy 
każdego przedsiębiorstwa, również kopalnianego.

3. S ch em a t o rg a n iz a c y jn y  winien być tak 
ułożony, aby kierownik odpowiedzialny (dyrektor) 
mógł działać szybko i bezpośrednio. Z tego względu 
wielostopniowość w hierarchii winna być jak naj

bardziej ograniczona. Natomiast silnie winien być 
rozbudowany sztab techniczny i administracyjny, 
którego zadaniem jest opracowanie planów i przy
gotowania związane z ich wykonaniem.

Nasz przemysł naftowy charakteryzuje dość da
leko posunięta centralizacja. Obok częściowej kon
troli finansowej istnieje pewna kontrola geolo
giczna i techniczna. Kontrola finansowa zatrzymuje 
się na górnych szczeblach hierarchii, natomiast 
kontrola geologiczna i techniczna sięga aż do 
dołu.

Rozrost przedsiębiorstw, które pochłonęły pewną 
ilość fachowców—Wiercenia Poszukiwawcze, Przed
siębiorstwo Poszukiwań Geofizycznych, Instytut 
Naftowy — a z drugiej strony brak fachowców 
spowodowany przerwą wojenną, zmusił przemysł 
naftowy do centralizacji dla uniknięcia błędów we 
wstępnych pracach. Centralizacja natomiast po
ciąga za sobą częste interwencje, hamujące tok prac. 
W związku z tym czynnik wykonawczy stara się 
raczej o bezpieczeństwo pracy aniżeli o jej sku
teczność. Wobec kłopotów realizacji technicznej, 
zanika chęć znajomości kosztów własnych.

Ten stan rzeczy winien ulec zmianie.
W naszym marszu ku socjalizmowi każdy pra

cownik jest przecież świadomym członkiem zes
połu realizującego plany gospodarki narodowej. 
Powinien on zatem wiedzieć nie tylko to, co wyko
nał, ale też i to, jaki był efekt ekonomiczny jego 
pracy. Zatem w każdym szybie, w każdym kieracie 
i w każdym warsztacie winna znajdować się tablica, 
podająca bądź to koszt 1 mb. otworu względnie 
1 tony wydobytej ropy, lub też koszt 1 godziny 
utrzymania danego miejsca pracy.

Porównanie cyfr planowanych kosztów 1 mb. 
lub 1 tony ropy z faktycznymi kosztami tych jed
nostek i analiza przyczyn wzrostu względnie ob
niżki staną się bodźcem do współzawodnictwa 
i pomysłów racjonalizatorskich.

Premie za oszczędność byłyby bardziej uzasad
nione aniżeli dotychczasowe. Zdawać sobie musimy 
sprawę, że takich tablic już jutro w szybach nie 
ustawimy, a to z tego względu, że nie posiadamy 
tych danych.

Dlatego też należy przystąpić do takiego zorga
nizowania księgowości, aby mogła ona bieżąco 
wspólnie z planowaniem cyfry te podawać. Jasną 
jest rzeczą, że obliczenia te wykonane po raz pierw
szy nie będą mogły być dokładne. Lepiej jed
nakże, aby były one podawane bieżąco natychmiast, 
nawet kosztem dokładności, aniżeli dokładniejsze 
a spóźnione. Cyfry niedokładne zawsze będą mogły 
być poprawione, natomiast cyfry spóźnione nie 
spełnią swej roli, gdyż nie będą drogowskazem 
wskazującym błędy ani bodźcem do współzawod
nictwa.

Z zagadnieniem tym wiąże się sprawa rozra
chunku gospodarczego oddziałów pomocniczych, 
jak warsztaty, transport itp,. który przy prowa
dzeniu kosztów dla każdego miejsca pracy będzie 
mógł być łatwo przeprowadzony.

Tak jak bez zastosowania na szeroką skalę nowo-
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c z e s n y c h  m e to d  g e o f iz y c z n y c h  n ie  m o ż e m y  m ó w ić  L i t e r a t u r a
O Z n a lez ien iu  n o w y c h  z łó ż ,  tak  b e z  w p r o w a d z e n ia  L Tiechnika ucziota siebiestoimosti promyszlennoj pro-
w  c z y n  w sz y s tk ic h  m o ż liw y c h  d o  w y k o n a n ia  w sk a - n dukcji, L .J .R o se n b e r g .
za ń  n ie  m o ż e m y  m ó w ić  o  p la n o w ej o b n iż c e  k o sz T 2' gospodarczej p «ed s*b iorstw  panst-

tow własnych. 3. Organizacja i planirowanje proizwodstwa w  nieftie-
Silna wiara w skuteczność przedstawionych dobywajuszczej promyszlennosti, B e s k in .  

środków oraz upór wykonawców stanowią warunki 1 ’ Gospodarka plan°\va, N r 10/1951 i N r 4/1952.

d la  rea liza c ji ty c h  c e ló w , k tó ry ch  h a s łe m  je s t  w ię -  6j Gospodarka Górnictwa,' N r 1 ‘i N r 2 /1952.
cej tan iej ro p y . 7. Bergbau-Rundschau, N r 1/1951.

M g r  Inż. Jan P lą sk o w sk i  0 0 4 : 6 2
Państw. Wydawnictwa Techniczne

Z agadn ien ie  kadr autorskich w polskiej literaturze technicznej
D nia 22 lipca odbyło się w Warszawie wręczenie dorocz

nych nagród P W T  za najlepszą pracę oryginalną i za naj
lepsze tłumaczenie z dziedziny literatury technicznej, wy
dane w roku 1951. Artykuł niniejszy zawiera treść referatu 
wygłoszonego z tej okazji przez autora.

R ed a k c ja .

W ostatnich kilku latach dzięki centralizacji 
produkcji i planowej gospodarce w dziedzinie 
wydawnictw technicznych, dzięki intensywnej 
i wszechstronnej opiece Państwa nastąpił przełom 
w rozwoju piśmiennictwa technicznego. Wzrosły 
gwałtownie i stale wzrastają główne wskaźniki, 
charakteryzujące produkcję książkową w liczbach 
bezwzględnych, wzrasta też procentowy udział 
książki technicznej w ogólnej państwowej pro
dukcji książkowej.

Produkcja tegoroczna książki technicznej odpo
wiada mniej więcej produkcji 7 ostatnich lat przed
wojennych.

Same tylko PW T wytwarzają dziennie prze
ciętnie 1,5 książki. Rosną nakłady poszczegól
nych tytułów, a książki podstawowe o szerokim 
zastosowaniu osiągają nie do pomyślenia przed 
wojną wielkości nakładów, jak np. „Mały Porad
nik Mechanika“, który w tym roku wchodzi na 
rynek księgarski w ilości 65000 egzemplarzy.

Rozszerza się też wachlarz tematyki, w coraz 
większej mierze pokrywając liczne, wielokierun
kowe, coraz głębsze i szczególne potrzeby rosną
cego przemysłu.

Podnosi się poziom opracowań książki, pod
nosi się i ulepsza jej szata graficzna.

Rośnie ilość cennych tłumaczeń przekazują
cych bogaty i ogromny dorobek doświadczeń 
techniki radzieckiej, rozwija się i krzepnie rodzima 
twórczość oryginalna.

Książka techniczna w coraz większej mierze 
staje się — choć jeszcze w niedostatecznym stop
niu — tym, czym powinna być, tj. powszechnym 
codziennym pomocniczym narzędziem przy re
alizacji planów w przemyśle, transmisją przeno
szącą do zakładów pracy energię w postaci wiado
mości o postępie techniki, o nowej technologii, 
o mechanizacji procesów pracochłonnych, o orga
nizacji pracy.

W wielkim dziele pokojowego budownictwa 
w Polsce ludowej książka techniczna staje się 
jednym z niezbędnych i wartościowych środków 
działania.

Ciekawym zjawiskiem jest fakt, że polska 
książka techniczna po raz pierwszy stała się 
ostatnio artykułem eksportowym, idącym w co
raz większych ilościach na cały świat, spełniając 
oprócz roli dostarczyciela dewiz również rolę infor
matora o tempie i bogactwie naszego budownictwa 
socjalistycznego.

Rozrzuceni po całym świecie i otumanieni przez 
propagandę imperialistyczną Polacy szukają i znaj
dują w polskiej książce technicznej wiadomości 
podwyższające ich kwalifikacje, ale znajdują też 
w niej nić wiążącą ich z daleką Ojczyzną. Różnego 
rodzaju placówki naukowe zagraniczne szukają 
w książce wiadomości raczej innego rodzaju. Ale 
w stosunku i do jednych i do drugich książka 
techniczna spełnia i inną niezamierzoną i nie
oczekiwaną rolę. Przez swoje bogactwo tematyki, 
przez swoją liczebność staje się niezbicie przeko
nywającym dowodem szybkiego tempa industria
lizacji kraju, świadectwem wysokich potrzeb kul
turalnych i realnych możliwości ich zaspakajania.

Powstanie eksportu książki technicznej i coraz 
częstsze propozycje w sprawie przekładów książek 
polskich na języki obce są objawem świadczącym 
o osiągnięciu przez polski świat techniczny, two
rzący te książki, wysokiego poziomu naukowego, 
a dla starszego pokolenia techników przyzwy
czajonych przed wojną do prawie wyłącznego 
korzystania z importu technicznych książek nie
mieckich, stanowią chyba miłą i radosną ale w pełni 
uzasadnioną niespodziankę.

Wśród licznych i bardziej przekonywających 
dowodów, również i dynamiczny wzrost pro
dukcji i powstanie eksportu książki technicznej 
są jednym z przyczynków do stwierdzenia Prezy
denta Bieruta, że „Polska przestała być krajem 
biednym, bezbronnym i niezaradnym“.

Na V II Plenum Prezydent Bierut powiedział:
„Wzywając do frontu narodowego w walce 

o pokój, apelujemy do narodu, który przeżył naj
głębszą w swej historii rewolucję społeczną, do 
narodu, który karczuje korzenie wyzysku i prze
kształca się w nowy naród — naród socjalistyczny.

Cóż jest treścią naszego apelu? Zjednoczyć 
wszystkie siły, nadać im świadomy, planowy kie
runek i podnieść zacofany do niedawna byt ma
terialny i siły twórcze społeczeństwa na najwyższy 
poziom, jaki może osiągnąć wolny, wyzwolony
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naród. Zjednoczyć wszystkie siły narodu, aby 
w czasie jak najkrótszym przebudować gospodarkę 
Polski z zacofanej, jednej z najsłabszych w Euro
pie — w przodującą technicznie i jedną z najsil
niejszych w Europie. Zjednoczyć wszystkie^siły 
narodu, aby z kraju na wpół rolniczego, w którym 
ziemia dawała — i jeszcze daje niestety — bardzo 
niskie urodzaje nie dlatego, że jest zła, ale dla
tego, że jest uprawiana w sposób przestarzały, 
uczynić kraj wysoko uprzemysłowiony, kraj że
laza, betonu i stali, kraj maszyn i elektryczności, 
kraj wysokiej techniki zarówno w przemyśle jak 
i w rolnictwie, kraj korzystający w pełni ze swych 
ukrytych dotąd i słabo wykorzystanych, ale bez
spornie wielkich bogactw naturalnych, kraj jedno
lity gospodarczo i kulturalnie, kraj wielkiej meta
lurgii i wielkiej chemii, kraj Żeglugi morskiej 
i portów światowych, kraj wysokich urodzajów 
i wysokiej kultury. Otp jakie jest zadanie naszego 
frontu narodowego w walce o pokój i Plan Sześcio
letni. Oto jest wielki program, który nazywa się 
planem przebudowy gospodarczej, planem uprze
mysłowienia Polski Ludowej, Planem Sześcio
letnim".

Wiele jest środków do realizacji tego wspaniałego 
zadania i wiele metod do przezwyciężania trud
ności w jego realizacji. Jednak przy wprowa
dzaniu w życie prawie wszystkich tych środków 
i metod książka techniczna spełnia, względnie 
powinna spełniać, niepoślednią rolę.

Piśmiennictwo techniczne (książka i czaso
pismo) jest pewnego rodzaju dokumentacją nau
kowo-techniczną w skali krajowej, z której każdy 
pracownik przemysłu, młody czy stary, w szkole 
lub na kursach czy też w drodze samokształcenia, 
robotnik, mistrz, technik, inżynier może czerpać 
potrzebne mu do realizacji jego odcinkowych 
planów wiadomości, podnoszące jego kwalifikacje, 
ulepszające jego pracę, zwiększające jego wydaj
ność.

Jak wielką rolę może odegrać książka techniczna 
we wzroście wydajności pracy, ilustruje to na
stępujące obliczenie.

Załóżmy, że czytelnik po przeczytaniu książki 
technicznej zwiększa swoją wydajność o 1 %. Jest 
to liczba raczej skromna; niektóre książki mogą 
dać zwiększenie wydajności o dziesiątki, a nawet 
setki procentów.

Biorąc pod uwagę tylko planową produkcję 
książek PW T  na rok 1952 w wielkości około 
1400000 egz. i licząc, że książka każda zostanie 
przeczytana tylko przez jednego czytelnika, otrzy
mujemy w rezultacie jakby „stworzenie“ równo
wartości około 14000 nowych i to właśnie wysoko 
kwalifikowanych fachowców inżynierów, techni
ków, mistrzów, kwalifikowanych robotników. 
W stosunku do planu na 1955 rok odpowiednia 
liczba wynosi około 25000 fachowców. Oczy
wiście obliczenie to nie może rościć pretensji do 
wielkiej dokładności, ale daje w przybliżeniu obraz 
znaczenia, jakie ma piśmiennictwo techniczne 
w rozwoju życia gospodarczego.

Niezależnie od wzrostu wydajności ma równo
cześnie miejsce wzrost jakości produkcji, obniżka

kosztów własnych, uruchamianie rezerw produk
cyjnych itd.

Można śmiało przypuszczać, że do tego wspa
niałego wzrostu"wydajności pracy ponad plano
wany w roku 1952 (13,8% zamiast 8,2%) przy
czynił się, między innymi, także dynamiczny 
wzrost w tym czasie piśmiennictwa technicznego.

Prezydent Bierut na V II Plenum powiedział:
' „Zagadnienia szkolenia bez oderwania od pracy, 
wyuczenia zawodu H  podniesienia kwalifikacji 
stają się w stosunku do młodzieży zagadnieniami 
szczególnie palącymi i ważnymi. Trzeba, że
byśmy to wszyscy dokładnie zrozumieli, trzeba 
w nowej sytuacji pracować po nowemu. Trzeba 
pamiętać, że chodzi nam nie tylko o silę roboczą, 
lecz o siłę roboczą wykwalifikowaną. Trzeba więc, 
aby zagadnienia masowego szkolenia, wyuczenia 
zawodu i podniesienia kwalifikacji, zarówno w sto
sunku do starych robotników jak i do nowych, 
zarówno w stosunku do dorosłych jak i do mło
dzieży, stanęły jako zagadnienia centralne".

W świetle wyżej obliczanych wielkości, mających 
istotne znaczenie dla realizacji planów gospodar
czych, wydaje s ię ,. że zarówno sprawa produkcji 
książki technicznej, jak również jej wszystkich 
dróg od wydawcy do czytelnika, ich prawidłowej, 
szybkiej i trafnej działalności zasługują na to, 
aby uznać je jako zagadnienie centralne w rozu
mieniu wypowiedzi Prezydenta Bieruta.

W pierwszym okresie działalności PW T, tj. przed 
3 laty, wydawało się, że największą trudnością 
w realizacji planów wydawniczych, trudnością, 
która będzie limitowała wielkości planów, będzie 
zdobycie odpowiedniej ilości autorów i tłumaczy. 
Dziś można stwierdzić, że na szczęście obawy te 
nie sprawdziły się, jakkolwiek są stale jedną z naj
poważniejszych trudności wydawcy szczególnie 
Z punktu widzenia nie tyle może ilości autorów 
ile jakości opracowania autorskiego.

Do opracowania setek i tysięcy tytułów prze
widzianych w Planie 6-letnim potrzebna jest 
dobra i liczna kadra autorów i tłumaczy. Zagad
nienie zdobycia czy „wychowania" dostatecznie 
licznej kadry autorów i tłumaczy, umiejącej bez
błędnie sprostać trudnym wymaganiom, jakie 
stoją przed nimi, jest zagadnieniem pierwszo
rzędnego znaczenia dla realizacji planów wydaw
niczych.

Autorem dzieła oryginalnego lub tłumaczem 
książki technicznej jest i powinien być nie pisarz 
zawodowo poświęcający się temu zajęciu, lecz 
wyspecjalizowany w pewnej umiejętności tech
nicznej pracownik zakładu przemysłowego, in
stytutu naukowo-badawczego lub biura projekto
wego, wykładowca szkoły akademickiej, szkoły 
technicznej zawodowej itp. Twórcą książki tech
nicznej musi być jednym słowem człowiek bio
rący czynny udział w życiu naukowo-przemysło
wym i dzięki temu rozumiejący i znający do 
głębi problemy i potrzeby tego życia. Ludzie 
nie tkwiący bezpośrednio w życiu naukowo-prze
mysłowym, nie będący specjalistami pewnych, 
czasem bardzo wąskich zagadnień, nie mogą po
prawnie omówić i wyczerpać danego tematu.
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Ujemną jednak stroną tego stanu rzeczy jest 
po pierwsze nagminny brak ze strony autorów 
czasu na pisanie czy tłumaczenie książek, gdyż 
czynność ta może być wykonywana tylko w go
dzinach poza pracą zawodową. Stwarza to wielkie 
kłopoty dla wydawcy przez chroniczne prawie nie
dotrzymywanie terminów dostaw maszynopisów, 
a przez to trudności w realizacji planów wydawni
czych.

Drugą ujemną stroną jest to, że nawet wybitna 
Znajomość zagadnień technicznych nie idzie prze
ważnie w parze ze sztuką pisarską, z umiejętnością 
przekształcania posiadanych wiadomości w po
prawnie zbudowany i opracowany maszynopis, od
powiadający wymaganiom ogólnym, stawianym 
każdej książce, jak i specjalnym, stawianym książce 
technicznej.

Jest to zjawisko szkodliwe, lecz zrozumiałe; 
szkodliwe jest dlatego, że wprowadzanie później
szych zmian do dostarczanych maszynopisów lub 
rysunków, konieczność żmudnej i trudnej pracy 
redaktorskiej, poprawianie słownictwa itd., prze
dłużają cykl produkcyjny, podwyższają nieraz 
bardzo znacznie koszt i często obniżają jakość 
książki, wpływając też decydująco na organizację 
i skład osobowy przedsiębiorstwa wydawniczego.

Zrozumiałe zaś jest dlatego, że wynika z braku 
dostatecznych doświadczeń i osiągnięć przedwo
jennych i z braku rozwoju piśmiennictwa pod
czas nocy hitlerowskiej okupacji.

Dążność do zmiany tego niepożądanego stanu 
rzeczy musi być stałą troską i przedmiotem za
biegów instytucji wydawniczych, które przez 
ścisłą współpracę z autorami i tłumaczami, przez

życzliwą krytykę i rzeczową pomoc mogą i po
winny przyczyniać się do podniesienia jakości 
opracowań początkujących i mniej wyrobionych 
autorów i tłumaczy do pogłębienia i uzupełnienia 
ich wiadomości, a przez to do podniesienia po
ziomu piśmiennictwa technicznego.

Mając zaś na względzie oddanie uznania tym, 
którzy już obecnie nie szczędzą trudu i wysiłku 
na dobre opracowanie dzieł oryginalnych czy tłu
maczeń oraz w celu szerokiego rozpowszechnienia 
zagadnienia pisania książek technicznych i pisania 
ich poprawnie zostały ustanowione doroczne na
grody PW T za najlepsze dzieła oryginalne i naj
lepsze tłumaczenia dzieł obcych na język polski 
wydane przez PW T. Nagrody są przyznawane 
w lipcu każdego roku za książki wydawane w roku 
ubiegłym. Nagrody są przyznawane przez Radę 
Programową PW T, która składa się z przedstawi
cieli Departamentu Techniki PKPG, N OT oraz 
ministerstw gospodarczych i są wręczane w okre
sie obchodu Święta Odrodzenia Polski.

W dniu 22 lipca odbyła się druga uroczystość 
rozdania nagród za książki wydane w 1951 roku — 
drugiego roku działalności PW T.

Nagrody PW T mają na celu uznanie tych cech 
książki i jej opracowania, które są istotne i ważne 
z punktu widzenia działalności wydawniczej.

Nagrody PW T powinny zachęcić autorów i tłu
maczy do dalszego wysiłku w kierunku doskona
lenia swej trudnej i odpowiedzialnej pracy, przy
czyniając się przez to do rozwiązania jednego 
z centralnych zagadnień Planu 6-letniego, jakim 
jest pogłębienie kwalifikacji fachowych szerokich 
mas pracowników produkcyjnych.

622.276.2

Na m arginesie artykułu inż. Kruczka pt. „Warunki racjo
nalnej eksploatacji z odwiertów samoczynnych"

(„N afta“, N r 6 czerwiec 1952)

Dobry w treści, a doskonały w sposobie jej przed
stawienia, artykuł inż. Kruczka porusza najważ
niejsze fragmenty zagadnienia, któremu poświęciła 
nauka wiele czasu na dociekania teoretyczne, prze
prowadzenie doświadczeń tak laboratoryjnych jak 
i w skali przemysłowej, zaś literatura techniczna 
wiele miejsca.

Głos autora, wołający o przeprowadzenie po
miarów, bez których nie może być mowy o świa
domym, celowym i kontrolowanym regulowaniu wy
dobycia ropy, dołącza się do głosu tych inżynierów, 
którzy — rozumiejąc znaczenie eksploatacji złóż 
ropy — poruszali^ je w ramach akcji odczytowej 
Stow. Inżynierów i Techników Przem. Naf
towego.

Dowodząc potrzeby znajomości ciśnienia nasy
cenia ropy gazem, stwierdza autor, że bez komory 
ekspansyjnej pomiarów takich przeprowadzić nie 
można, a tymczasem aparatu takiego nie posiadamy. 
Powyższe stanowi równocześnie apel pod adresem

obsługującego nas laboratorium i to apel słuszny, 
gdyż zagadnienie racjonalnej pracy i regulacji przy 
samoczynnej produkcji nabiera u nas w ostatnich 
czasach coraz to większego znaczenia.

Wyłania się pytanie, czy istotnie jesteśmy dzisiaj 
tak bezradni, lub zdani — jak to autor określa — 
na „niepewność dobrego postępowania“, zwią
zaną z obserwacją jedynie wykładnika gazowego.

W zgodzie z inż. Kruczkiem, że konieczne jest szyb
kie załatwienie sprawy przeprowadzenia pomiarów 
rozpuszczalności naszych gazów w naszych ropach, 
należy jednak stwierdzić, że na szczęście nie je
steśmy tak bardzo bezradni, jakby to wynikało 
Z treści tego artykułu.

Sięgając do zagranicznych doświadczeń i publi- 
kacyj, widzimy, iż zagadnieniu rozpuszczalności 
gazu w ropie, co związane jest ściśle z określeniem 
ciśnienia nasycenia, poświęcili wiele doświadczeń 
Uren i Groznienskij Issledowatielskij Naucznyj 
Institut. Wyniki zostały opublikowane w postaci
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wykresów. Z kolei Giejsztor opracował nomogram, 
pozwalający w bardzo prosty sposób odczytać 
głębokość, w której panuje ciśnienie nasycenia 
w danym odwiercie.

Nasuwa się jednak pytanie, czy wyniki prac 
Urena i G IN I mogą znaleźć zastosowanie u nas. 
Współczynnik rozpuszczalności gazu, towarzyszą
cego ropie, zależny jest od ciśnienia, składu i c. wł. 
ropy, składu i c. wł. gazu oraz od temperatury.

Do swoich doświadczeń pobierali Uren i G IN I 
inne niż u nas, chociaż do naszych zbliżone, ropy 
i gazy, Z czego wynika, że opierając się na ich cyf
rowych wynikach — pracować będziemy tylko 
z pewnym przybliżeniem.

Czy rozpiętość między ścisłością a przybliżeniem 
jest tak duża, że nie należy brać pod uwagę prac 
Urena i G IN I oraz nomogramu Giejsztora? Prze
ciwnie, w obecnej naszej sytuacji prace te będą nam 
w wysokim stopniu pomocne.

Innym momentem, wymagającym pewnego wy
jaśnienia, jest sprawa zwężek dolnych i górnych. 
Jeżeli pojmiemy działanie zwężki jako instrumentu 
do regulowania (wywarcia) przeciwciśnienia na 
spód odwiertu, to obojętne jest, czy ją zamontujemy 
na górze czy na dole. Jeżeli jednak zwężka ma ode
grać również rolę regulatora sprawności pracy rurek

W piqtYm pięcioletnim
Według opublikowanych niedawno dyrektyw 

XIX Zjazdu WKP(b), pierwszy pięcioletni plan 
rozwoju ZSRR na lata 1951—1955 przewiduje 
przyrost poziomu produkcji przemysłowej w ciągu 
pięciolecia w przybliżeniu na 70 procent, przy 
przeciętnym rocznym tempie wzrostu całej glo
balnej produkcji przemysłowej w przybliżeniu
0 12 procent. Wzrost produkcji ropy naftowej 
w r. 1955 w porównaniu z rokiem 1950 ma wy
nieść 85 procent. Oznacza to prawie podwojenie 
wydobycia ropy w ciągu 5 lat. Plan ten, zapewnia
jący wysokie tempo rozwoju przemysłu naftowego 
obejmuje również dalszy rozwój wydobycia ropy 
naftowej z pól naftowych położonych na dnie 
morza.

Zgodnie z zaplanowanym wzrostem wydobycia 
ropy plan zapewnia rozwój przemysłu rafineryj
nego, przybliżając rafinację nafty do okresów 
zapotrzebowania przetworów ropy naftowej. 
W ciągu 5-lecia moc rafinerii w zakresie zachowaw
czej przeróbki nafty ma być zwiększona dwa razy, 
a w zakresie krakowania surowca 2,7 razy, prze
widując znaczne pogłębienie przeróbki nafty
1 zwiększenie procentu białych produktów nafto
wych, zarówno w istniejących jak i w nowych 
rafineriach nafty. Ma się także rozwijać produkcja 
sztucznego paliwa płynnego.

Plan pięcioletni obejmuje również znaczne zwięk
szenie budowy i zmechanizowania dalekosiężnych 
rurociągów naftowych oraz zbiorników do maga
zynowania ropy i produktów naftowych.

Plan zapewnia też dalszy rozwój przemysłu ga
zowego. Wydobycie gazu ziemnego ma wzrosnąć

produkcyjnych oraz pomocnika dla jak najlepszego 
wykorzystania energii gazu, wówczas działanie 
zwężki dolnej jest diametralnie różne od górnej. 
Jeżeli względy praktyczne (wymiana) przemawiają 
za zwężkami górnymi, to pamiętać trzeba o tym, 
Że nieraz inny wzgląd praktyczny — i to wyższego 
rzędu — a mianowicie przedłużenie okresu samo
czynnego wydobycia ropy, przemówi w niektó
rych wypadkach za użyciem zwężki dolnej. Prze
mówi jednak indywidualnie dla każdego odwiertu. 
Czas zużyty na właściwy dobór średnicy zwężki 
(w praktyce) skróci się dzięki zastosowaniu przed
wstępnego obliczenia tej średnicy, np. według Ga- 
zijewa.

Trzecim wreszcie momentem — niejako uzu
pełniającym — jest sprawa użycia właściwej śred
nicy rurek produkcyjnych. Utarł się u nas zwyczaj 
stosowania rurek 2". Zwyczaj ten trzeba zarzucić, 
a rurki dobierać do warunków wydobywania i stanu 
złoża. Właściwy dobór rurek przedłuży okres sa
moczynnego wydobycia. Sądzę, że na pierwszy 
ogień dla naszych warunków trzeba postarać się 
poza rurkami 2“ o rurki 1", i1/ /  oraz 21/,,". Wstępne 
obliczenie średnicy wybawi nas od grubszych błę
dów i straty czasu.

Mgr inż. W . Kulczycki

planie rozwoju ZSRR
w przybliżeniu o 80 procent. Ma się zwiększyć 
również produkcja gazu z łupków w przybliżeniu
2,2 razy.

Wytwórczość przemysłu budowy maszyn ma 
się zwiększyć w ciągu 5-lecia w przybliżeniu 
dwukrotnie. W okresie 5-lecia mają być rozsze
rzone i oddane do użytku nowe moce produk
cyjne do wytwarzania aparatur dla przemysłu 
naftowego, zaliczane do niezwykle ważnych ro
dzajów urządzeń.

Plan zapewnia również najwyższe tempo 
wzrostu produkcji kauczuku syntetycznego, zwra
cając szczególną uwagę na wszechstronny rozwój 
produkcji kauczuku na bazie wykorzystania ga
zów naftowych.

Odpowiednio do zadań dalszego rozwoju go
spodarki narodowej w ZSRR ma być w ciągu 
pięciu lat zwiększona liczba specjalistów wszyst- 

. kich rodzajów o 50—55 procent, a dla najważniej
szych gałęzi przemysłu, budownictwa i rolnictwa 
ma się zwiększyć w r. 1955 w przybliżeniu dwu
krotnie w porównaniu z r. 1950. Również dwu
krotnie w porównaniu z poprzednią pięciolatką 
ma się rozszerzyć przygotowanie kadr naukowych 
przez aspiranturę w wyższych zakładach nauko
wych i instytutach naukowo-badawczych. Praca 
instytutów naukowo-badawczych i uczelni ma być 
polepszona i bardziej powiązana z zagadnieniami 
gospodarki narodowej, ma być bardziej utrwa
lona więź nauki z produkcją, przy równoczesnym 
wszechstronnym popieraniu nowych w opraco
wywaniu problemów teoretycznych we wszyst
kich dziedzinach.
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W bieżącym roku przypada 130-letnia rocz
nica urodzin i 70-letnia rocznica śmierci Ignacego 
Łukasiewicza, twórcy i pioniera polskiego prze
mysłu naftowego.

Ignacy Łada Lukasiewicz pochodził ze zubo
żałej rodziny szlacheckiej. Urodził się w 1822 roku 
we wsi Zaduszniki nad Wisłą, w powiecie mie
leckim, z ojca Józefa i matki Apolonii z Święto
pełków.

Pierwsze nauki pobierał Lukasiewicz w Rze
szowie, tam też zaczął uczęszczać do gimnazjum. 
Z powodu ciężkiego położenia 
materialnego rodziców zdołał L u
kasiewicz ukończyć tylko cztery 
klasy gimnazjum, po czym został 
oddany na praktykę do apteki 
w Łańcucie, a następnie w Rze
szowie. Praca w aptece odpowia
dała bowiem upodobaniom Łuka
siewicza.

Pragnąc służyć sprawie naro
dowej wstąpił Lukasiewicz do 
tajnej organizacji patriotycznej 
i wszedł w styczność z Teofilem 
Wiśniewskim, który zginął w 1848 
roku we Lwowie na szubienicy 
razem z Józefem Kapuścińskim.

Pod zarzutem nielegalnej dzia
łalności skierowanej przeciw 
Austrii, został Lukasiewicz w 1846 
roku aresztowany w Rzeszowie 
i przywieziony do więzienia we 
Lwowie, gdzie przebył dwa lata.

Gdy w 1848 roku zaświeciło dla ludów Europy 
siońce wolności, opuścił więzienie razem z in
nymi również Ignacy Lukasiewicz.

W 1850 roku udał się Lukasiewicz do Krakowa 
na jednoroczny kurs farmauceutyczny. Tu rów
nież nie zaniedbał pracy w wolnościowych orga
nizacjach młodzieżowych.

Celem dalszego pogłębienia studiów farmaceu
tycznych udał się Lukasiewicz do Wiednia, gdzie 
w 1852 roku uzyskał na tamtejszym uniwersytecie 
dyplom magistra farmacji po przedstawieniu 
pracy pt. „Baryta et Anilinum“.

Po ukończeniu studiów przeniósł się Lukasie
wicz do Lwowa, gdzie w aptece Mikolas cha objął 
stanowisko prowizora.

92(438)

Tutaj dane mu było stać się odkrywcą nafty 
świetlnej. Mianowicie z brudnego ciemnożółtego 
płynu, który przywiózł mu Abraham Schreiner 
z Borysławia, gdzie ten płyn otrzymywano przez 
destylację ropy naftowej celem jej zagęszczenia dla 
uzyskania smaru do wozów, Łukasiewicz otrzymał 
po oczyszczeniu naftę świetlną.

Dnia 31 lipca 1853 roku w szpitalu powszech
nym we Lwowie zabłysnęły po raz pierwszy lampy 
naftowe, które na polecenie Łukasiewicza wy
konał blacharz lwowski Adam Bratkowski.

Od tej daty postanowiono li
czyć historię rozwoju polskiego 
przemysłu naftowego.

Łukasiewicz przeniósł się na
stępnie ze Lwowa do Gorlic, 
gdzie w okolicy przejawiały się 
już pierwsze próby kopania za 
ropą naftową, tak że spodzie
wał się tu znaleźć dogodne miej
sce dla dalszej pracy nad desty
lacją ropy. Przez jakiś czas posia
dał Łukasiewicz swoje laborato
rium w tamtejszym magistracie.

Po niedługim czasie przeniósł 
się Łukasiewicz do Jasła, gdzie 
we wsi Ułaszowice założył w 1856 
roku pierwszą na ziemiach pol
skich destylarnię ropy naftowej. 
Destylarnia ta niebawem spaliła 
się, a gdy tamtejsi mieszkańcy 
sprzeciwiali się odbudowie de
stylarni, przeniósł się Łukasiewicz 

do Polanki koło Krosna, gdzie w 1861 roku za
łożył trzecią z kolei na ziemiach polskich desty
larnię ropy naftowej1). Ropę do tej destylarni 
otrzymywał Łukasiewicz Z Bobrki, gdzie już od 
roku 1854 istniały ręcznie kopane studnie, które 
dostarczały ropy naftowej, zwanej wówczas ole
jem skalnym. W tym bowiem czasie Łukasiewicz 
zawarł znajomość z Karolem Klobassą i Tytusem 
Trzecieskim, z którymi następnie w 1866 roku 
zawarł spółkę dla eksploatacji ropy w Bóbrce 
będącej wówczas własnością Karola Kloba- 
ssy.

J) Drugą z rzędu małą destylarnię ropy naftowej na zie
miach polskich założył w  1858 roku w  Klęczanach koło 
N owego Sącza Eugeniusz Zieliński, któremu w budowie 
tej destylarni pomagał Łukasiewicz.

Ignacy Łukasiewicz
(W  130-letnią rocznicę urodzin i 70-letnią rocznicę śmierci)
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Z powodu trudności w dostawie ropy z Bobrki 
do destylarni w Polance, Lukasiewicz przeniósł 
swoją destylarnię w 1868 roku z Polanki do Chor
kówki, gdzie się również osiedlił i tam już prze
bywał do końca swojego życia.

Oprócz pracy nad przeróbką ropy, Lukasiewicz 
interesował się również żywo rozwojem techniki 
wiertniczej i starał się o jej podniesienie.

Na skutek inicjatywy Łukasiewicza Henryk 
Walter wykonał w Bóbrce w 1862 roku pierwsze 
wiercenie ręczne przy zastosowaniu nożyc wolno- 
spadowych. Było to bardzo ważne wydarzenie 
w historii rozwoju naszej techniki wiertniczej. 
Dla podniesienia kwalifikacji pracowników nafto
wych dążył Lukasiewicz do utworzenia w Bóbrce 
szkoły dla dozorców robót wiertniczych. Za
biegi jego jednak nie odniosły skutku z powo
du oporu ówczesnych czynników administracji 
szkolnej.

Z inicjatywy Łukasiewicza zawiązało się w Gor
licach pierwsze towarzystwo naftowe „dla opieki 
i rozwoju górnictwa", którego pierwszym pre
zesem był Lukasiewicz. Towarzystwo to zaczęło 
w 1882 roku wydawać własne pismo pt. „Górnik", 
które było pierwszym polskim pismem z zakresu 
górnictwa naftowego.

WŁ’roku 1866 został Lukasiewicz wybrany po
słem do sejmu galicyjskiego.

Ignacy Lukasiewicz był również wielkim spo
łecznikiem i filantropem. W 1866 roku założył 
w Bóbrce „kasę bracką", która ze składek robotni
czych wypłacała zapomogi robotnikom w czasie 
choroby a w razie śmierci pokrywała koszty po
grzebu,'zaś wdowa lub sieroty otrzymywały za
pomogę. Robotnicy, którzy przepracowali na 
kopalni 20 lat, otrzymywali z kasy brackiej do
żywotnią rentę.

Działalność Łukasiewicza przejawiała się we 
wszystkich dziedzinach życia gospodarczego i spo
łecznego.

Dnia 7 stycznia 1882 roku Ignacy Lukasiewicz 
zmarł wskutek zapalenia płuc.

Pogrzeb jego, który odbył się w pobliskim 
Zręcinie, był wielką manifestacją uczuć szerokich 
warstw ludności i społeczeństwa polskiego dla 
wielkiego męża, wynalazcy, organizatora przemy
słu naftowego, działacza społecznego i prawdziwe
go demokraty.

Ignacy Lukasiewicz zasłużył sobie w zupełności 
na pamięć wielkiego pioniera polskiego przemysłu 
naftowego i dlatego w 70-letnią rocznicę jego 
śmierci chylimy głowy i oddajemy mu cześć.

Aleksander Bania
Krosn. Kop. Naft.
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Rurak BeA do wyciągania rur z odwiertu
S t r e s z c z e n i e

Opis przyrządu konstrukcji autora, tzw. ruraka BeA, 
służącego do łatwego i pewnego wyciągania odpadniętych  
w  odwiercie rur okładzinowych. Podano również sposób  
Zastosowania przyrządu.

Wypadki odpadnięcia buta lub części kolumny 
rur w czasie wiercenia są dość powszechne. Prostego 
a bezpiecznego przyrządu do wyciągania takich 
rur z otworu dotychczas właściwie nie było. Dla
tego też w takich wypadkach pozostawione w otwo
rze rury w zasadzie zwiercało się względnie odbijało. 
Takie odbijanie, prócz tego że było kosztowne, 
bo pochłaniało niekiedy sporo czasu, często w kon
sekwencji stwarzało niekorzystne warunki dla ko
lumny, poza którą pozostawały odbite rury. Stwier
dzono, że kolumna, poza którą pozostawały odbite 
rury, często źle się obracała, utykała przy dodawa
niu rur, niekiedy nie była doprowadzana do pla
nowanej głębokości.

Przedstawiony na rysunku oryginalny przyrząd 
zwany rurakiem BeA służy do łatwego i pewnego 
wyciągania odpadniętych rur bez względu na to, 
jak daleko znajdują się one w niezarurowanym 
otworze, to jest bez względu na to, jak duże jest 
okno między rurami, które odpadły a poprzedza
jącą kolumną. Przyrząd w tej formie dotychczas 
nie był u nas stosowany. W ciągu roku znalazł 
kilkakrotnie zastosowanie tak w dymensji rur 7” 
jak i 9” , każdorazowo z szybkim i dodatnim wy
nikiem.

Na przestrzeni jednego roku wyciągnięto 119,33 m 
rur 7” i 9” , w każdym wypadku przy dużym oknie

od 100—250 m. Na ilość tę złożyło się wyciągnięcie 
kilku butów wzgl. buta z jedną rurą lub więcej 
rur. W jednym wypadku przy zapuszczaniu na
trafiono na zasyp (powałę). Zasyp ten wyrobiono, 
doprowadzając bez przeszkód rurak do odpadnię- 
tego buta.
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O pis p rz y rz ą d u
Odcinek rury wiertniczej ABC, dymensji odpo

wiadający rurom uszkodzonym (patrz rysunek), 
długości 1,5 do 2 m, z normalną mufą ściąga się 
na gorąco w ten sposób, że dolna część C jest 
cylindryczna, zaś dalszy odcinek B  ma kształt 
stożka. Stożek ten odpowiada stożkowi czopa rur 
wiertniczych. Stożkowy odcinek B  posiada gwint 
odpowiadający gwintom rur wiertniczych. Dolna 
część odcinka C jest zakończona mufą, do której 
wkręcony jest właściwy rurak DE.

Rurak jest to korpus stożkowy z przelotem dla 
świdra 5” w ruraku 7” , zaś dla świdra 6” w ruraku 9” . 
Na zewnętrznej powierzchni korpusu znajdują 
się 3 szczęki przesuwne, ujęte w trzech szczelinach. 
Uchwyty szczęk są wewnątrz na gorąco przynito- 
wane. Szczęki są naciskane trzema sprężynami (N) 
przyspawanymi elektrycznie do ruraka. Zakończe
nie odcinka E  jest stożkowe dla ułatwienia wprowa
dzenia przyrządu w rury.

S posób  s to so w a n ia :
W wypadku odpadnięcia części rur pozostałą 

część kolumny wyciąga się z otworu. Do tych 
samych rur przykręca się rurak i zapuszcza z powro
tem do otworu. W wypadku natrafienia na zasyp 
(powałę) zapuszcza się świder przez rurak i wy
rabia się zasyp.

Gdy rurak wejdzie w odpadnięte rury stawia się 
całą kolumnę na ruraku. Wówczas rurak wchodzi 
głębiej, a mufa odpadniętej rury wchodzi na na- 
toczony gwint stożkowego odcinka B. Przeskaki-

P. L ip k a
Centr. Prod. Naft.

wanie gwintu pod naciskiem sygnalizuje, że rurak 
wszedł w rury.

Gdy mufa rury pozostałej w otworze jest uszko
dzona, co prawie zawsze ma miejsce, zostaje wy
prostowana na skutek ciężaru górnej części ko
lumny i dokładnie dolega do stożka ruraka, tak że 
można rury bezpiecznie ciągnąć nawet przez 
uszkodzony but poprzedzającej kolumny.

Manipulacja zatem ogranicza się do czasu po
trzebnego na wyciągnięcie i zapuszczenie kolumny 
rur. Zyskuje się zatem czas i narzędzia oraz robo
ciznę potrzebną na zwiercenie względnie odbicie 
rury. Unika się ewentualnej komplikacji, mogącej 
wyniknąć w trakcie odbijania rur, uzyskuje się 
rury, które przez odbicie bezpowrotnie zostają 
stracone, a co najważniejsze odwiert pozostaje 
czysty, a rurowanie technicznie lepiej wykonane. 
Rurak jest zasadniczo przyrządem śmiertelnym. 
W wypadku zatem, gdyby złapane rury nie dały 
się ruszyć na skutek wcięcia czy też przychwy
cenia, należałoby przeciąć nożem główkę ruraka na 
skręceniu, strącić go w dół i wówczas zwiercić 
względnie odbić razem z rurami.

Zaistnienie takiej sytuacji jest jednak bardzo 
mało prawdopodobne, gdyż wypadki odkręcania 
się względnie odpadnięcia rur zachodzą zasadniczo 
przy ruchomej kolumnie. Ponadto rury uchwycone 
rurakiem można ciągnąć nawet śrubami ratunko
wymi, Przyrząd ten jest bardzo prosty i celowy 
oraz zdał w zupełności egzamin praktyczny w ciągu 
kilkakrotnego zastosowania z dodatnim wynikiem.

655.5.004

W alka z ubytkami produktów naftowych źródłem  
oszczędności

S t r e s z c z e n i e  
Po ogólnej charakterystyce wielkości i gospodarczego 

znaczenia ubytków produktów naftowych w  czasie maga
zynowania i rozdzielania, artykuł podaje zasadnicze przy
czyny i sposoby zwalczania strat ilościowych powstających 
przez parowanie, rozlew, wyciek i przeciek i jakościowych —  
przez mieszanie się, zanieczyszczenie i  zawodnienie. W  czę
ści końcowej wskazuje na najważniejsze sposoby mobilizo
wania załóg magazynowych i kierownictwa technicznego 
dla skutecznego zwalczania ubytków produktów naftowych.

Ubytki naturalne powstające przy obrocie pro
duktami naftowymi stanowią zagadnienie mało 
znane ogółowi konsumentów, chociaż produkty 
te są stosowane w każdej dziedzinie gospodarki 
narodowej. Dlatego walka z ich ubytkami nie jest 
zjawiskiem powszechnym, tak jak np. walka 
z marnotrawstwem węgla, czy żelaza. Ten stan 
rzeczy wymaga od pracowników przemysłu nafto
wego poruszenia, omawiania i dyskutowania za
gadnienia ubytków we wszelkich wydawnictwach, 
w prasie, w radio, w publikacjach fachowych oraz 
na naradach gospodarczych poszczególnych ko
mórek organizacyjnych, tak w przemyśle jak 
i w aparacie dystrybucyjnym. Jeśli zaznajomimy 
się z aktualnym stanem tego zagadnienia w Związku 
Radzieckim, który pierwszy na świecie opracował

dokładne normy dla ubytków naturalnych, to bez 
trudności stwierdzimy, że — poza szerokim uję
ciem problemu ubytków w fachowych dziełach 
Z technicznego punktu widzenia — o sprawie tej 
mówi się tam i pisze przy każdej okazji, skoro 
tylko poruszany jest temat zastosowania produk
tów naftowych. Nic w tym dziwnego, ponieważ 
walka z ubytkami produktów naftowych stanowi 
prawie że niewyczerpane źródło oszczędności, 
czego dowodem jest praktyka jednostek gospo
darczych, zużywających znaczniejsze ilości pro
duktów naftowych, a w których położono duży 
nacisk na uporczywą i systematyczną walkę z ubyt
kami.

Wielu jeszcze pracowników odpowiedzialnych 
za stan gospodarki materiałowej w danych jednost
kach gospodarczych tkwi w błędnym przeko
naniu, że ubytki naturalne produktów naftowych, 
spowodowane głównie właściwościami tych pro
duktów, muszą występować w takiej wysokości, 
w jakiej faktycznie zaistniały i niczego nie można 
już osiągnąć w zakresie ich zmniejszenia, gdyż 
zasadniczo człowiek nie ma wpływu na kształto
wanie się tych strat. Nie można oczywiście mówić 
o zmianie właściwości produktów naftowych i zu
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pełnym zlikwidowaniu ubytków naturalnych, nie
mniej należy stwierdzić, że wysokość ubytków 
zależy w dużej mierze od człowieka, który może 
wywierać decydujący wpływ na ich wysokość.

Dla przeprowadzenia skutecznej walki należy 
wpierw zapoznać się z najczęściej spotykanymi 
przyczynami ubytków oraz z możliwymi do za
stosowania w praktyce sposobami ich zwalczania. 
Z ogólnego punktu widzenia ubytki względnie 
straty produktów naftowych, zachodzące w czasie 
transportu, przy odbiorze, przechowywaniu i wy
dawaniu, spowodowane są następującymi zasadni
czymi przyczynami:

1. parowanie,
2. rozlew,
3. mieszanie się produktów, zanieczyszczenie 

i zawodnienie.
Ubytki wywołane tymi przyczynami można po

dzielić na:
a. ilościowe, w których następuje tylko ubytek 

towarowy produktu,
b. ilościowo-jakościowe, w których nie tylko 

zmniejsza się ilość produktu, ale obniża się 
znacznie jego jakość,

c. jakościowe, w których nie zmienia się ilość, 
ale obniża się lub zupełnie zmienia jakość 
produktu.

Ubytki ilościowe wynikają z rozlewu, prze
cieku lub wycieku, ilościowo-jakościowe są na
stępstwem parowania lub np. roztopienia się 
smaru z powodu nagrzewania słonecznego; na 
jakościowe wpływa mieszanie się produktów, za
nieczyszczenie lub zawodnienie.

I. Główną przyczyną powodującą największe 
straty jest p a ro w a n ie . Płyn przechodzi wtedy 
w stan gazowy i ulatnia się, powodując bez
powrotną stratę. Nasilenie parowania zależy od 
temperatury płynu i ciśnienia. W miarę wzrostu 
temperatury płynu i obniżania się ciśnienia paro
wanie zwiększa się i odwrotnie— zmniejsza się 
przy spadku temperatury i wzroście ciśnienia. 
Produkty naftowe stanowią mieszaninę różnych 
węglowodorów, z których każdy ma inną tempe
raturę wrzenia, stąd przy procesie parowania 
ulatniają się przede wszystkim składniki najlżejsze 
(najcenniejsze). Np. w przypadku intensywnego 
parowania benzyny może ona utracić tak dużo 
lekkich składników, że nie będzie nadawała się 
do użycia, bez konieczności ich uzupełnienia. 
Poza stratą ilościową produktu w formie par, 
które uszły w powietrze, dochodzi w tym wypadku 
dodatkowy koszt doprowadzenia produktu do 
jego pierwotnych własności i do stanu używal
ności.

Rezultat działania zasadniczych warunków pa
rowania, tj. temperatury produktu i ciśnienia, 
zależy od następujących ważniejszych powodów 
jak:

ai nieszczelność dachów zbiorników i włazów 
cystern na produkty naftowe, co powoduje 
żywą wymianę par produktu i powietrza,

b. wielkość przestrzeni gazowej nad produktem 
w zbiorniku, cysternie, beczce lub w innym 
opakowaniu,

c. wyparcie par produktu w powietrze przy 
napełnianiu zbiornika lub cysterny, tzw. 
„wielki oddech“,

d. uchodzenie w powietrze par produktu 
ze zbiornika w następstwie tzw. „małego 
oddychania“, spowodowanego zmianami tem
peratury płynu i par znajdujących się w prze
strzeni gazowej nad produktem,

e. gatunek przechowywanego produktu, gdyż 
szybciej paruje produkt zawierający lekkie 
frakcje, a więc przede wszystkim benzyny, 
podczas gdy w olejach przewożonych lub 
magazynowanych w normalnych warunkach 
nie zachodzą zupełnie straty przez wyparo
wanie,

f. wielkość powierzchni zwierciadła produktu 
w zbiorniku czy w cysternie i jej temperatura.

Sposoby zwalczania ubytków spowodowanych 
parowaniem są różne, z których w naszych wa
runkach można stosować następujące:

1. Zmniejszenie wahań temperatury w zbior
niku przez budowę zbiorników podziemnych. 
W starych zbiornikach nadziemnych należy zwal
czać straty parowania przez:

malowanie zbiorników farbą ochronną, 
instalowanie urządzeń do chłodzenia wodą, 
pokrywanie zbiorników warstwą izolacyjną, 
obmurowanie zbiorników,
instalowanie specjalnych urządzeń do chwy
tania par produktów,
zakładanie na grupie zbiorników instalacji, 
umożliwiającej wzajemne oddychanie zbiorni
ków własnymi parami,
zacienianie zbiorników drzewami liściastymi itp. 
Jak dużą rolę w zmniejszeniu ubytków powsta

jących przez parowanie odgrywa np. malowanie 
zbiorników właściwą farbą, dowodzą doświad
czenia fachowców radzieckich, w myśl których 
np. roczne ubytki ropy magazynowanej w zbior
nikach nadziemnych wynosiły:
w zbiornikach malowanych % ubytków

na kolor: rocznych:

czarny . . . . . . .  1,24%
czerwony .....................  1>14%
p o p ie l a ty ................. .... 0,99 %
aluminiowy................. .... 0,83%

Podobnie porównanie ubytków w zbiornikach 
chłodzonych wodą do zbiorników bez instalacji 
zraszającej wykazuje straty o około 20% wyższe 
w tych ostatnich zbiornikach.

2. Dbałość o szczelne dachy zbiorników, do
bre zamknięcia włazów zbiorników - cystern oraz 
beczek i innych naczyń napełnianych produktami 
naftowymi.

3. Likwidacja przetłaczań produktów ze zbior
nika do zbiornika, jak również częstego opróż
niania i napełniania zbiorników dla uniknięcia 
strat spowodowanych „wielkim oddechem“.

4. Zmniejszanie do minimum przestrzeni ga
zowej zbiornika nad produktem przez wypeł
nianie zbiorników do pełnej dopuszczalnej po
jemności użytkowej, co pozwala obniżyć straty 
wywołane „małym oddychaniem“. Dla przykładu
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można przytoczyć za fachową literaturą radziecką 
zależność strat od stopnia wykorzystania pojem
ności zbiornika z benzyną lotniczą:

% wykorzystania % rocznych
pojem ności ubytków

90% 0,3%
80% 0,6%
70% 1,0%
60% 1,6%
40% 3,6'%
20% 9,6%

5. W gorących porach roku należy przeprowa
dzać pomiary zapasów i napełnianie zbiorników 
w miarę możliwości wieczorem lub wcześnie 
rano, gdy temperatura otoczenia i płynu w zbior
niku są mniej więcej zrównane.

6. Stosowanie nowoczesnych urządzeń maga
zynowych przy przechowywaniu produktów pod
legających parowaniu, jak płaskie dachy, zbior
niki ciśnieniowe, dachy pływające itp., pozwala 
bardzo poważnie zmniejszyć straty parowania.

II. R ozlew , wyciek i p r ze c i e k  produk
tów są przyczynami nie tylko dużych ubytków 
notowanych jeszcze często w obrocie towarowym, 
ale także dowodem wielkiego marnotrawstwa 
w gospodarce paliwami płynnymi i smarami. W tej 
dziedzinie załogi poszczególnych zakładów mają 
wdzięczne pole do skutecznych wysiłków za
równo przy wypełnianiu swoich obowiązków za
wodowych jak i na odcinku stale rozszerzającego 
się ruchu współzawodnictwa pracy. Z bardzo 
licznych przyczyn wywołujących ten rodzaj ubyt
ków wymienić można następujące główniejsze:

a. w z b io rn ik a c h —nieszczelność den i szwów 
oraz armatury,

b. nieszczelność pomp, przewodów, nalewa- 
ków i wszelkich połączeń,

c. przelanie zbiornika w czasie jego napełniania 
z powodu braku należytej uwagi lub braku 
urządzeń sygnalizujących osiągnięcie w zbior
niku dopuszczalnego poziomu płynu,

d. w c y s t e r na c h  — wylew produktu przez 
górny właz przy napełnieniu cysterny ponad 
dopuszczalną granicę pojemności, kiedy na 
skutek podniesienia się temperatury przy 
rozszerzeniu swojej objętości płyn wycieka 
przez właz,

e. wyciek przez dolny nieszczelny kran spu
stowy,

f. wylewanie się produktu przez górny właz 
wskutek kołysania się płynu w czasie tran
sportu i nieszczelnego zamknięcia włazu lub 
braku uszczelki przy nakrywie,

g. opróżnianie cystern systemem prymityw
nym wprost do beczek bez urządzeń po
mocniczych,

h. w b e c z k a c h  — nieszczelność beczek lub 
nienależyte dokręcenie korków,

i. brak uszczelek przy korkach,
k. przepełnienie beczek lub innego opakowania,
1. nalewanie produktu z beczek do wiader lub 

do innych naczyń bez posługiwania się

przyborami pomocniczymi, jak pompki, lejki, 
miarki itp.

m. przechowywanie beczek drewnianych ze sma
rami na wolnym powietrzu, powodujące ich 
rozsychanie się i wyciek płynnych składni
ków smaru itp.

Wszystkich tych ubytków można uniknąć, jeśli 
zwiększy się dbałość i troskę o urządzenia maga
zynowe, przewozowe i manipulacyjne, a . także 
otoczy się należytą i staranną opieką produkty.

Z badań i doświadczeń fachowców radzieckich 
wynika, że np. straty powstające przy zlewaniu 
benzyny z beczki do drobnych naczyń wynoszą 
przeciętnie nie mniej niż 1— T/2 %, przy czym: 

przy nalewie z beczki do wia
dra wynoszą . . . . . . . .  0,7 — 1,0 %,
przy wlewaniu z wiadra lejkiem 
do małego naczynia lub do baku 
samochodowego . . . . . . .  0,75—1,30%.
Dla zobrazowania strat, spowodowanych np. 

nieszczelnością zbiorników, przewodów i urzą
dzeń, wystarczy znowu przytoczyć dane ze źródeł 
radzieckich, na podstawie badań przeprowadzo
nych w jednym z magazynów, z których wynika, 
Że w ciągu jednej doby nieszczelności te mogą 
spowodować wyciek:

na połączeniach rur do 27 kg produktu,
na zasuwach „  400 kg „
na stanowiskach zlewo
wych i nałewowych „  230 kg „
na zbiornikach „ 130 kg „

razem do 787 kg produktu.
Ubytki powstające z powodu rozlewu i wycieku 

nie wynikają z właściwości produktów i mogą 
być w zupełności zlikwidowane przy należytym 
zorganizowaniu gospodarki towarowej,

III. Trzecią przyczyną powodującą nie tyle 
ubytki towarowe, ile duże straty i koszty, jest 
m i es za n i e  się, z a n i e c z y s zc z a n i e  lub  za
wodn i en i e .

Produkty naftowe są bardzo czułe nie tylko na 
domieszkę innych składników pochodzenia nie- 
naftowego, ale także na wzajemne zmieszanie dwu 
lub więcej gatunków produktów tego samego po
chodzenia.

Zmieszanie, zanieczyszczenie lub zawodnienie 
może spowodować zasadniczą zmianę właści
wości produktu i jego całkowitą nieprzydatność 
do określonego celu, albo też wpłynąć na pogor
szenie jakości i obniżenie wartości produktu. 
Zachodzi wówczas konieczność poddania pro
duktu procesowi kosztownego oczyszczenia czy 
odwadniania, albo nawet ponownej przeróbki, 
Czasami ponowna przeróbka jest niemożliwa łub 
zbyt kosztowna w stosunku do wartości produktu 
i wtedy zużywa się zwykle zepsuty towar do pod
rzędnych celów.

Powody zmieszania, zanieczyszczenia lub za
wodnienia mogą być następujące:

a. wlanie jednego gatunku produktu do na
czynia zawierającego drugi gatunek,

b. wlewanie produktów do zbiorników, cystern, 
beczek lub naczyń zanieczyszczonych, zawo
dnionych lub nienależycie oczyszczonych,
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c. pompowanie wspólnymi rurociągami kilku 
gatunków produktów bez zapewnienia moż
liwości opróżniania rurociągów z resztek 
lub spływu tych resztek do właściwych 
zbiorników,

d. nieszczelność kranów, przewodów i zasuw, 
powodująca wzajemne przedostawanie się 
produktów do pomieszczeń zawierających 
inne produkty,

e. pozostawianie naczyń w stanie otwartym, co 
sprzyja przedostawaniu się piasku, gliny, 
wody lub innych zanieczyszczeń.

Tylko . dokładna znajomość właściwości pro
duktów, ciągła opieką i konserwacja urządzeń, 
stała obserwacja i sprawdzanie stanu technicznego 
zbiorników, cystern, beczek, naczyń i przyborów 
pomocniczych, do najdalszej granicy posunięta 
troska o bezwzględną czystość przy wszelkich ma
nipulacjach produktami naftowymi — mogą za
oszczędzić gospodarce narodowej tych strat i kosz
tów, które dotychczas niepotrzebnie ciągle jeszcze 
obciążają konta poszczególnych jednostek go
spodarczych.

IV. Oceniając ogólnie wszystkie rodzaje ubyt
ków oraz walkę z nimi, należy stwierdzić, że walka 
ta będzie mało skuteczna, jeśli będą ją prowa
dziły pojedyncze jednostki, a nie całe załogi pra
cownicze.

Tylko wysiłek zbiorowy załogi, żyjącej zagad
nieniami oszczędności paliw i smarów oraz zorga
nizowanie tej akcji w sposób przemyślany i pla
nowy da — có potwierdza praktyka — dobre re
zultaty w gospodarce poszczególnych jednostek, 
a w końcowym efekcie w gospodarce ogólnokra
jowej. Załogom należy jednak w walce tej po
magać i zachęcać do nieustawania w uporczywym 
i konsekwentnym jej prowadzeniu. Pomoc ta 
winna wyrazić się:

1. w stosowaniu zasad postępu technicznego 
i nowoczesnych metod w całym obrocie 
towarowym produktami naftowymi,

2. w dążeniu do zapewnienia odpowiednich 
pomieszczeń dla magazynowania rezerwy 
produktów naftowych, koniecznej do wyko
nania zadań przez daną jednostkę gospodar

czą; należy bezwzględnie skończyć z impro
wizacją, prowizorką i prymitywem na tym 
odcinku,

3. kierownictwo techniczne winno zapewnić 
stałą opiekę techniczną wszelkich urządzeń 
i ich należytą konserwację,

4. w prowadzeniu szerokiej akcji uświadamia
jącej pracowników o wysokości strat, które 
ponosi gospodarka narodowa w przypad
kach braku staranności i właściwej opieki 
ze strony załogi zajmującej się rozdziałem 
produktów naftowych,

5. w stałym szkoleniu załóg pracowniczych na 
kursach technologii nafty, towaroznawstwa 
i racjonalnej gospodarki magazynowej, aby 
mogła skutecznie zwalczać ubytki przez 
zapoznanie się z właściwościami produktów 
i nowoczesnymi sposobami ich przechowy
wania i manipulacji,

6. w zachęcaniu pracowników zajmujących się 
gospodarką produktami naftowymi do jak 
najszerszej akcji racjonalizatorskiej w zakre
sie ulepszeń sposobów magazynowania i ma
nipulacji tymi produktami,

7. włączenie walki z marnotrawstwem i ubyt
kami jako stałego elementu do ruchu współ
zawodnictwa pracy i do wszelkich zobowią
zań podejmowanych przez załogi,

8. premiowanie wszelkich osiągnięć pracowni
ków na odcinku racjonalnej gospodarki, 
właściwego zastosowania produktów, walki 
Z przejawami marnotrawstwa i z ubytkami 
naturalnymi.

Wszystko to wymaga wkładu ofiarnej pracy 
i wytężonego wysiłku załóg pracowniczych i kie
rownictwa przedsiębiorstw. Jeśli jednak weźmie 
się pod uwagę, że ubytki produktów naftowych 
przedstawiają w skali rocznej w kraju wartość kil
kunastu lub nawet kilkudziesięciu milionów zło
tych, to każdy wysiłek wpływający na zmniej
szenie strat opłaci się wielokrotnie.

Pamiętać muszą o tym wszyscy pracownicy, 
stykający się na jakimkolwiek odcinku z gospo
darką produktami naftowymi.

Karol jahoda
Wyższy Urząd Górniczy

662.69:621.643.004.6

Badania nieszczelności gazociągów
S t r e s z c z e n i e  

N ieszczelności wysokoprężnych gazociągów na gaz ziemny 
mają duże znaczenie ze względu na bezpieczeństwo i ekono
m ię dystrybucji na skutek uchodzenia gazu przez nieszczelne 
lub uszkodzone miejsca na gazociągu. Celem zapobieżenia 
temu autor proponuje stałą kontrolę tras gazociągów, kon
trolę ubytku gazu m iędzy początkowym i końcowym punk
tem pomiarowym, powtórne zbadanie szczelności danego 
odcinka gazociągu oraz inne pomiary obecności nawet 
nieznacznych ilości węglowodorów w  otoczeniu gazociągu.

Sprawa badania nieszczelności wysokoprężnych 
gazociągów na gaz ziemny po ich uruchomieniu, 
winna być rozpatrywana z punktu widzenia dwóch 
podstawowych aspektów:

1) bezpieczeństwa,

2) ekonomii dystrybucji.
Jest rzeczą wiadomą, że gaz wyciekający przez 

nieszczelności rurociągów może dostawać się do 
podpiwniczeń domów i innych zabudowań i tam 
tworzyć mieszankę wybuchową z powietrzem 
(granice wybuchowości 5—14%). Natomiast więk
sze wypływy gazowe są przyczyną dużego manka 
w dystrybucji.

Nieszczelności gazociągów stwierdzić możemy 
następującymi sposobami:

1. Przez oględziny tras, kontrolę ewent. wycie
ków gazowych.

2. Przez kontrolę ubytku gazu w początkowym 
i końcowym punkcie pomiarowym.
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5. Przez powtórne przebadanie szczelności da
nego odcinka gazociągu przez napełnienie.

4. Innymi metodami, polegającymi na wykry
waniu nieznaczych ilości lekkich węglowo
dorów w otoczeniu przy pomocy precyzyj
nych aparatów.

Analizując wyżej podane sposoby stwierdzić 
należy:

1. Oględziny tras przez obchodowych nie mogą 
być z natury rzeczy dokładne, gdyż nie mają oni 
do dyspozycji żadnych precyzyjnych środków 
do stwierdzenia ewent, wycieków. W miesiącach 
letnich wypalona trawa na trasie lub bańki gazu 
na powierzchni zbiorników wodnych mogą być 
wskaźnikami nieszczelności gazociągu.

Nie potrzeba dodawać, że tylko bardzo duże 
wypływy mogą stać się przyczyną tak' widocz
nych objawów. Nie należy również zapominać, 
że w miesiącach zimowych nawet i te stosunkowo 
duże wycieki są zwykle niezauważone nawet przez
b. czujnych i dokładnych obchodowych.

2. Zwiększone manko w dystrybucji może 
wprawdzie sygnalizować wypływy gazu na skutek 
zwiększonej nieszczelności gazociągu, lecz zloka
lizowanie przyczyny wymaga badań.

3. Powtórne przebadanie rurociągu posiada tę 
niedogodność, że gazociąg na czas prób musi być 
na pewien czas wyłączony z ruchu, co stwarza 
wielkie trudności dystrybucyjne. Na podstawie 
tej metody możemy ustalić dopuszczalny spadek 
ciśnienia na trasie i dopuszczalną ilość wypływu 
gazu z gazociągu w litrach.

Podczas prób na gazociągu należy zgodnie z prze
pisami zamontować manometr różnicowy n a p e ł 
niony rtęcią, wodą lub alkoholem i połączyć go 
Z jednej strony z gazociągiem, a z drugiej z ideal
nie szczelnym tzw. zbiornikiem wyrównawczym.

Zgodnie z obowiązującymi „przepisami dla bu
dowy wysokoprężnych gazociągów na gaz ziemny“, 
dopuszczalny spadek ciśnienia w gazociągu o śred
nicy wewnętrznej np. 200 mm i długości 10 km 
wyniesie w ciągu jednej godziny 1,5 mm słupa 
rtęci względnie 20,4 mm słupa wody.

Przy zastosowaniu innego sposobu obliczania 
dopuszczalny wypływ gazu z gazociągu o tej samej 
średnicy wewnętrznej i tej samej długości wyniesie 
na godzinę 500 litrów.

Całkowita objętość trasy takiego gazociągu wy
nosi 314000 litrów, a więc spadek ciśnienia w gazo
ciągu o 1 mm wody spowoduje wypływ 31,4 litra gazu.

Ponieważ dopuszczalny spadek ciśnienia na go
dzinę na manometrze różnicowym wypełnionym 
rtęcią wyniósł, jak widzieliśmy, 1,5 mm słupa rtęci—
20,4 mm słupa wody na godzinę, a więc ubytek

w ciągu godziny gazu w litrach zgodnie z „przepi
sami dla budowy wysokoprężnych gazociągów na 
gaz ziemny“ będzie nieco większy niż przyjmuje to 
wzór na wypływ i wyniesie: 20,4 . 31,4=640,56 
litr./godzinę.

Podobnie dopuszczalny spadek ciśnienia na gazo
ciągu oblicza się przy pomocy manometru sprężyno
wego z tym, że badanie jest mniej precyzyjne i musi 
trwać dłuższy czas (np. kilka lub kilkanaście dni).

Teoretycznie dokładną lokalizację wyników przy 
pomocy tej metody można by osiągnąć przez podział 
trasy gazociągu na szereg krótkich odcinków, z któ
rych każdy bada się kolejno.

4. Nowoczesne metody automatycznego i cią
głego badania płuczki wiertniczej na zawartość 
węglowodorów lekkich przy pomocy aparatów 
konstrukcji, np. Webera, D.M .C., I.F.P. Nr 3 
i innych, mogą znaleźć zastosowanie przy ba
daniu wycieków gazów na trasie gazociągów, natu
ralnie po odpowiednim dostosowaniu aparatów 
do tego celu.

Zaznaczyć jednak i w tym przypadku należy, Że 
nawet najbardziej precyzyjne metody nie są w sta
nie dokładnie lokalizować wycieków z gazociągów, 
które nieraz Z miejsc nadżartych przez korozję 
lub z nieszczelności na spawkach mogą wędrować 
wzdłuż zewnętrznych ścian gazociągów dziesiątki 
metrów zanim się ujawnią na powierzchni, nie
mniej jednak określanie miejsca wycieku, przy
najmniej w przybliżeniu, wydaje się przy zastoso
waniu tej metody najdogodniejsze.

Nieszczęśliwe wypadki związane z nieszczelno
ścią gazociągów stały się bodźcem do racjonalnego 
rozpracowania w niektórych krajach metod ich 
badania po oddaniu do eksploatacji.

Należy pamiętać, że każda nowo omawiana i za
stosowana metoda racjonalizatorska w tej dzie
dzinie to nowy krok na drodze do ochrony życia 
i zdrowia tych, którzy mieszkają i pracują w po
bliżu tras wysokoprężnych gazociągów na gaz 
ziemny.
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Zadania gospodarki materiałowej w przemyśle naftowym
Drugi rok Planu 6-letniego został wykonany 

przez przemysł naftowy w 111,2%. Zadania planu 
na rok 1952 przewidują — zgodnie z dynamiką 
Planu 6-letniego — wzrost prac eksploatacyjnych, 
wytwórczych i przeróbczych. Dla wykonania tych

zadań musi być zapewniona skoordynowana dzia
łalność poszczególnych zakładów pracy, oraz muszą 
być zapewnione potrzebne środki tak na odcinku 
człowieka jak i na odcinku materiałów.

Gospodarka materiałowa ma na celu ujęcie zu-
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Życia materiałów w ramy oparte na normach zu
życia, oraz zapewnić terminową obsługę jednostek 
produkcyjnych. Równocześnie, dążąc do obniżki 
kosztów własnych, gospodarka materiałowa winna 
regulować wysokość zużycia materiałów na po
szczególnych stanowiskach powstawania kosztów 
w jednostkach produkcyjnych.

Z tego względu pracownicy służby materiałowej 
winni zapoznać się z całokształtem zadań przemysłu 
naftowego, aby znając ogólne założenia planu mo
gli trafniej ustalać przyznanie materiałów według 
ważności i kolejności potrzeb. Bez przygotowania 
się osiągnięcie dobrych wyników pracy jest trudne. 
Praca nie powinna zejść domechanicznego lub biu
rokratycznego załatwiania czynności. Podejście 
ze zrozumieniem do wypełniania obowiązków i uło
żenie sobie pracy według pewnej metodologii dzia
łania, ułatwi nie tylko jej wykonanie, ale daje zado
wolenie, że ofiarny trud przynosi korzyści, w for
mie wykonania z nadwyżką planu zakładu pracy.

Zapoznanie się z zakresem działalności i czyn
nościami komórek gospodarki materiałowej po
winno w dużej mierze przyczynić się do zrozumienia 
zasad i ważności gospodarki materiałowej przez 
inne działy a szczególnie przez służbę techniczną.

Jak bardzo celowe dla służby technicznej jest 
poddanie krytyce wyników swej działalności przez 
porównanie wskaźników odnośnie zużycia mate
riałów w stosunku do norm, oraz poddanie analizie 
zużycia materiałów w stosunku do planu, nie po
trzeba tego ani udowadniać ani tłumaczyć,

W ramach organizacji służb przemysłu nafto
wego zakres działania komórek gospodarki mate
riałowej powinien obejmować w zakładzie pracy 
następujące czynności:

1. kontrola wstępna zapotrzebowań i prawidło
wego wypełniania dowodów pobrania mate
riałów;

2. kontrola merytoryczna zużycia materiałów 
technicznych na miejscu przeznaczenia, kon
trola zwrotu do składnicy materiałów zniszczo
nych, zbędnych łub pozostałych po wyko
naniu pracy, kontrola nad zbiórką złomu, od
padków przemysłowych i odprowadzeniem 
tychże przez jednostki operacyjne do skład
nicy;

5. rejestracja i klasyfikacja zużycia materiałów 
technicznych na produkcję, na wiercenia, na 
inwestycyjne budowle przemysłowe, na kapi
talne remonty — przez bieżące miesięczne 
nanoszenie ilościowego zużycia na Nx karty 
obliczeniowe statystycznych norm zużycia 
materiałów;

4. obliczenia statystycznych norm zużycia ma
teriałów dla potrzeb planowania;

5. wytypowanie materiałów zastępczych w za
mian za deficytowe;

6. współpraca przy sporządzaniu oddolnych pla
nów materiałowych;

7. czuwanie nad oszczędnością w gospodarce 
materiałowej i opracowywanie wniosków zgła
szanych przez pracowników w sprawie oszczęd
ności i usprawnień;

8. opracowanie sprawozdań o zużyciu materia
łów technicznych.

Dla wykonania czynności wchodzących w zakres 
działania komórki gospodarki materiałowej po
trzebna jest pewna ilość roboczogodzin.

Przykładowe obliczenie ilości godzin pracy w mie
siącu dla komórki gospodarki materiałowej w zespole 
kopalń o normalnym ruchu produkcyjnym ropy, 
gazu, gazoliny i o kilku wierceniach eksploatacyj
nych z jedną składnicą materiałową i jednym war
sztatem kopalnianym przedstawia się następująco:

1. kontrola wstępna zapo
trzebowań . . . . . .  200 roboczogodzin

2. kontrola merytoryczna
na miejscu zużycia . . 100 „ „

3. rejestracja na arkuszach 
Nx zużycia materiałów 
objętych instrukcją Dm 
dla norm statystycznych 
wraz z załatwieniem czyn
ności podanych w punk
tach 4 i 5 . . . . .  . 200 ,, „

4. materiały zastępcze
i oszczędności... . . .  50 „ ,,

5. sprawozdawczość zużycia 
materiałów nie objętych
instrukcją Dm . . . .  250 „ „

Wynika z tego, że potrzebna jest obsada w ilości 
czterech pracowników. Obliczenie takie musi być 
przeprowadzone oddzielnie dla każdego zakładu 
pracy.

W zespołach kopalń, których plan wierceń obej
muje większą ilość otworów wiertniczych, obsada 
komórki materiałowej może być większa. Zakres 
działania komórek gospodarki materiałowej w przed
siębiorstwie wielozakładowym i komórki gospodarki 
materiałowej w Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Naftowego obejmuje nadzór i koordynację prac 
podległych komórek gospodarki materiałowej. Kon
trole te wykonują swe czynności drogą planowania 
prac i kontroli wykonania.

Pracownicy tych komórek powinni posiadać 
kwalifikacje odpowiadające przyuczonym techni
kom naftowym, powinni być zaznajomieni prak
tycznie z prowadzeniem ruchu kopalń, wierceń 
wzgl. rafinerii, oraz posiadać niezbędne wiadomości 
z materiałoznawstwa.

Prace swe powinni wykonywać drogą przepro
wadzania odpraw i kontroli w terenie. Możność 
terminowego wykonywania czynności komórek go
spodarki materiałowej ma ogromne znaczenie dla 
całokształtu prac przemysłu. Szybkość interwencji 
i bezpośredni kontakt z terenem umożliwi ustalanie 
hierarchii potrzeb — zmiany dyspozycji, przyspie
szenie wykonania dyspozycji. Taka współpraca 
przynosi dodatnie wyniki.

Na naradach roboczych spotykają się nieraz 
przedstawiciele gospodarki materiałowej z zarzu
tami zbytniej skrupulatności i oszczędności w przy
dzielaniu materiałów, z zarzutami odnośnie żądania 
stosowania materiałów zastępczych, z żądaniem 
przydziału materiałów pozaplanowych, z zarzutami 
utrudnienia w zbieraniu złomu i odpadków nie
użytecznych itp. Na odparcie zarzutów zostają po
dawane cyfry, które uzasadniają słuszność stano
wiska komórek gospodarki materiałowej i dyskusja 
kończy się stwierdzeniem, że gospodarka ta zrobiła
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dużo, nawet bardzo dużo w uregulowaniu plano
wego zużycia materiałów. W wypadku stałego kon
taktu pracowników służby materiałowej z terenem 
dyskusje takie odpadłyby.

Nie znaczy to jednak, że wszystko jest w po

rządku. Dla osiągnięcia dalszych pozytywnych wy
ników potrzebne jest zwiększenie wysiłku. Wachlarz 
czynności służby materiałowej jest szeroki, czyn
ności te nigdy się nie kończą, a są tylko ściślej pla
nowo ujmowane i wykonywane.

Wynalazczość naftowa
Ruch wynalazczy w przem yśle naftowym  w I półroczu 1952 r.

Pracę racjonalizatorską w przemyśle nafto
wym w I półroczu 1952 r. podzielić można na 
2 okresy, a mianowicie na okres stabilizacji ko
mórek wynalazczości, ciągnący się w niektórych 
przedsiębiorstwach jeszcze do dnia dzisiejszego, 
oraz na okres pozytywnej ich pracy.

W pierwszym okresie przedsiębiorstwa starały 
się przez ciągłe zmiany personalne dobrać osta
tecznie właściwych ludzi do kierowania ruchem 
racjonalizatorskim. Te próby doborowego obsa
dzenia komórek wynalazczości nie były bez ujem
nego wpływu na ciągłość pracy, a przede wszyst
kim na akcję propagandową, tak ważną dla ca
łości ruchu racjonalizatorskiego.

Starania o przeniesienie uświadomienia o war
tości ruchu racjonalizatorskiego do pracowników 
zatrudnionych jako małe załogi (kilkunastooso
bowe) na odosobnionych i z dala od węzłów ko
munikacyjnych położonych kopalniach, stanowią 
drugi okres, który dzięki pracy odpowiedzialnych 
kierowników komórek uwieńczony został poważ
nymi osiągnięciami racjonalizatorskimi, wyrażają
cymi się w oszczędności zł 5700000 za I półro
cze br.

Przeorganizowanie w wielu przedsiębiorstwach 
Klubów Techniki i Racjonalizacji, założenie no
wych klubów oraz zniesienie przedstawicieli tech
nicznych przy dyrekcjach a ustanowienie ich 
bezpośrednio w miejscach produkcji przyczyniło 
się w znacznym stopniu do podniesienia poziomu 
pracy samych racjonalizatorów jak i postawienia 
całego ruchu wynalazczego na wyższym po
ziomie. W ostatnim czasie dzięki wprowadzeniu 
tematycznego kierowania ruchem racjonalizator
skim i dzięki stałemu doszkalaniu kierowników 
komórek racjonalizatorskich na odprawach, ruch 
ten powiązany został ściślej z zagadnieniami pro
dukcyjnymi zakładów pracy.

Z ważniejszych zatwierdzonych przez Komisję 
Wynalazczości i zastosowanych na zakładach pracy 
projektów wypada wymienić:

1. Dwustopniowa pompa w'głębna— pomysł 
ob. Aleksandra Bani z K, K. N ,

2. Pociągacze kieratowe z liny — pomysł 
ob. Wilhelma Suma i Józefa Kotlarza 
z K. K. N.

5. Grzybek zastępujący kule stalowe w pom
pach wgłębnych pomysł ob. Edmunda 
Odzińskiego z K. K. N.

4. Pompa do szybkiego przepompowywania ro
py, poruszana z transmisji kieratowej — po
mysł ob. Józefa Lewka z G. K. N.

5. Wentyl do dokładnego kontrolowania ci
śnienia na odwiercie — pomysł ob. Józefa 
Klary.

6. Zmiana refluksu w gazoliniarni kompresyj- 
nej — pomysł ob. Stanisława Bilika z S.K.N. 
(patent).

7. Nóż do cięcia rur w otworach wiertniczych— 
pomysł ob. Franciszka Sawickiego z S.K.N.

8. Płynowskaz do zbiorników gazolinowych na 
wysokie ciśnienie — pomysł ob. Adama 
Sadło.

9. Przeróbka destylacji próżniowej z perio
dycznej na ciągłą — pomysł ob. Józefa 
'Zabkowicza.

10. Skonstruowanie oraz wykonanie 4-tłokowej 
pompy do przetłaczania pozostałości na in
stalacji propanowej — pomysł ob. Wło
dzimierza Jaworskiego oraz Franciszka 
Machnika.

11. Skonstruowanie oraz wykonanie pierścieni 
metalowych, uszczelniających rury pompy 
asfaltowej — pomysł ob. Stanisława But- 
kowskiego i Romana Radoniewicza.

12. Ponowne wykorzystanie kurków kwaso-od- 
pomych — pomysł ob. Dominika Cichonia 
i Jana Wybasia.

15. Użycie specjalnego kitu do uszczelniania 
nitów i szw ów w zbiorniku benzynowym — 
pomysł ir.ż. Edwarda Waligórskiego.

14. Opracowanie receptury środka antykoro
zyjnego — pomysł ob. Dachno, Szczawiń
skiego i Drobczyńskiego.

15. Zmechanizowanie sposobu odprowadzenia 
szlaki na destylacji kotłowej — pomysł ob. 
Jana Pustelnika.

16. Zastąpienie paku kumaronowego odpad
kami naftowymi — pomysł ob. Kocota i Ko
sowicza.

17. Ujęcie niskowrzących par benzynowych — 
pomysł ob. inż. Kocota i Zalota.

Wszystkie wyliczone pomysły są zarazem przy
kładem troski autorów o zwiększenie wzgl. ulep
szenie produkcji. Większość tych autorów to ro
botnicy, zrzeszeni i niezrzeszeni w klubach Tech
niki i Racjonalizacji, których to klubów na terenie 
przemysłu naftowego jest obecnie 25. Poważną
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przeszkodę w rozwoju i pracy klubów. T. i R. 
stanowi brak pomieszczeń.

Około 200 racjonalizatorów bierze udział w współ
zawodnictwie, co stanowi znaczny odsetek człon
ków, jeśli się zważy, że i na odcinku współzawod
nictwa występują te same trudności co i w ruchu 
wynalazczym, a mianowicie rozproszenie załóg 
w terenie.

Na terenie naszego przemysłu czynnych jest 
18 brygad racjonalizatorskich, którym powierzono 
do rozwiązania poważne zadania. Mimo istnieją
cych poważnych przeszkód, aktywność naszych 
klubów Techniki i Racjonalizacji wzmaga się 
z dnia na dzień. Zgłoszone przez naszych racjo
nalizatorów w I półroczu 1952 r. — 298 wnio
sków należy też w wielkiej mierze przypisać pracy 
tych klubów. Dla orientacji podajemy, że w r. 1949 
wpłynęło 145, w r. 1950 — 347, w r. 1951 — 
478, a w I połowie r. 1952 — 296 wniosków.

Tytułem wynagrodzenia od osiągniętych oszczęd
ności w wysokości około 4 milionów zł wypła
cono racjonalizatorom 76000 zł.

Gdybyśmy nasze osiągnięcia półroczne mieli 
osądzić z punktu widzenia możliwości istniejących 
w przemyśle naftowym, to wypadałoby przyznać, 
że nie są one wystarczające. Osiągnięcia te bo
wiem są wynikiem uporczywych dążeń i starań 
niewielkiej garstki ludzi, rozumiejących znaczenie 
ruchu racjonalizatorskiego i wykonujących swoją 
pracę bardzo często wbrew jeszcze ciągle nurtu
jącemu niektóre jednostki przekonaniu o drugo- 
rzędności spraw związanych z zagadnieniami wy
nalazczości.

Ten szkodliwy konserwatyzm w ogólności, 
a szczególnie dla ruchu racjonalizatorskiego, zwal
czany być powinien w pierwszym rzędzie przez 
ogniwa związkowe. Przyczyni się to do ułatwienia 
pracy komórek i stworzy dla nich we wszyst
kich zakładach sprzyjającą atmosferę. Pomoże to 
też Klubom Techniki i Racjonalizacji do rozwi
nięcia na szeroką skalę akcji propagandowej, która 
powinna uwidocznić się już przy wstępie do za
kładu pracy.

Ignacy Lasek

U s p r a w n i e n i a

Sm arow an ie  cięgieł wózków w yciągu 
węglowego

Projektodawca: Kordyl Jan

Smarowanie cięgieł wózków wyciągu węglowego 
w kotłowni odbywało się dotychczas przez polewa
nie olejem w czasie pracy wyciągu.

Sposób taki był nieodpowiedni ze względu na 
nadmierne zużycie oleju. Oblane cięgła olejem 
narastały miałem węglowym, zatykając miejsca 
smarownicze wyciągu, co było powodem złego 
smarowania i nadmiernego zużywania się wyciągu.

Obecnie projektodawca zastosował zbiornik (A) 
według załączonego szkicu, o pojemności 15 litrów, 
który jest umieszczony w górnej części konstrukcji 
wyciągu.

Ze zbiornika olej jest odprowadzany rurkami. 
U wylotu rurek umieszczone są knoty baweł
niane (C). Przepływ oleju reguluje się zaworami (B). 
Na konstrukcji wyciągu są umocowane szczotki 
druciane (D).

W czasie ruchu wyciągu po szynach (K) cięgła 
w miejscach (G) ocierają się o szczotki, przez co 
zostaje usunięty osad.

W dalszym posuwie wyciągu, cięgła w miej
scach (G) ocierają się o knoty (C) nasycone olejem. 
Spływający olej z knotów smaruje osie wózków (F) 
oraz osie (J) cięgieł (I).

Szkic (P) przedstawia pojedyncze cięgło wyciągu.

Zamontowane urządzenie do smarowania wóz
ków wyciągu węglowego po okresie miesięcznej 
próby działa zadawalająco.

W iadom ości naftowe
w pytaniach i odpowiedziach

Pytanie: Jakie czynnik i pow odują przypływ  
ro p y  do odw iertu?

Odpowiedź; W złożu są różne siły, które powodu
ją przypływ ropy do odwiertu. Zależnie od sił,

które działają w złożu, mamy różne warunki pro' 
dukowania w złożach ropnych. Tą siłą motoryczną, 
doprowadzającą ropę ze złoża do odwiertu, jest 
ciśnienie wody okalającej, ciśnienie gazu oraz
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ciśnienie własnego ciężaru ropy, a raczej słupa 
ropy. Te trzy czynniki mogą działać oddzielnie 
lub też równocześnie.

Gdy złoże produkuje pod naporem czyli ciśnie
niem wody okalającej, mówimy, że złoże produkuje 
w w a r u n k a c h  h yd r au l i c z n y c h .  W tym wy
padku miejsce wypartej ropy zajmuje woda. Je
żeli przyczyną produkowania złoża jest ciśnienie 
gazu rozpuszczonego w ropie, wtedy mamy złoże 
produkujące w w a r u n k a c h  kap i l a rnych .  
W tym wypadku gaz ten przeciskając się na skutek 
rozprężania przez kanaliki (kapilary) złoża wrazzro- 
dą, doprowadza ją do odwiertów. Wreszcie gdy ropa 
podpływa do odwiertu pod wpływem ciężaru słupa 
ropy (słup taki istnieje, ponieważ złoże jest pochyłe, 
a prócz tego posiada pewną grubość), wtedy złoże 
produkuje w tzw. w a r u n k a c h  wol ume t r ycz -  
nych.  Specjalnie warunki te mają duże znaczenie, 
jeżeli złoże ropne jest ułożone bardzo stromo.

Oprócz tych wyżej wymienionych czynników, 
mogą istnieć jeszcze czasami inne czynniki, jak np. 
ciśnienie na złoże ropne nadkładu czyli wszystkich 
skał, jakie znajdują się nad złożem ropnym. Czyn
niki te mają jednak bardzo małe znaczenie w po
równaniu z poprzednimi.

Pytanie: Co nazyw am y porowatością a co 
przepuszczalnością złoża?

Odpowiedź: Najwięcej rozpowszechnioną skałą 
złóż naftowych są piaskowce. Jak to już wyjaśniono 
w odpowiedzi na 2 pytanie, ziarna piasku w pias
kowcach są połączone ze sobą za pomocą lepiszcza. 
Wolne przestrzenie między ziarnami piaskowca, 
których nie wypełnia lepiszcze, nazywamy porami.

Po ro w a t o ś c i ą  złoża nazywamy stosunek obję
tości tych wolnych przestrzeni w złożu do obję
tości całego złoża. Np. porowatość 20% oznacza, 
że na 100 cm3 skały 20 cm3 stanowi objętość por. 
Porowatość ta nie jest zależna od wielkość ziarn, 
ale od ich formy oraz od stopnia ich scementowa- 
nia przez lepiszcze. Największą np. porowatość 
będzie posiadał piaskowiec zbudowany z ziarn 
zaokrąglonych i o mniej więcej jednakowej wiel
kości. Najmniejszą porowatość natomiast będzie 
miał piaskowiec złożony z ziarn ostrokrawęcłzio- 
wych i nierównej wielkości. Także domieszka iłów 
zmniejsza porowatość piaskowców.

Przestrzenie porowate w złożu są ze sobą połą
czone odpowiednimi kanałami. Zależnie od wiel
kości tych kanałów mogą się przez nie przecisnąć — 
przy odpowiedniej różnicy ciśnień — różne ilości 
płynu. Tę zdolność złoża do przepuszczania gazu 
lub cieczy nazywamy p r ze p us zc z a l n o ś c i ą  złoża. 
Możemy jeszcze inaczej określić przepuszczalność, 
mianowicie jako opór, stawiany przez skałę dla 
przepływu cieczy lub gazu.

Zwykle tak bywa, że wysokiej porowatości złoża 
towarzyszy także i wysoka przepuszczalność. Ale 
może być i odwrotnie, np. przy bardzo dużej po
rowatości przepuszczalność może być znikoma, 
jeśli pory nie będą ze sobą połączone odpowied
nimi kanałami.

Pytanie: Co nazywam y nasyceniem  złoża?
Odpowiedź: Nie wszystkie pory, czyli wolne 

przestrzenie w złożu łączą się ze sobą. Dlatego też

nie wszystkie wolne przestrzenie mogą być wypeł
nione ropą i gazem. Mówimy wtedy, że złoże nie 
jest ropą w całości nasycone. Pod mianem nasy
cenia rozumiemy, jaka wolna przestrzeń została 
wypełniona ropą w stosunku do całej wolnej prze
strzeni w złożu. Jeżeli zatem mówimy, że nasy
cenie wynosi np. 75%, to znaczy, że 75% wolnych 
przestrzeni w złożu wypełnione jest ropą.

Pytanie: Co nazywamy wykładnikiem ga
zowym produkcji?

Odpowiedź: Wykładnikiem gazowym produkcji 
nazywamy stosunek ilości gazu do ilości ropy 
wydobytej z tym gazem z tego samego złoża rop
nego. Wartość wykładnika gazowego oznacza się 
u nas w m3 gazu na 1 tonę wydobytej z odwiertu 
ropy. Jeżeli zatem mówimy, że wykładnik gazowy 
produkcji wynosi np. 200, to znaczy, że wraz 
Z 1 toną ropy wydobyto 200 nr3 gazu.

Aby dobrze zrozumieć znaczenie wykładnika 
gazowego, musimy zrozumieć, jaką rolę spełnia 
gaz przy eksploatacji ropy. Ropa, która wraz z ga
zem w niej rozpuszczonym wypełnia bardzo ma
łych wymiarów puste przestrzenie czyli pory 
w piaskowcu, przyczepiona jest niejako do ścian 
ziarenek piaskowca. Poza tym kanały, jakimi są 
połączone te puste przestrzenie są bardzo wąskie 
i przepływ ropy przez nie jest utrudniony na skutek 
tarcia.

Trzeba zatem dużej siły, aby ropę znajdującą 
się w porach piaskowca przepchnąć do odwiertu. 
Siła ta musi bowiem oderwać ropę od ścian skały 
oraz pokonać opory tarcia podczas przepływu 
przez kanaliki w złożu.

Czynność tę spełnia gaz rozpuszczony w ropie. 
Gaz ten nie działa jak tłok, lecz płynie do odwiertu 
i porywa ze sobą ropę, w której jest rozpuszczony. 
Gaz jest więc tą siłą, która powoduje przepływ 
ropy do odwiertu.

Wiemy z poprzednich pytań i odpowiedzi, że 
ilość gazu rozpuszczonego w ropie zależy od ciśnie
nia złożowego. Wiemy również, że istnieje takie 
maksymalne ciśnienie, przy którym już więcej 
gazu w ropie się nie rozpuści. Jest to tzw. ciśnienie 
nasycenia.

Jeżeli zatem w czasie eksploatacji dopuścimy, 
by ciśnienie złożowe spadło poniżej ciśnienia na
sycenia, wtedy część gazu rozpuszczonego w ropie 
wydzieli się z ropy jeszcze w złożu. Ilość tego 
wydzielonego gazu, albo jak to mówimy wolnego 
gazu, będzie tym większą, im większa będzie 
różnica między ciśnieniem złożowym a ciśnieniem 
nasycenia.

Wolny gaz płynie do odwiertu sam, bez przepy
chania ropy ze złoża do odwiertu. Jest to więc 
stan dla eksploatacji ropy szkodliwy. Tracimy 
bowiem wtedy cenne źródło energii, od którego 
zależy ilość wydobywanej ropy. Z tego powodu 
musimy się starać utrzymać tę siłę w złożu tak 
długo, jak tylko możliwe i nie pozwalać uchodzić 
gazowi w dużej ilości do odwiertu. Dlatego wy
kładnik gazowy powinien być kontrolowany, zwłasz
cza w odwiertach z samoczynnym wypływem ropy.
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K r o n i k a
Przedsiębiorstw o Państwowe „Naf tcbudowa"

Zarządzeniem M inistra Górnictwa z dnia 
1 lipca 1952 r. zostało utworzone nowe przed
siębiorstwo państwowe pod nazwą „Nafto- 
budowa“, z siedzibą w Krakowie. Przedmiotem 
działania tego przedsiębiorstwa jest wykony
wanie robót związanych z budową i rozbudową 
rafinerii nafty. Zwierzchni nadzór nad przed
siębiorstwem sprawuje Minister Górnictwa 
przez Centralny Zarząd Budownictwa Węglo
wego. Na czele przedsiębiorstwa stoi dyrektor, 
mający do pomocy dwóch zastępców.

Produkcji syntiny w Polsce
Kombinat Chemiczny w Dworach koło Oświę

cimia rozpoczął w roku bieżącym produkcję 
surowca niewytwarzanego dotychczas przez 
nasz przemysł syntetycznej ropy, zwanej syn- 
tiną.

Produkcja syntiny będzie większa o 75% 
w porównaniu do roku ubiegłego. Do końca 
sierpnia .br. roczny plan produkcji tego cennego 
surowca wykonano w 80%. Plan na rok przy
szły przewiduje dalszy wzrost produkcji o 20%. 
Młody zespół kierowniczy opanował doskonale 
procesy technologiczne w ytwórni i wprowadził 
szereg usprawnień. Między innymi wykorzy
stano uznany dotąd za produkt bezużyteczny 
powstający w końcowym stadium produkcji 
gaz „resztkowy“, dzięki czemu uzyskano zwięk
szenie produkcji syntiny o około 10%.

Pracownicy zakładu podjęli długookresowe 
zobowiązanie systematycznego przekraczania 
miesięcznych planów produkcyjnych.

Kobiety przy pracy w dziale produkcji
W związku z zagadnieniem poruszonym w refe

racie Prezydenta Bieruta na V II Plenum KC PZPR 
należy nadmienić, że akcja werbowania kobiet do pra
cy produkcyjnej w przemyśle naftowym osiąga pozy
tywny skutek. Dowodem tego, że kobiety mogą 
zajmować odpowiedzialne stanowiska w pracy pro
dukcyjnej jest 22-letnia Teresa Kr ysz t yn i ak ,  
która zgłosiła się do pracy na apel dyrekcji jednej 
z rafineryj nafty. Przydzielona do pracy przy pro
dukcji propanu, w krótkim czasie opanowała ten 
dział pracy i dziś już pracuje samodzielnie ku zado
woleniu przełożonych.

Warunki bytowe pracow ników  UKN
W związku z dalszym napływem robotników do 

Ustrzyckiego Kopalnictwa Naftowego stało się 
aktualne stworzenie dla nich odpowiednich warun
ków bytowych. Już obecnie warunki wyżywienia na 
kopalniach UKN są zadawalające. Istniejące sto
łówki i sklepy spółdzielcze rozwiązały w całości 
zagadnienie wyżywienia pracowników.

Pomyślano również i o mieszkaniach — buduje

się hotele robotnicze dla samotnych, remontuje 
domki rodzinne celem związania pracowników 
Z zakładem pracy.

Plan rozbudowy przewiduje w najbliższej przy
szłości dalszą budowę bloków robotniczych i zabu
dowania dla akcji socjalnej, jak ambulatorium le
karskie, mały szpital, łaźnie, świetlice itp.

Dla stabilizacji stanu zatrudnienia konieczna jest 
stała troska o polepszenie zaopatrzenia i warunków 
mieszkaniowych w Ustrzyckim Kopalnictwie Naf
towym.

Z nadesłanych książek
Wydany ostatnio n r  3 (7) 1952 „ P r z e g l ą d u  

P o l s k i e g o  P i ś m i e n n i c t w a  T e c h 
n i c z n e g o “ w języku rosyjskim i angielskim 
(Obzor polskoj tiechniczeskoj litieratury  -— Po- 
lish technical abstracts) zawiera — między in
nymi — szereg analiz prac dotyczących przem y
słu naftowego. Zamieszczone zostały analizy 
prac Instytutu  Naftowego oraz szeregu artyku
łów z miesięcznika „N afta“.

Przegląd powyższy, wydawany dla zagranicy 
przez Centralny Insty tut Dokumentacji Nauko
wo-Technicznej zawiera analizy wybranych 
prac, drukowanych w polskich czasopismach 
czy też jako samodzielne wydawnictwa, posia
dające w przeważnej części charakter orygi
nalny i posiadające duże znaczenie dla rozwoju 
techniki. Omawiany num er jest poświęcony 
głównie pracom badawczym instytutów  nauko
wych w Polsce.
Obowiązek rejestracjiin żyn ie iów itech n il ów

Inżynierowie i technicy, którzy ukończyli 
wyższe i średnie studia techniczne w okresie po 
ogólnej rejestracji inżynierów i techników, jaka 
odbyła się w wyniku ustawy z dn. 18 lipca 
1950 r„ powinni dokonać rejestracji w Biurze. 
Rejestru Inżynierów i Techników w Warszawie 
(ul. Czackiego) 3/5 lub w wojewódzkich Oddzia
łach NOT (Kraków, ul. Straszewskiego 28, Rze
szów, ul. Okrzei 5).

Osoby, które dokonały już obowiązku reje
stracji, obowiązane są zgłaszać zmiany, podle
gające wpisaniu do rejestru, odnoszące się do:

1. zakończenia studiów, 2. zmiany miejsca 
pracy, 3. zmiany stanowiska, 4. zmiany miejsca 
zamieszkania, 5. zmiany nazwiska itp.

Zmiany poparte dokumentami należy zgłaszać 
osobiście lub drogą korespondencji.

O m yłki druku „N afta“ , Nr S, sierp ień  1952 r.
Str. 212, lam  praw y, w iersz 16 od dołu, zam iast „II. H ydro- 

genacja  (hyd roform ow anie)“ m a b yć „II. H ydrofor
m ow an ie“ .

Str. 213 lam  lew y , w iersz 17 od góry, zam iast „ rek ty fik a cy j
n e j“ ma b yć „reakcyjnej" .

Str. 213, łam  lew y, w iersz 17 od góry, zam iast „retyfik ow a-  
n ej“ ma b yć „rek tyfik acyjn ej" .

Str. 214, łam lew y , w iersz tekstu  10 od góry zam iast „II.
H y d r o f o r m o w a n i e  (hydrogenacja)“ m a być  
„II. H y d r o f o r m o w a n i  e".

Nakładem Państwowych W ydawnictw Technicznych  
Redaguje K om itet Redakcyjny
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1. Poszukiwania naftowe
208*  ̂  ̂ f 551.244.1.002 IN
H A IN  W .: N ie k tó re  ogó lne  z a sa d y  tw o rz e n ia  s ię  p la tfo rm . „N ie-
kotoiyje obszczije zakonom i.rnosti ia tw itja  platform “ Doki. Akad. N auk  
S S S R s t. 81, N r 2, list. 51, s. 265, B5, 3,5 s tr., 12 poz. bibl.

Rozpatrując dwie prace na tem at tw orzenia się platform  —  A. P. K arpiń
skiego i A. D . Archangi lskicgo, wnioskuje, że ruchy wahadłowe powta
rzają się jednoznacznie i jednocześnie w obrębie geosynklin i platform. 
Główne faliste ruchy w geotektonicznym cyklu (etapie) zaczynają 
się w geosynklinach, rozprzestrzeni jąc się na przyl:głe platform y z opóźnie
niem , w konsekwencji którego maksymalne zapadanie się platform  jest 
często równoczesne z podnoszeniem się geosynklin.
209* 457.91 +  532.5:539.16 IN
COOM BER S. E . T IR A T S O O  E . N .: Z a s to so w a n ie  te c h n ik i w sk a źn i
ków  p ro m ie n io tw ó rc z y c h  do b a d a ń  ru c h u  o le jów  w  p ia sk a c h . „The 
application o f radioactive tracer techniques to the study o f the movement 
o f oil in  sands“. Petroleum, t. 13, N r 7/8, lip ./s i ;rp . 50, s. 165/191, A4,
9 s tr ., 5 fo t., 5 w ykr., 1 rys., 1 tab l., 6 poz. bibl.

Przeprowadzono próbę zastosowania izotopów prom ieniotwórczych Br23 
oraz J 131 dla śledzenia przepływu oleju mineralnego pizez warstwy p iisku
0 różnej średnicy ziarn. Brom  używano w  postaci dw ubrom ku etylenu, 
zaś jod rozpuszczony bezpośrednio w nafcie. Dla wykrywania p ro m i.n io - 
w ania gamma używano liczników G eigera M üllera, wypełnionych miesza
niną argonu i alkoholu, połączonych z aparaturą liczącą tak pojedyncze 
im pulsy, jak również pracującą z integratorem . Stw ierdzono możliwość 
dokładnego śledzenia ruchu mieszanki prom ieniotwórczej przez warstwy 
piasku. Podano wzmiankę o próbach zastosowania do pom iarów prom ienio
twórczości zam iast liczników G M  tzw. scyntylo m etrów .Aparaty te polegają 
na użyciu tzw. foto wzmacniaczy dla liczenia scyntylacji, wyw ołinych przez 
prom ieniowania alfa, beta, gamma na pow ierzchni substancji fluoryzują
cych. Aparaty te praktycznie są niezależne od intensywności prom i eniowania 
kosmicznego i pracują niemal ze 100-procentową wydajnością przy re jestro
w aniu p rom ieni gamma.
210* 553.98:551.494 IN
SZ C Z EŁ K A C Z EW  W . N ., Ł A P U K  b. B .: H y d ra u lik a  p o d z ie m n a .
„Podziemnaja gidrawlika“. M oskwa-Leningrad, 1949, Gostopiiechizdat, 
cena 21 rb ., D , 14 x  22 cm , 523 s tr ., 3 fo t., 87 rys., 126 wykr., 60 tabl., 
227 poz. bibl. —  Nowoczesne m etody eksploatacji złóż naftowych opierają 
się na znajomości praw  rządzących ruchem  ropy i gazów' w skałach porow a
tych. Poznaw'aniem i badaniem  tych praw  zajmuje się hydraulika podziemna, 
stanowiąca obecnie podstawy teoretyczne do rozwiązywania wielu zagad
nień w  dziedzinie ekrploatacji złóż ropy naftowej i gazu, w  hydrotechnice, 
geologii technicznej i in . Podano h istorię  rozwoju tej gałęzi nauki i podano 
charakterystykę fizyczną płynów i gazów, następnie teorię  filtracji liniowej
1 nie iiniow'ej oraz wyniki, osiągnięte podczas badań cksperym en alnych 
w porównaniu z obliczeniami teoretycznym i w  celu ustalenia, które form uły 
teoretyczne mogą być stosowane w praktyce. Szeroko ujęto zagadnienie 
ruchu jednostajnego płynów i gazów oraz ich m ieszanin w  sensie radialnym  
w kierunku odw Lrtu . Interesujące to  zagadnienie rozpatrzono w różnych 
kierunkach i rozm aitych wąrunkach złożowych.

2. W iertnictwo neftow e
211* 622.243.144:662.68/69.001,4 IN
JA H O D A  K .: A p a ra t  do  b a d a n ia  w ęg low odorów  w  p łu c z ce  w ie r tn i
czej. N a fia , t. 8, N r 2, luty 52, s. 39, A 4 , 1,1 s tr ., 1 rys.

Przy zastosowaniu w czasie wiercenia płuczki wiertniczej, zwłaszcza ob
ciążonej, drobne ślady ropy i gazów, będące często ważnymi wskaźnikami 
dla dalszych prac, mogą zostać niezauważone. Podaje schemat i  działanie 
aparatu W ebera, mającego na celu wykrycie i zmi rżenie nawet małych 
ilości węglowodorów wydostających się z płuczką na zewnątrz otworu w iert
niczego. A paratura ta do ciągłego badania płuczki na zawartość węglowodo
rów daje w iertnictw u wicie elementów, potrzebnych do określenia sto
sunków wgłębnych w odwiercie.
212* 622.24.053.004.6 IN
SH A FF E R  P .: W ykryw an ie  m e c h an ic z n y ch  uszk o d zeń  w p rzew o d zie  
w ie rtn ic z y m . „Locating physical failures in  drill p ipe“ . Wld OiIy t. 133, 
N r 4, wrzes. 51, s. 196, A4, 1,6 s tr., 1 tabl.

Opis prostej i  skutecznej m etody wykrywania ru r w iertniczych, powstać 
łych przez wypłukanie, pęknięcia, nieostrożny transport i in. M etodą tą 
zdołano niemal w 100%  wykryć powstałe uszkodzenia przewodu wiertniczego 
zanim nastąpiła jego awaria. W warunkach polowych metoda nie wymaga 
specjalnych urządzeń, poniewraż polega na działaniu ciśnienia pom p płucz
kowych i naocznej obserwacji przy tym  ru r  wiertniczych.
213* 622.242.1.005 IN
S T O T Z N E R  O .: Z ak o tw iczen ie  c ięg ie ł lin o w y ch  p rz y  w ieża ch  i  m a sz 
ta c h  do  g łęb o k ich  w ie rceń . „D ie Verankerung der Abspann- und  S turm 
seile bei T ürm en  und M asten der T iefbohrungen“. Eröol u. Kohle,  t. 4, 
N r 6, czerw. 51, s. 340, A 4, 3,1 s tr., 4 rys., 1 tabl.

Podano sposób obliczania wytrzymałości cięgieł linowych, stosowanych 
do zabezpieczenia w ież i masztów wiertniczych p rzed  przewróceniem. 
Zakotwiczenie cięgieł powinno dawać pełną gwarancję zabezpieczenia
wieży w'zgl. m asztu przed przewróceniem. Podane obliczenia zapewmiają 
l 1/*-krotny stosunek pewności zabezpieczenia od tego, jaki podaje norm a 
D IN  4111.

* Gwiazdki przy kolejnym num erze analiz oznaczają publikacje, które 
znajdują się w bibliotece In s ty tu tu  Naftowego.

214*  ̂ 622.242.1 IN
V IE R L IN G  A .: P rze w o ź n e  s k ład a n e  m a s z ty  w ie rtn ic z e  i  e k sp lo a ta 
cy jne. „Ortsbewegliche, klappbare B ohr- und  Förderm astc“ . Erdöl u. 
Kohle, t. 4, N r 2, luty 51, s. 66, A 4, 9,6 s tr., 13 fo t., 4 rys., 2 tabl., 3 poz. 
bibl.

 ̂ Składane i przewoźne zespoły w iertnicze zostały opracowane w  ostatnich 
czasach w wi lu różnych odmianach. Sprzęt lekki obejmuje znany u  nas typ 
Failing 1 500 oraz Itag 500 i SB 30. Sprzęt średni i ciężki obejmuje typy
0 udźwigu do 136 ton. D li zmniejszenia ciężaru masztów stosuje się do 
budowy ru ry  lub ks td iów ki ze stali S t 5529, S t 52, A S T M  A 94 (silicon) 
oraz stosowani-' spawania zamiast ni.owania. Ze względu na stosowanie 
stosunkowo ci.nk ich  przekrojów poszczególnych elementów konstruk
cyjnych dużą wagę kładzie się na trwałą ochronę przed korozją. Powierzchnie 
metalu pokrywa się farbą ochronną i maluje z wierzchu tlastycznym  odpor
nym  lakierem. Stosuje się również całkowite pocynkowanie masztu.

215* 622.243.9 IN
PARASZCZAK W .: W iercen ie  o b ro to w o -u d aro w e . N a fta , t. 8, N r  1, 
stycz. 52, s. 2, A 4, 2,8 s tr., 2 rys.

Opisano budowę i działanie dwóch aparatów w iertniczych nowego typu, 
Bassingcra i Lewisa, opartych na zasadzie wiercenia obrotowo-udarowego. 
Z  aparatów tych pierwszy zdał już praktyczny egzamin, uzyskując znacznie 
lepsze rezultaty przy przew iercaniu pokładów twardych niż przy norm al
nym wierceniu obrotowym. D rugi aparat, Lewisa, oparty na zupełnie od
miennej zasadzie niż pierwszy, znajduje się dopiero  w .stadium  prób labora
tory jnych.
216* 622.245.002.54 IN
W IL K  Z .: C y lin d ry czn y  p ró b n ik  z łoża. N afta , t. 8, N r 1, stycz. 52, s. 5, 
A 4, 3,5 s tr., 4 rys.

Opis techniczny i działanie cylindrycznego próbnika złoża, uszczelniają
cego przez dociśnięcie uszczelniacza płynem do ś-ian odw i.rtu . D o opisanej 
konstrukcji próbnika projektuje autor modyfikacje dla usprawnienia urzą
dzenia na wypadek niesprzyjających okoliczności w czasie pom iaru próbni
kiem w  otworze w iertniczym.

3. Eksploatacja złóż ropy i gazu ziem nego
217* 551.491.5:622.276.21:622.276.43 _ _ IN
R U H L  W .: W oda a d h ez y jn a . c iśn ien ie  w ody  o k a la jąc e j, z aw o d n ien ie
1 s to p ie ń  s c z c rp a n ia  z łoża, z  p rz y k ła d a m i z  n ie m ie ck ich  p ó l n a f to 
w ych. „H aftw ass.r, Randwasserdruck, Verwässerung und  Entölungsgrad, 
m it Beispielen aus deutschen Erdölfeldern“ . Erdöl u. Kohle, t. 4, N r 8, 
sierp. 51, s. 479, A 4 , 7,7 s tr., 7 rys., 3 wykr., 4 poz. b ibl.

Podano przykłady z 4 niem ieckich pół naftowych, celem naświetlenia 
i  omówienia wpływu wody na eksploatację złóż naftowych i na stopień 
sczcrpania złoża. W spomniano też o w tórnych m etodach eksploatacyjnych, 
z których najskutcczni. jszą jest sztuczne zawadnianie (water-flooding). 
Powinno się jednak przede wszystkim starać wykorzystać en .rg ię  złożową 
tak, aby w tórne m etody ograniczyć albo uczynić je zgoła zbędnym i.

218* 553.982.: 532:695 IN
L O IB L  F .: T w o rzen ie  s ię  e m u ls ji  w  z łożu . „Em ulsionsbildung in  der 
Lagerstätten“ . Edöl Z tg., t. 67, N r 7/8, lip ./sierp . 51, s. 79, A 4 , 7,5 str.

Omówiono tworzenie się emulsji ropnych w złożu naftowym oraz w róż
nych fazach wydobycia —  przy wydobywaniu samoczynnym, przy gas- 
lifcie i pompow’aniu. N astępnie nakreślono teorię  em ulsji, ich wiasności 
koloidalne, czynniki sprzyjające emulgowaniu czyj i em ulgatory, wpływ ja
kości ropy na trwałość em ulsji, wpływ powietrza i gazu i wTeszcie omówiono 
krytycznie m etody rozbijania em uLji ropnych.

219* 621.643.029:711.4 IN
N EBE E .: P o m ia r y  c iśn ien ia  z łożow ego „Lagerstätten-D ruckm essungen“ . 
Erdöl u. Kohle,  t. 4, N r 4, kw. 51, s. 169, A 4 , 4,4 s tr ., 8 wykr., 2 poz. bibl.

Najważniejsze jest zm ierzenie ciśnienia statycznego. Znajomość jego w iel
kości pozwala na porówmanie rzeczywistej przepuszczalności tych samych 
warstw w różnych odwiertach, ustalenie wskaźnika wydobycia dla danego 
odwiertu, wyznaczenie lin ii o równym ciśnieniu złożowym, porównanie 
różnych odwiertów między sobą, określenie wydobycia, określenie zasobów 
złoża, ustalenie właściwego sposobu eksploatacji złoża. Podano wszystkie 
wzory pomocnicze dla obliczenia wymienionych wyżej danych.

220* 622.276.004.15 IN
K U L C Z Y C K I W .: K ilk a  f ra g m e n tó w  z  now oczesnej te c h n ik i  w ydo
b y w an ia  ro p y . N afta , t. 1, N r 2, 25 lip . 45, s. 45, A 4, 3,2 s tr ., 1 rys.

Rozważa nowoczesną technikę w eksploatacji ropy naftowej, głównie 
w oparciu o prace A rutiunowa i inż. Czekaluka. Poddaje analizie opracowane 
w'zory dla określenia produktywności odw iertu  oraz daje opis autom atu inż  
Czekaluka do. pompowania odwiertów’ bez użycia silnika i wahacza. U zy-. 
skanym u  nas wynikom na polu nowoczesnej eksploatacji ropy przeciwstawia 
olbrzym i postęp w  tej dziedzinie za granicą, podając kilka typowych m etod 
i badań w  technice wydobywania ropy  naftowej.

221* 622.276.54 IN
B Ł O C K I B .: T ło k o w an ie  bezp rzew o d o w e . N afta , t. 8, N r 2, lu ty  52, 
s. 40, A 4, 2,2 s tr., 1 rys.

W  poszukiw'aniu najekonomiczniejszych a pewnych w  działaniu urządzeń 
do eksploatacji ropy z głębokich odwiertów, proponuje wypróbowanie tło 
kowania bezprzewodowego. Uważa powyższą m etodę jako możliwą do za
stosowania na naszych polach naftowych. Podany został opis techniczny 
i działanie tłoka bezprzewodowego oraz jego zalety i wady w odniesieniu do 
innych m etod eksploatacji ropy  naftowej.
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22 * 622.276.55.001.1(438) IN
G Ó RK A  H .: M ożliw ość w y d o b y w an ia  ro p y  m e to d ą  g ó rn ic z ą  w  P o lsce . 
N afta , t. 1, N r 6/7, 25 list./25 grud. 45, s. 227/243, A4, 8,9 s tr . ,  3 rys.,
3 tabl., 5 poz. bib!.

Konieczność zwiększenia produkcji ropy naftowej wymaga zastosowania 
takich m etod eksploatacji, które dają możność wykorzystania całych po
tencjalnych możliwości naszych złóż naftowych. Podaje możliwfość stoso
wania m etody odbudowy górniczej złóż ropnych w Polsce, dotychczasowe 
próby jej stosowania oraz projekt takiej odbudowy na jednym  polu nafto
wym. Omówiwszy w arunki geologiczne, tj. stratygrafię i tektonikę, następnie 
stosunki ropne i wodne projektowanego do odbudowy górniczej obszaru, 
oblicza pozostałe zasoby ropne pola oraz przeprowadza kalkulację ekono
miczną projektu odbudowy w  oparciu o wybrany odcinek pola do  zastoso
wania projektowanej m etody i przyjęty sposób odbudowy górniczej.

223* 622.324.5.001.  ̂ IN
H IN T O N  C. H .: W zg lędne  z a le ty  m e to d  b a d a n ia  o d w ie rtó w  g azu  
z iem n eg o . „Relative m erits o f test procedures for natural gas wells“ . WId 
O il.y t. 133, N r 5, pażdz. 51, s. 176, A 4, 2,3 s tr ., 1 wykr.

Obliczenie potencjalnej zdolności dostarczania gazu przez odwierty 
gazow-e wykazują znaczne różnice obliczonego przepływu, zależnie od za
stosowanej m etody oznaczenia współczynnika tarcia. Pokazano wykresy na 
siatce logarytm icznej, oparte o obliczenia przy zastosowaniu wzoru Wey- 
m outha, na współczynnik tarcia oraz współczynniki tarcia oznaczone według 
Cullendera i Binckleya, dla trzech odwiertów  o różnych wymiarach ru r 
okładzinowych.

4. Transport, magazynowanie, dystrybucja
224* 547.9.004.G IN
T H O M P S O N  R. B., C H E N IC E K  J. A ., D R U G E  L. W .: T rw a ło ść  o lc- 
jów  o p a lo w y ch  p o d cza s  m a g a z y n o w a n ia . „Stability of fuel oils in sto
rage“ . Itidustr. Engng. Chem.y t. 43, N r 4, kw. 51, s. 935, A4, 3,6 s tf . ,  5 wykr.,
4 tabl., 8 poz. bibl.

Oleje opałowe, które tw orzą osady powodujące zatykanie się filtrów i prze
wodów, zawierają zazwyczaj pewne ilości związków azotowych. Zbadano 
wpływ małych ilości związków azotowych takich, jakie mogą się znaleźć 
w produktach naftowych, na trwałość oleju. Z  przebadanych związków 
azotowych, pirole powodują najwięcej osadów. Pirydyny są też szkodliwe, 
lecz w mniejszym stopniu niż pirole. Rafinacja silnym  H *S04 usuwa p iro le, 
natom iast ługi nie mają wpływu.

225* 622.32.621.643:624.042:549.761.34.004.14 IN
S to so w a n ie  b a ry tó w  do  o b c ią ża n ia  ru ro c ią g ó w  rz e cz n y c h . „Barytes 
in  continuous weighting o f river-crossing pipe“ . W ld Oily t. 132, N r 5, kw. 51, 
s. 245, A 4 , 2 s tr ., 4 fot.

Stosowanie barytów i innych ciężkich materiałów do obciążania gazocią
gów o wielkiej średnicy, ułożonych na dnie rzeki i ochrona ich przed ko
rozją i uszkodzeniami.

226* 662.753.1:621.642.004.4 IN
D A R IC  G .: R ach u n k o w e  i  d o św iad cza ln e  o k re ś lan ie  s t r a t  p rz e z  w y
p a ro w a n ie  p o d czas  m a g a zy n o w a n ia  lekk ich  w ęg low odorów . „D eter
m ination par le calcul et expérimentale des pertes par evaporation, au cours 
du stockage des hydrocarbures légers“. Bull. Assoc. franc. Techn. Petrcle, 
N r 90, 30 list. 51, s. 49, C 5 , 36 s tr ., 10 rys., 16 wykr., 2 tabl.

Na skutek inicjatywy 2-go światowego kongresu naftowego, zmierzającej 
do podjęcia pracy zespołowej nad zbieraniem  i klasyfikowaniem wiadomości 
i prac na tem at walki ze stratam i przez wyparowanie, podjęto powyższą 
pracę o charakterze praktycznym , obejmującą: 1. zasady teorcryczne wy
parowania i mechanizmu s tra t; 2. różne kategorie stra t przez wyparowanie;
3. obliczanie strat przez w yparowanie; 4. pojęcie „ekonomicznego ciśnienia“ 
zbiornika; 5. pojęcie „ekonomicznej wolnej przestrzeni“ zbiornika i 6. do
świadczalne oznaczanie stra t przez wyparowanie.

227* 665.5.004:621.642.39 IN
FR EY M A R K  H. U .: B u d o w a  dw ó ch  z b io rn ik ó w  o p o jem n o śc i 2000 m \  
„Bau von zwei 2500 K ubikm eter-T anks“. Erdöl u. Kohle,  t .  4, N r 2, luty 51, 
s. 76, A 4 , 2,2 s tr., 4 fot.

W ybudowano dwa zbiorniki z blachy stalowej (0,09 C, 0,54 M n, 0,078 P, 
0,053 S). K ształt zbiorników  cylindryczny, średnica 56 m, wysokość-10,3 m, 
dno płaskie, pokrycie dachowe, lekko sklepione, całość nitow'ana. Zbiorniki
postawiono na 30 do 40 cm grubym  podkładzie z gruzu budowlanego, p o 
krytego 5 cm warstwą żw iru i 3 cm grubą warstwą piasku. G rubość blachy 
użytej do budowy dna 10— 12 m m . Boki wykonano z blachy 22, 19, 16, 12 
i 8 mm  grubej. Budowę obu zbiorników  wykonano w 71/* miesiąca.

228* 665.51.004.4:536.423.1 IN
SO K A L S K I Z. (Insty tu t Naftowy): S t r a ty  lek k ich  w ęg low odorów  
w  ro p ie . N a fta , t. 1, N r 2, 25 lip . 45, s. 44, A 4, 2 s tr ., l  tabl.

Przy założeniu, że w czasie transportu  ropy oraz w czasie manipulacji 
ropą w zbiornikach magazynowych następują znaczne straty  lekkich frakcji 
ropy na skutek warunków atmosferycznych, rozważa celowość ograniczenia 
tych stra t do m inim um . Podaje przykładowo wyniki pom iaru stra t lekkich 
węglowodorów z ropy naftowej, dzieląc je na 5 odcinków na drodze od od
w iertu eksploatowanego do wagonu-cysterny. Rezultat pom iaru wykazał 
stra tę  3,74%  wagowo w stosunku do wydobytej ropy.

6, Przeróbka ropy naftowej
229* 542.48:6 6.03 IN
BYRON E. S ., B O W M A N  J.R ., C O U L L  J .r R o ta c y jn a  te rm ic z n a  k o 
lu m n a  re k ty fik ac y jn a . „A rotary thcrm al rcctifing colum n“. Industr. 
Engng. Chem.i t .  43, N r 4, kw. 51, s. 1002, A 4, 8,5 s tr., 1 fo t., 2 rys., 4 w ykr., 
3 tab l., 11 poz. bibl.

Podano teorię i konstrukcję kolumny rektyfikacyjnej nowego typu oraz 
wyniki przeprowadzonych próbnych rektyfikacji. K olum na składa się 
z 2 współosiowych ru r —  zewnętrznej ogrzewanej oraz wewnętrznej chło
dzonej i obracającej się wokół osi. Rektyfikacja odbywa się w przestrzeni 
pierścieniowej między ruram i, pary podnoszą się, zaś flegma spływa w po
staci opadającego filmu po wewnętrznej pow ierzchni zewnętrznej rury . 
Częściowa kondensacja zachodzi na rurze wewnętrznej, a kondensat zostaje 
natychmiast wyrzucony centryfugalnie i dołącza się do flegmy. Główną za
letą jest możność pracy przy znacznie niższych ciśnieniach n iż  przy zwy
kłych kolumnach.

230* 541.183.03:541.8 IN
T O W B IN  M . W ., T O W B IN  A. W .: K in e ty k a  a d s o rp c ji  z ro z tw o ró w .
„Kinietika adsorbeji iz rastw orow “. Ż . f i z .  Chim., t .  25, N r 10, pażdz. 51 
s. 1141, B 5, 10,1 s tr., 7 wykr., 7 tabl., 8 poz. bibl.

Teoretyczne obliczanie szybkości adsorpcji jest trudne, ponieważ rów no-, 
czcśnie mają miejsce różne procesy, jak dyfuzja ku pow ierzchni w porach 
adsorbentu, adsorpcja właściwa, kapilarna kondensacja i inne. Celem obli
czenia tej szybkości, posługując się m etodą kwasi-stałych koncentracji, 
autorzy wyprowadzili równanie dla kinetyki adsorpcji, które, zostało potw ier
dzone doświadczeniami i danymi zaczerpniętymi z literatury. Posługując 
się jodem  jako m edium , stwierdzają oni, że kinetyka adsorpcji jodu w węglach 
aktywowanych zależna jest od szybkości dyfuzji jodu w kapilarach węgla, 
a mieszanie nie ma praktycznie na n ią żadnego wpływu. Dodatek do roz
tworów jodu ciał powierzchniowo czynnych opóźnia proces adsorpcji, jeżeli 
ciała te wpływają hamująco na zdolność adsorpcyjną jodu. Szybkość ad
sorpcji jodu spada, jeżeli do roztw oru dodamy innego rozpuszczalnika, 
który działa ujemnie na zdolność adsorpcyjną jodu z rozpuszczalnika.

231* 541.65:66.069.1 IN
T U N IC K IJ  N . N ., SZ E N D IE R O W IC Z  I. M .: T e o r ia  w y m y w a n ia  
c h ro m a to g ra f ic z n y c h  p a se m . „Tieorja razmytja chromatograficzeskich 
połos“. Doki. Akad. N auk S S S R y t. 81, N r 4, 1 grudz. 51, s. 649, B5, 1,8 s tr., 
1 poz. bibl.

Chromatograficzny proces rozdzielania ciał związany jest z wymywaniem 
chromatograficznych pasem, w których następuje ostrość rozdzielenia. 
Wymywanie to zależne jest od dyfuzji substancji w  cieczach, wewnątrz czą
steczek, i dyfuzji wzdłużnej. Stosując statyczne m etody, m ożna, nie uciekając 
się do  rozwiązywania zawiłych równań dynam iki so rpcji, określić funkcje 
rozdzielenia cząsteczek oraz oznaczyć zasadnicze param etry chrom atogra
ficznego pasma, tj. środka ciężkości pasm a, średniej szerokości i charakteru 
asym etrii.

232* 542.953:547.42 +  547.53 IN
Ł A B U N SK IJ I. P ., C U K IE R W A N IK  I. P .: K o n d e n sa c ja  d ru g o -
i  trz e c io rz ęd o w y c h  g liko li z  b en ze n e m . „K ondiensacji dwu- tricticznych 
glikolej z bienzołom “. Doki. Akad. N auk S S S R y t. 80, N r 3, pażdz. 51, 
s. 369, B 5, 3,5 s tr., 15 poz. bibl.

K ondensując benzen z węglowodorami alifatycznym i, posiadającymi dwie 
jednakowe grupy funkcyjne, jednakowego stopnia wymienności, na przebieg 
reakcji ma wpływ tylko odległość rozmieszczenia grup  hydroksylowych. 
Z oddalaniem się grup  hydroksylowych kondensacja przebiega łatwo, obie 
grupy reagują równocześnie i powstaje cyklo-alkilowany związek. Glikol 
drugo- i trzeciorzędowy z różnym i grupam i hydroksylowymi ulega stopnio
wej kondensacji, tworząc z początku fcnyloalkohol, następnie alkilobcnzen, 
wreszcie fenyloketon.

233* 547.214:66.094.18:542.973.2 IN
O B OLEN CEW  R. D ., W IE R SZ IN IN A  K. A., SKW ORCOW A Je. W .: 
P r z e m ia n y  w ęg low odorów  w  o b ecn o śc i tle n k ó w  jak o  k a ta liz a to ró w  
IV. O d w o d o rn ic n ie  b u ta n ó w  c h ro m o w y m  k a ta liz a to re m . „Priew rasz- 
czenje uglewodorodow w prisustw ji okisnych katalizatorów. IV. D egidriro- 
wanje butanów nad chrom owym  katalizatorom “ Ź. obszcz. Chim.y t. 21(83), 
N r 10, pażdz. 51, s. Í800, B 5, 6,7 s tr ., 2 w ykr., 2 tabl. 23 poz. bibl.

W  czasie odw odarniania butanów stw ierdzono, że tlenki chrom u i glinu 
wywołują w znacznym stopniu izomeryzację. Równocześnie zachodzi proces 
redukcji tlenków i rozpad butanów na węgiel i w odór; katalizator częściowo 
ulega aktywizacji, częściowo zaś zatruciu. S topień i szybkość dehydroge- 
nacji ujęte zostały równaniam i. Przy tem peraturze 553°C proces dehy- 
drogenacji posiada swój okres indukcyjny. Na podstaw ie przeprowadzonych 
doświadczeń nad dehydrogcnacją butanów i aromatyzacją 2, 2, 4-trójm etyIo- 
pentanu au to r poddaje w wątpliwość schemat arom atyzacj,i opracowany przez 
H crringtona, Rideala i Reika.

234* 547.216:542.952.1 IN
E V E R IN G  B. L ., V A U G H  R. C .: K a ta l i ty c z n a  iz o m e ry z a c ja  iz o m e 
ró w  h ek sa n u . „Catalytic isom erization o f isom eric hexanes“ . Industr. 
Engng. Cheni.t t. 43, N r 8, sierp . 51, s. 1820, A 4, 2,7 s tr ., 2 w ykr., 3 tabl., , 
9 poz. bibl.

Celem pracy było znalezienie sposobu i szybkości izom eryzacji izom e
rycznych heksanów dla ustalenia optym alnych warunków pracy urządzeń. 
Okazało się, że izomeryzacja n-heksanu odbywa się stopniow o, lecz stopnie 
te nie osiąga się równie łatwo. Z n-heksanu tw orzą się stosunkowo powoi 
m etylpentany. Szybkość powstawania 2,3-dwum etyl-butanu z m etylpenta- 
nó.v jest średnia. Neoheksan (2, 3-dwum etylbutan) tw orzy się z trudnością, 
lecz raz utworzony jest n iezm iernie trw ały w warunkach izomeryzacji. 
W praktyce chodzi o uzyskanie maksymalnej ilości neoheksanu, z uwagi na 
jego liczbę oktanową.

235* 547.462.8:547.3:68.08 IN
P IĘ T R O  W  K. D ., ŁA G U C ZE W A  E. S .: R eak c ja  p o m ię d z y  d w u m c ty l-  
a c e ty le n o k a rb in o le m  a  tle n k ie m  p ro p y le n u . „O wzaim odiejstw ii d im c, 
tił-acetilenił-katbinoła z okisiu propilcna“. Ż . obszcz. Chxm.y t. 21, sierp. 51- 
s. 1460, B 5, 2 s tr ., 6 poz. bibl.

W  wyniku reakcji pomiędzy dwumetylo-acetyleno-karbinolcm a tlenkiem  
propylenu powstaje eter beta-oksypropylodwumetylo-acetyleno-karbino- 
lowy, nad którego własnościami prow adzi się w  dalszym ciągu badania.

236* 665.5:54 IN
E G L O F F  G ., A LE X A N D E R  M . L .: C h e m ia  n a fto w a . „Petroleum  
C hem istry“ . Industr. Engng. Chem.y t. 43, N r 4, kw. 51, s. 809, A 4, 11 s tr., 
15 fo t., 1 tab l., 25 poz. bibl.

Naszkicowano h istorię  i rozwój przemysłu technologii nafty do  chwil 
obecnej. Podkreślono ogrom ny w zrost produkcji chemikaliów z surowca 
naftowego w ostatnich czasach. Om ówiono rozwój prac badawczych.

237* 547.91.001 IN
N ow e m e to d y  b a d a n ia  p ro d u k tó w  n a fto w y ch . „M odern  techniques 
in pertolcum  testing“ . Inst. Petrol. Rev.y t. 5, N r 55, lip . 51, A  5, s. 209, 
B 5, 12,5 s tr., 2 rys., 4 w ykr., 17 poz. bibl.

Omawiana jest strona teoretyczna frakcyjnej destylacji, słownictwo pojęć 
związanych z frakcjonowaniem, aparatura oraz m etody frakcyjnej desty- 

• lacji, jak destylacja próżniowa, destylacja azeotropowa i destylacja ekstrak 
cyjna.
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238* 553.6:665.5' IN
H A M IL T O N  G ., W IE D E Ń  P .: Z iem ie  o d b a rw ia ją c e  w  p rz e m y śle
n a fto w y m . „Bleicherden in  der E rdö lindustrie“ . Erde), N r 8(11,) list. 50,. 
s. 113, A 4 , 3,7 Str., 1 tabl., 41 poz. bibl.

Podano obecny stan wiedzy o ziem iach odbarwiających oraz m etody ich 
produkcji i uszlachetniania. M etody oznaczania aktywności i jakości. Opisano 
zakresy stosowania ich dla odbarwiania olejów m ineralnych i produktów  
pochodnych oraz odbarwiania tłuszczów i olejów roślinnych.
239* 66.092.4:661.862.65.004.12 IN
O K ŁA D  A. G ., M IL L IK E N  T . H ., J r .,  M IL L S  G . A .: C h a ra k te ry s ty k a  
ch em icz n a  i  s t r u k tu r a ln a  k a ta liz a to ró w  k rak in g o w y ch . „C haracteri- 
stiques chim iques e t structure des catalyseurs de cracking“. Rev. Inst. 
Franc. Petrole, t. 6, N r 10/11, paźdz./list. 51, s. 343/384, D 4 , 20 s tr ., 3 rys., 
16 w ykr., 9 tabl., 51 poz. b ibl.

Opisano właściwości chemiczne katalizatorów krakingowych, ze szczegól
nym  uwzględnieniem tych, które same przez się mają własności katali
tyczne. W yrażono tezę, żc właściwości katalityczne uzależnione są n ie tyle 
od budowy strukturalnej, ile od  własności chem icznych, które wypływają 
z własności chemicznych składników katalizatora zgodnie z prawami chem ii 
niekatalityczncj. Omówiono obszernie działanie katalizatorów glinokrzem ia- 
nowych, przy czym odniesiono się do różnych dziedzin chem ii, chem ii 
szkła i ceram iki, wymiany jonów, teo rii koordynacji chem icznej, m echanik 
kwantów teo rii wiązań chem icznych itp.
240* 660.9:542.924 IN
M cC A S L IN  L . S .: N ow y ty p  u rz ą d z e ń  k ra k in g o w y c h . „New type 
crackers.“ O il Gas J . ,  t. 49, N r 38, 25 stycz. 51, A 4, 2 s tr ., 2 fot.

Nowe zmodyfikowane zakłady kataliczncgo krakingu o pneumatycznym 
podnoszeniu pow ietrzem , zastępujące progresywnie jednostki typu H oudry, 
zwiększą o 50%  wydajność wysoko jakościowej benzyny automobilowej 
i lotniczej. O pisano ogólnie zalety nowego typu krakingu.

241* 621.438:621.64 IN
REED  R. M ., U P D E G R A FF N . C ., PA R K ER J. L .: P ro cezy  y s u w a n ia  
s ia rk o w o d o ru  z  gazów  p rz e m y sło w y c h . „Processes fo r removal o f 
hydrogen sulfide from  industrial gases“. O il Gas J .,  t. 49, N r 35, 4 stycz 51, 
s. 48, A 4, 4 s tr ., 5 rys.

Opisano procesy uwalniania gazów od siarkow odoru na drodze suchej 
i mokrej. Z tych dwóch, m etoda m okra jest używana w pełni i dzieli się na 
regeneracyjną i nieregcneracyjną. Są to  procesy stosujące am iny organiczne 
oraz fenolany. Omówiono pokrótce wszystkie procesy, włączając także p ro 
cesy selektywne, oddzielające siarkow odór od dwutlenku węgla.

242* 661.715.1/4:66.095.81 IN
T IT O W  A. I . ,  SZ C Z IT O W  N. W .: M ec h a n iz m  n itro w a n ia  zw iązk ó w
p a ra fin o w y c h  i  c y k lo -p a ra fin o w y c h  b e z w o d n ik iem  k w asu  a z o to 
wego. „M iechanizm nitrowanja parafinow i cikloparafinow azotnym  anhi- 
d ridom “ Doki. Akad. N auk S S S R , t. 81, N r 6, 21 grudz. 51, s. 1085, B5,
з,8 s tr., 6 poz. bibl.

N itrując bezwodnikiem kwasu azotowego związki parafinowe w niskich 
tem peraturach i w środowisku obojętnego rozpuszczalnika, au to r otrzym ał 
60— 65%  nitroalkali, 10— 15% nitroalkanów i 10— 15% kwasów. Jeżeli 
w reakcji brał udział cykloheksan, to  niem al wyłącznymi produktam i były 
nitrocykloheksan i kwas adipinow y; w obecności n-heptanu i oktanu po
wstawały drogorzędowe nitroalkile i nitrozwiązki z przeważającą ilością 
2-podstawionych izomerów. Głównym czynnikiem przyspieszającym reakcję 
nitrowania jest trójtlenek azotu N Ó 3 znajdujący się również i w stężonym 
kwasie azotowym.

243*  ̂ 547.53:665.5 IN
E G L O F F  G .: W  ja k i sp o só b  i  ile  b en ze n u  m o ż n a  o trz y m a ć  z ro p y  
naftow ej?  „Com ment et com bien peut-on  tire r  dc benzene du petrole?“ 
Re v. Pétrolière, N r 924-2 seria, N r 35, czerw. 51, s. 12, C 4 , 3 s tr., 7 tabl.

Sytuacja światowa benzenu oraz możliwości otrzymywania tego związku 
z ropy naftowej względnie z jej produktów  przy pomocy takich procesów, 
jak hydroform ing, izomeryzacja metylocyklopentanu na cykloheksan z na
stępnym  odwodornieniem i najnowszego procesu tzw. platform ingu-katali- 
tycznego reformowania. Z tego ostatniego prbccsu można otrzym ać w jed
nym  okrążeniu 80%  teoretycznej wydajności benzenu z naftenów C #, znaj
dujących się w wyjściowej benzynie. Opis procesu platform ing.
244* 665.523.001

JA C K E L  R .: D e s ty la c ja  p ró ż n io w a . „Tiefdruckdestillation“ . Erdöl
и. Kohle, t. 4, N r 4, kw. 51, s. 175, A 4, 2 s tr. 1 fo t., 1 rys., 2 wykr., 1 poz. 
bibl. —  Rozpatrywane są metody niskociśnieniowej destylacji, a więc 
destylacji próżniowej z parą wodną (do ciśnienia 2 m m  Hg) oraz metody 
wysokopróżniowe (1-* do 10-# m m  H g), jak destylacja m olekularna i desty
lacja „wolnodrożna“, które mają obecnie zastosowanie w procesach przemy
słowych. Przy destylacjach wysokopróżniowych ważna jest znajomość pręż
ności par substancji; do tego celu służyć może waga H erleta (opisana 
w artykule), którą oznacza się też ciężar drobnicowy substancji. Omówiono 
też pokrótce różne rodzaje pom p próżniowych.

245* 665.53:542.973.2 IN
PA U SZ K IN  Ja. M . ,L IP A T O W  Ju  S ..: W pływ  f lu o r k u  b o ru  n a  k ra k in g
w ęg low odorów . „Wlijanje ftoristowo bora na kreking uglewodorodow“, 
Ż . obszcz. Chim., t. 21 (83), N r 10, paźdz. 51, s. 1794, B5, 5,6 s tr., 1 rys., 
6 w ykr., 2 tab l., 8 poz. bibl.

Tem atem  pracy było działanie fluorku jako katalizatora w czasie krako
wania paliwa m otorowego. Krakując węglowodory w tem peraturze powyżej 
450° C w obecności węgla aktywnego i fluorku boru, zauważono zahamowanie 
procesu krakowania, natom iast w tem peraturach pomiędzy 400 a 450° C na
stępuje zmniejszenie się lekkich frakcji i zagęszczanie się m ateriału wyjścio
wego na skutek zachodzącej polim eryzacji pod wpływem fluorku boru. 
W obecności glino-krzemowego katalizatora i fluorku boru  zwiększa się 
ilość lekkich frakcji i rozrzedza m ateriał wyjściowy. W  czasie krakowania 
w obecności fluorku boru  na aktywnym węglu lub  glino-krzemowym kata
lizatorze produkty krakowania zawierają niewielkie ilości węglowodorów 
nienasyconych.

7. Produkty naftowe i pokrewne, ich wła
sności i badania

246* 66.094.3.001.4:547.214 IN
D O B R IN SK A JA  A. A ., N E JM A N  M . B .: B a d a n ia  n a d  z a p a ln o ś c ią  
m ie s z a n in  gazow ych* X X I. B a d a n ie  k in e ty k i u t le n ia n ia  b u ta n u  
w s fe rz e  z im n e g o  p ło m ie n ia .  „Issledowanje wospłamienienja gazowych

smiesiej. X X I. Issledowanje kinietiki chołodnopłamiennowo okislenja 
butana“. Z . f i z .  Chim., t. 25, N r 10, paźdz. 51, s. 1169, B 5, 11,5 s tr., 2 rys.,
8 wykr., 3 tabl., 32 poz. bibl.

Zbadano drogą eksperymentalną procesy chemiczne zachodzące w okresie 
indukcyjnym zimnego płom ienia i opracowano metodę polarograficznego 
oznaczania produktów  przejściowych podczas tegoż okresu. Stw ierdzono, 
żc nagromadzenie się w tym  okresie nadtlenków organicznych i wyższych 
aldehydów odbywa się według określonego prawa. Proces stopniowego utle
niania zdaniem  autorów odbywa się kolejno od alkilowania poprzez nad
tlenki do aldehydów.

247* 536.662:621.631.2.002.5:623.74 IN
R O T H B E R G  S. JE SSU P R. S .: D o ln e  c iep ło  s p a la n ia  p a liw  lo tn i
czych  do  n a p ę d u  o d rzu to w eg o . „N et heat o f com bustion o f AN-F-58 
aircraft fuels“. Industr. Engng. Chem ., t. 43, N r 4, kw. 51, s. 981, A 4, 4,7 s tr.,
3 wykr., 4 tabl., 19 poz. bibl.

Przeprowadzono oznaczenia ciepła 32 paliw węglowodorowych, odpo
wiadających norm om  dla lotniczych paliw do napędu odrzutowego. Równo
cześnie oznaczono dla tych paliw punkty anilinowe w stopniach F ahren
heita i ciężary A. P. I. Znaleziono prostolinijną zależność tych trzech włas
ności i opracowano wykresy, przy pomocy których można obliczać ciepło 
spalania tych paliw, znając ich punkty anilinowe i ciężary A. P. I.

248* 541.44.001.4:66.093.6 IN
A STAC H O W  K. W ., JE L IC U R  A. G ., N IK O ŁA JEW  K. M .: B a d a n ie  
w o dzianów  m e to d ą  w odorow ą. „Issledowanje gidratow  gidridnym  m ie- 
todom “. Ż . obszcz. Chim., t. 21(83), N r 10, paźdz. 51, s. 1 753, B5, 9,6 s tr.,
3 tabl., 17 poz. bibl.

M etoda opracowana przez A. G . Jclicura polega na odciągnięciu wody 
z wodzianów przy pomocy pirydyny, a następnie na obliczeniu z objętości 
wydzielonego' w odoru, w czasie działania tej wody na w odorki ziem alka
licznych, ilości jej w wodzianach. W  wodorotlenkach dwuwartościowych 
m etali C u, C d, N i metodą tą nie można oznaczyć wody. Ponieważ oznaczenie 
odbywa się w niskich tem peraturach, metoda ta ma zastosowanie tam , gdzie 
zachodzi obawa w czasie ogrzewania rozkładu lub częściowego ulatniania 
się składników. G rup hydroksylowych m etodą tą oznaczać nie można.

249* 547.21:535.314 IN
JO G A N SIE N  A. W .: W spó łczynn ik i św ia tła  w yższych  n -p a ra f in o -  
w ych  w ęglow odorów . „Pokazati li priełomlenja wysszich n-parafinowych 
uglewodorodow“. Doki. Akad. N auk S S S R , t. 81, N r 6, 21 grudz. 51, 
s. 1077, B 5, 2,5 s tr ., 1 wykr., 2 tabl.

Wykonano szereg oznaczeń współczynników załamania światła dla pięciu 
węglowodorów o zawartości węgla 13 do 20 atomów w cząsteczce, przy 
różnych długościach fal i różnych tem peraturach. Wykazano, że współczyn
niki załamania światła zależne są od ilości atomów w cząsteczce, a na na
chylenie prostych załamania nie ma wpływu tem peratura. Na podstawie 
tych wyników można drogą ekstrapolacji znaleźć współczynniki załamania 
światła dla węglowodorów o wyższej zawartości węgla w cząsteczce aniżeli 20.

250* 547.231:66.095.81 IN
N A M IE T K IN  S. S ., ZA B R O D IN A  K . S .: O n ie k tó ry c h  p rz e m ia n a c h  
2, 2, 4 - tró jm e ty lo -4 -n i tro p e n ta n u . „O niekotorych pricwraszczenjach 
2, 2, 4-trim etił-4-nitropentana“ . Doki. A kad. N auk S S S R , t. 81, N r 1,
1 list. 51, s. 55, B 5, 2,7 s tr ., 5 poz. bibl.

Głównym produktem  nitrow ania izooktanu kwasem azotowym jest 2, 2, 
4-trójm etylo-4-nitropentan. Poza tym  powstają nitrozwiązki szeregu alifa
tycznego i kwasy. Przez ogrzewanie z rozcieńczonym kwasem azotowym 
trzeciorzędowego nitroizooktanu otrzym uje się nitrom eten i 2,2-dwumctylo- 
pentan. Powstające w czasie nitrowania trzeciorzędowe alifatyczne n itro 
związki są tylko przejściowymi produktam i, które następnie ulegają utlenieniu.

251* 547.313.001.4(73) IN
H A A K  F . A ., NES K . van: B a d a n ie  zw iązk ó w  o lc fin o w y ch  z n a jd u 
ją c y ch  s ię  w  ro p ie  p en sy lw ań sk ie j. „Investigation in to  the olefinic com 
ponents o f a Pensylvanian crude o il“. J .  Inst. Petrol., t. 37, N r 329, maj 51, 
s. 245, A 5 , 9,9 s tr ., 3 w ykr., 4 tabl., 8 poz. bibl.

R 1
Stwierdzono spektroskopowo obecność olefinu —  C  =  C H S nieza

leżnie od transolefinów znalezionych w ropie pensylwańskief przez Freda 
i Putschera. M etoda chem icznego oznaczania olefinów przez miareczkowanie 
kwasem nadbenzoesowym uznana została za zupełnie zadawalającą. Sta
ranne frakcjonowanie frakcji destylatu z  ropy pensylwańskiej za pomocą 
chromatografii umożliwiło odizolowanie pierścieniowych nie aromatycznych 
olefinów w 100% koncentracji. N ie cykliczne i n ie aromatyczne olefiny znaj
dujące się w tej frakcji mogły być tylko częściowo odizolowane. Olefiny 
składały się z dw u-, m ono-, i n ie cyklicznych olefinów. Stw ierdzono że 
większość wiązań podwójnych znajduje się w  drobinach, które nie zawierają 
pierścieni arom atycznych.

252* 547.514.004.12:542.95 IN
T IE R IE N T IE JE W A  Je. M ., PL A T E  A. F .: W łaśc iw ośc i i c h e m ic z n e  
re a k c je  cy k lo p e n tad ie n u . „Swojstwa i chimiczeskije reakcji cyklopenta- 
d ijcna“. Usp. Chim., t. 20, N r 5, wrześ.-paźdz. 51, s. 560, B 5, 28 s tr ., 317 poz. 
bibl.

Cyklopentadicn, występujący w produktach suchej destylacji węgla i w ro 
pie naftowej, należy do związków o podwójnych wiązaniach, łatwo wchodzą
cych w reakcję, i dlatego m a bardzo szerokie zastosowanie w chem ii orga
nicznej. W chodzi w reakcje o charakterze dienowej syntezy z olefinami, 
łatwo polim eryzuje, a posiadając grupę metylenową, podlega kondensacji 
z alhedydam i i ketonam i. Przechodząc w zwykłej tem peraturze w trwałą 
postać dim er-cyklopentadicnu, daje się łatwo przechowywać a przez powolną 
destylację powraca do form y m onom eru. Bardzo bogata litera tu ra , zajmująca 
się cyklopentadienem, świadczy o znaczeniu, jakie m a on jako produkt 
wyjściowy dla ogrom nej ilości związków chem icznych.

253* 621.1.013:547.1 IN
T IL IC Z E JE W  M . D .: O b lic z an ie  p rę ż n o śc i p a r y  n asy co n e j d la  p o 
szczeg ó ln y ch  w ęg low odorów  d ro g ą  e k s p lo a ta c ji d a n y ch  e k s p e ry 
m e n ta ln y c h . „Wyczislenje dawłenja nasyszczennowo para indyw idual
nych uglewodorodow putiem  ekstrapolacji eksperim ientalnych dannych“. 
Ż . f i z .  Chim., t . 25, N r 8, sierp. 51, s. 942, B 5, 7,5 s tr . ,  8 rys., 4 tabl., 14 poz. 
b ibl.

Technika coraz częściej wymaga znajomości prężności pary  nasyconej dla 
danego węglowodoru i  to  albo w granicach bliskich absolutnego zera albo 
bardzo wysokich, aż do krytycznej włącznie. W ykonanie pom iarów  pręż
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ności pary nasyconej w  tych granicach byłoby bardzo kosztowne i zajmujące 
dużo czasu, a w  wielu wypadkach, zwłaszcza przy wysokich tem peraturach, 
na skutek jej term icznej niestałości, wręcz niemożliwe. Posługujemy się 
więc w tym  celu wzorem przedstawiającym zależność prężności pary nasy
conej węglowodoru od tem peratury.

254+ 656.58.001.1 IN
M U R PH Y  C. M ., Z IZ M A N  W. A .: S t r u k tu ra ln e  w y ty czn e  d la  p ra c  
b a d aw c z y ch  n a d  sy n te ty c z n y m i o le ja m i s m a ro w y m i. „S tructural 
guides fo r synthetic lubricant developm ent“ Industr. Engng. Chem., t. 42, 
N r 12, grud. 50, s. 2 415, A 4 , 6 s tr ., 4 w ykr., 3 tab l., 43 poz. bibl.

Istotne własności oleju smarowego, naturalnego i syntetycznego, jak w i
skoza, indeks wiskozowy, nachylenie krzywej wiskozy wg A S T M , punkt 
krzepnięcia i in ., zależą od charakteru chemicznego i budowy molekularnej. 
Uzyskanie w  tej samej cząsteczce optim um  własności fizycznych i chem icz
nych jest niemożliwe. Przedyskutowano własności węglowodorów, eterów, 
polieterów, tioeterów, m ono-, d i-, t r i -  i tetraestrów , silikonów, perhalokarbo- 
nów i amidów.

255+ 661:552.578 IN
G O L D S T E IN  R. F .: C h e m ik a lja  z  ro p y  n a fto w e j —  p rz e sz ło ść
i p rzy sz ło ść . „Petroleum  chemicals —  past and fu tu re“ . Petrol. Times, 
t. 55, N r 1403, 18 maj 51, s. 355, C4, 2,8 s tr ., 1 fot., 1 tabl.

Omawiana jest wytwórczość chemikaliów z ropy naftowej; podano w cy
frach wzrost tego przem ysłu, zapoczątkowanego w  Stan. Zjedn. po 1-szej 
wojnie światowej. Omówiono też różnicę między przemysłem chemicznym, 
opartym  na smole węgłowej i ropie naftowej. Oprócz chem ikaliów, roz
puszczalników, mas plastycznych i syntetycznej gum y, ropa naftowa jest 
też surowcem, na którym  oparte są włókna syntetyczne —  nylon (z benzenu), 
tery len (z para-ksylenu) i orlon ( z butadienu). W 1949 r. 40%  ropy am ery
kańskiej zużył przem ysł chemiczny.

256* 665.4:661.7 I N
M Y D D L E T O N  W . W .: T rw a ło ść  o le jów  m in e ra ln y c h  w  p re p a r a ta -
ta c h  to a le to w y ch  i  k o sm ety cz n y ch . „ .T h e  stability of m ineral oils in  toilet 
and  cosmetic preparations“ . J .  Inst. Petrol., t. 37, N r 326, luty 51, s. 45, 
A 5 , 21 s tr., 2 fot., 11 tab l., 2 wykr., 9 poz. bibl.

Preparaty kosmetyczne zawierające oleje m ineralne psują się, jeżeli są 
przechowywane przez dłuższy czas w nieodpowiednich warunkach. Czę
ściowo jest to  spowodowane małą odpornością samych olejów m ineralnych. 
D la stwierdzenia cech trwałości wystawiano oleje i emulsje na działanie 
światła słonecznego i oznaczano stopień deterioracji. Znaleziono pewne ko
relacje między stabilnością olejów i em ulsji a liczbą bromową, punktem  an i
linowym i charakterem  fluorescencji w świetle ultrafioletowym.

257* 665.5.: 55:544.6.005(44) IN
R E IS T .,  B U ZO N  J., N IE F  G .: F ra n c u s k i s p e k tr o m e tr  m a s  d la  p rz e 
m y s łu  n a fto w eg o . C z. II . Z as to so w a n ie  s p e k tr o g ra f i i  m a s  do  p r o 
b le m ó w  an a lity cz n y c h . „U n spectrom etrc de m isse  français pourl’indu- 
strie  du petrole. I I  Partie. A pplication de la spectrographie dc masse aux 
problèm es analytiques“ . Rev. Inst. Franc. Petrole, t. 5, N r 4, kw. 50, 
s. 91, D 4 , 12,4 s tr., 1 rys., 3 syykr., 5 tabl. 83 poz. bibl.

Zawiera wyjaśnienie budowy i sposób odczytywania w idm  oraz możli
wości zastosowania do poszczególnych analiz spektrom etru mas zbudowa
nego we Francji.

258* 665.52:66.048.37.005 IN
P o z io m a  k a sk a d a . „H orizontal kaskadę“ . Chem. Industries, t. 68, N r 5, 
17 luty 51, s. 22, A 4, 0,7 str.

Opisano nowe poziom e powiązanie tac destylacyjnych systemu „kaskado
wego“ . Tace te, o specjalnej konstrukcji, n ie posiadają dzwonów czyli czapek 
destylacyjnych. Główną ich zaletą, wT porów nm iu do zwykłych tac destyla
cyjnych, jest bardzo mały spadek ciśnienia, nie wyższy w niektórych wy
padkach n iż 1 m m  na jedną tacę. D obrą zaletą jest elastyczność, tj. możność 
destylowania różnych ilości m ateriału w tej samej kolum nie. Innym  zasto
sowaniem tych tac jest ekstrakcja cieczy cieczą, która była dotychczas prze
prowadzana w  kolumnach z wypełnieniem , przy czym wykorzystuje się 
znowu mały spadek ciśnienia właściwy tym  tacom. Umożliwiają one ekstrak
cję cieczy cieczą także w  takich wypadkach, gdy różnica ciężarów właści
wych obu cieczy jest mała.

259* 665.58.004.12 IN
LA R SE N  R. G ., B O N D I A .: F u n k c jo n a ln a  se lek c ja  sy n te ty c z n v c h  
o le jów  s m a ro w y ch . „Functional selection of synthetic luoricants“ . Industr. 
Engng. Chem.» t. 42, N r 12. grud. 50, s. 2421, A 4, 7 s tr ., 4 w ykr., 4 tabl., 
19 poz. bibl.

Podano podstawowe zasady, które kierują w yborem  syntetycznych olejów 
smarowych do właściwego zastosowania. Omówiono i zebrano w tablice 
własność» fizyczne i chemiczne olejów smarowych będących w handlu i m a
jących znaczenie potencjalne. P od .no  rów nież analizę czynników ekono
micznych, które mogą mieć często duże znaczenie w  wyoorze odpowiedniego 
oleju.

9. M aszyny i konstrulje pom ocnicze
260* 621.316.544.9 : 622.32 IN

CH A C ZA TU RO W  A. A .: S to so w a n ie  u rz ą d z e n ia  do  a u to m a ty c z 
nego  ponow nego  w łą cz a n ia  w  s ie c ia c h  e le k try c zn y c h  p rz e m y s łu  
n a ftow ego . „P ri mieni en je awtomitiezeskowo powtoronowo wkłaczsnja 
w elektriczeskich sietiach nieftianych promysłow“. Energ. Biul.» N r 5, m rj 51, 
s. 12, B5, 7,4 s tr., 7 rys., 3 poz. biol. —  Przerwy w dopływie prądu w prze
myśle naftowym mogą spowodować olorzymie szkody. Oojaśniijąe przyczyny 
powstawania tych przerw , opisano sposóo stosowania urządzeń APW  (auto
matycznego powtórnego włączania). Urządzenia te powinny mieć zastoso
wanie w tych liniach, do których włączone silniki posiadają samoczynne 
rozruszniki i których obciążenia nie dopuszczają do  dłuższych przerw  w do
stawie prądu niż 1 sekunda.

261* 621.431.7 . . .  IN
RU D A K O W  W. I . :  N aftow e  s i ln ik i  sp a lin o w e . „Nieftianyje kało- 

rizatornyje dw igatid i“ . Sielchozgiz» M oskwa, 1950, cena 2 rb . 50 kop., 
D , 13 X 20 cm, 156 s tr., 70 rys., 3 wykr., 6 tabl. —  Opis budow y i zasady 
działania naftowych silników spalinowych stosowanych w przemyśle, rol
nictwie itd . —  ze względu na prostotę konstrukcji, łatwość i taniość eksplo
atacji. Zagadnienie użytkowania ciepła wody chłodzącej i gazów spalinowych 
do różnych celów oraz najbardziej znane typy tych silników.

262* 621.432:621.43.018.3 IN
K O W L A SZC Z EN K O  N . N .: W pływ  s y s te m u  p ra c y  m a sz y n  t ło k o 
w ych  n a  ic h  ek o n o m ię . „Wlijanje raboczewo reżim a porszniew ych ma- 
szin na ich ekonom icznost’“. Energet. Biull.» N r 10, paźdz. 51, s. 1, B5, 
4 s tr ., 3 wykr.

Omówiono wpływ powiększających się podczas pracy (przez tarcic) ob
jętości cylindrów  na zwiększenie się zużycia materiałów  pędnych (paliwo, 
para), a także na obniżanie sprawności maszyn. W nioskuje, że należy często 
przeprowadzać kontrolę objętości elementów cylindra, celem przeciwdzia
łania nadm iernem u zużyciu materiałów  pędnych.

263* 621.436:621.515.004 IN
JA K O W LE W  N . N .: O p ra c y  i r e m o n c ie  d ie slo w y ch  tu rb o k o m p re -  

so ró w . „O robotic i rem ontic  dizelnych turbcnagnietaticlcj“ Energ. 
B iul., N r 3, m arz. 51, s. 1, B 5, 6,5 s tr., 7 rys., 3 tabl. —  W yposażenie silni-j 
ków Diesla w turbokom presory, które są napędzane przez turb inę gazami 
w ydmuchowymi silnika, pozwala zwiększyć moc silnika o 40— 50% , przy 
wzroście jego wagi o 50% . T urbokom presory takie są stosowane przy dies
lach Alko i W orthington, np . mocy 865 M K . Omówiono szczegółowo do
tychczasowe doświadczenia, braki i trudności w konstrukcji i ruchu tu rbo - 
kompresorów dla silników diesla Alko i W orthington. O bszernie są poru
szone sprawy łożyskowania i smarowania łożysk wału turbokom presora oraz 
możliwości naprawy tych części. Omawia również wyważenie wału tu rb o 
kom presora po rem oncie; podaje kilka koncepcji poprawienia konstrukcj 
łożyskowania i sm arowania wału turbokom presora.

264* 622.24.002.52:621.316.718.5 IN
E F E N D I-Z A D E  A. A .: C zęs to tliw e  re g u lo w a n ie  szy b k o śc i a sy n 
c h ro n ic z n e g o  n a p ę d u  e lek try c zn eg o  i  z a s to so w an ie  teg o ż  w  p rz e 
m y śle  n a fto w y m . „Cssstotnoje riegulirowanje skorosti asinchronnowo 
elcktroprowoda i wozmożnosti prim ienienja jewo w nieftianoj promyszlen- 
nosti“. Energet Biull., N r 9, wrzes. 51, B 5, s. 15, 4,6 s tr., 1 wykr

System częstotliwego regulowania szybkości asynchronicznego silnika 
może mieć duże zastosowanie przy wierceniu otworów naftowych. Regulo
wana może być n ie tylko szybkość obrotów św idra ale i w szdkie czynności 
dotyczące zapuszczania i podnoszenia przyrządów w iertniczych. W  obec
nych u rządzenheh aloo siln ik  jest niewykorzystany aloo jest nadm iernie 
obciążony i tylko na przestrzeni stosunkowo krótkiego okresu wiercenia 
pracuje pod norm alnym  obciążeniem . Prosty układ agregatu nadawałby się 
szczególnie do w ierceń poszukiwawczych.

265* 629.114 IN
PO ST N O W  M . T .:  S a m o c h o d y  do celów  s p e c ja ln y c h . „Specjalny j 

aw tom obili“. Izd a t. M in. Kom. C hoz.R SF SR , M oskwa-Leningrad, 1949, cen 
6 rb ., D , 14,5 x 22 cm, 108 s tr., 7 fot., 69 rys., 9 tabl., 32 poz. bibl. —  K rótki 
opis konstrukcji samochodów do celów specjalnych, produkowanych przez 
przemysł Związku R adu:ckiego oraz zbiór wskazówek odnośnie ich eksplo
atacji, napraw i konserwacji. Praca obejmuje konstrukcje samochodów — 
kranów, samochodów-pługów do usuwania śn i.gu , samochody z urządze
niem  wiertniczym , stosowane przy wi rceniach poszukiwawczych, sarao- 
chody-cysterny, sam ochody-chłodnic. in.

11. Gospodarka cieplna i wodna
266* 621.18.002.2:622.32 IN
M O D IN  K. W .: O  ra c jo n a ln e j k o n s tru k c ji p a ro w y c h  k o tłó w  d la
p rz e m y s łu  nafto w eg o . „O raejonalnoj konstrukcji parowych kotłow dla 
nieftiedobyczi“. Energet. B iull., N r 10, paźdz. 51, s. 5, B5, 5 s tr ., 2 rys., 
2 tabl.

Omawiając niedostatecznie odpowiadające wymaganiom przem ysłu nafto
wego, używane dotychczas systemy kotłów lokom ooilowych, podano rów no
cześnie szereg możliwych do wprowadzenia ulepszeń, na podstawie których 
pow inien być skonstruowany nowy typ kotła. Równocześnie opisano kon
strukcję urządzenia do podgrzewania i oczyszczania wody służącej do zasi
lania kotła.

267* 622.3:621.187.3:621.187.12 IN
K A L E T A  N .: K a m ie ń  ko tłow y . N afta , t. 1, N r 7, 25 grud. 45, s. 270, 
A 4 , 2,6 str.

Celem uniknięcia ujemnych skutków w ruchu kotłowni skutkiem  powsta
wania kamienia kotłowego, jak korozji wewnętrznych ścian kotła, przcpaleń 
walczaków, płom ienie wzgl. ru r  wodnych, konieczne jest zwalczanie i za
pobieganie tworzeniu się kamienia kotłowego. W odę potrzebną do zasilania 
kotłów należy więc odpowiednio przygotować (odstojniki, zmiękczanie 
wody), a sam kocioł należy starannie czyścić od utworzonego kamienia. Na 
podstawie wykonanych badań wnioskuje, że osadzaniu się kamienia sprzyja 
porowata ściana koiła, powolne jego ogrzewanie, natom iast u trudnia  prze- 
burzanie wody, gładkie ściany kotłow i pokrywanie ich tłuszczem. Wynikają 
z powyższych wniosków uwagi praktyczne, mające na celu ułatwianie walki 
z kamieniem poza stosowaniem chemicznego zmiękczania wody.

268* 622.32 : 614.84
B R U N SW IG  H .: P o u c z e n ie  o ś ro d k a c h  g a sz ą cy c h  i  ic h  s to so w a n iu  

p o d c zas  p o ż a ró w  n a fto w y c h . „L ehrvorfüarungen von L öschm ittdn  und 
Löichvcrfahren fü r M ineralöloiandc“ . Erdöl u. Kohle, t. 4, N r 4, kw. 51, 
s. 189, A4, 0,8 s tr ., 1 fot. —  Opis użycia środków gaszących pożary naftowe, 
zastosowanych na pokazach straży pożarnej w H am ourgu w dn ia  30 września 
1950, z okazji zakończenia konferencji N iemieckiego Towarzystwa N auki 
o Nafcie i  C hem ii Węglowej.

N a żądanie mogą być wykonane za zwrotem Kos^tow fotosopie orygmamycu artykułów omawianycn w PBN .  Zapo
trzebowania należy kierować do G łównego Instytutu Dokumentacji N aukow o-T ec nicznej, Warszawa, Al. Ni.-podie- 

głośd  13ó, lub do Listytutu Naftowego, OśrodeK Dokumentacji Nafty, Kraków, ul. L ub cz 25 b.
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w  spraw ie nagród P aństw ow ych  
za n ajlepsze dzieła oryginalne lub tłum aczenia,’ć^yydane Hy ' 1951 roku

W ydaw nictw  T echnicznych  
im a czen ia ,\^ y d a n e“H y' 1951 ro

W  d n iu  17 lip ca  b r. w  „D om u T e c h n ik a '“ o d b y ła ’ się  u roczysto ść  w rę -  fesA*
czen ia  n ag ró d  P W T  za  n a jlep sze  dzie ła  w y d an e  w  1951 ro k u .

N ag ro d y  zo sta ły  p rzy zn an e  przez  R ad ę  P ro g ra m o w ą  PW T , sk ła d a 
jącą  się  z p rze d s ta w ic ie li N O T i m in is te rs tw  gospodarczych  pod  p rz e -  .
w o d n ic tw em  p rzed s taw ic ie la  D ep. T ech n ik i P K P G . ROK ¥111 N r 10

P rz y  k w a lif ik o w a n iu  p ra c  do n ag ró d  b y ły  p rzed e  w szy stk im  b ra n e  
pod u w ag ę  n a s tę p u ją c e  cechy  k siążk i i je j o p raco w an ia :

P opraw ność opracow ania tem atu, t j . p raw id ło w o ść  i celow ość d y sp o 
zycji u k ład u , ja sn o ść  i p recy z ja  u ję c ia  te m a tu , pe łność  w y cze rp y w an ia  
dan eg o  te m a tu , u w zg lęd n ien ie  o b o w iązu jący ch  te ch n iczn y ch  n o rm , s ta n -  
d a rtó w  i p rzep isów , u w zg lęd n ien ie  o sta tn ieg o  p o s tęp u  te ch n ik i, ró w n o 
m ie rn o ść  om ów ien ia  poszczególnych  zagadn ień .

ORYGINALNOŚĆ U JĘCIA I OPRACOW ANIA TEM ATU  
Trudność tem atu

P o p raw n o ść  s ło w n ic tw a  techn icznego , tj. w łaśc iw e  i b ezb łęd n e  s to so 
w a n ie  obow iązu jącego  s ło w n ic tw a  techn icznego , ja k  ró w n ież  sym bolik i 
i zn ak o w n ic tw a  techn icznego .

Popraw ność językow a  
Celow ość, trafność i popraw ność zilustrow ania treści rysunkam i, fo 

tografiam i, tj. w ła śc iw a  za leżn ie  od tre śc i i p rzezn aczen ia  k siążk i, ilość 
m a te r ia łu  ilu s tra cy jn eg o , w ła śc iw a  jeg o  tre ść , b u d o w a i u k ład .

W ielkość w kładu pracy  
Jakość przygotow ania m aszynopisu i m ateriału  ilustracyjnego, tj . k o m 

p le tność , bezbłędność, n iezm ienność  dosta rczonego  m aszynop isu  i ilu 
s tra c ji.

D la tłu m aczeń  o d p a d a ją  p u n k ty : o ry g in a ln o ść  o p raco w an ia , p o p ra w 
ność o p raco w an ia  te m a tu , celow ość z ilu s tro w a n ia  i w ie lkość  w k ła d u  
p racy , n a to m ia s t dochodził p u n k t dostosow anie do w arunków  polskich.

N ag ro d y  zo sta ły  p rzy zn an e  za n a s tę p u ją c e  p race :

N ajlepsze dzieła oryginalne  
N agroda honorow a: H. C h m ie lew sk iem u , T. D ob rzań sk iem u , J . K u n - 

s te tte ro w i, P . K o sie rad zk iem u , A. L egatow iczow i, J .  M icha łow sk iem u ,
K. O sińsk iem u, K. O chęduszce, J . O b alsk iem u , Z. R ausżerow i, I i . Szy
m ań sk iem u , A. T ro szk o lań sk ie m u  za p ra c ę  „M ały  P o ra d n ik  M ech an ik a“.

N agrody II — w  w ysokości po 4000 zł: W. M oszyńsk iem u  za p racę  
„W yk ład  e lem en tó w  m aszy n “ cz. I, II , II I, w yd . II, W. L esieck iem u  za
p ra c ę  „G órn ic tw o , to m  IX . T ra n sp o r t k o p a ln ian y , cz. I. O d staw a  d o -  í r i f t í  i f
ró b k u " .

N agrody III —  w  w ysokości po 2.500 zł: E. Jez ie rsk iem u  za p ra c ę  
„M aszyny  sy n ch ro n iczn e“, E. K rzy w ick iem u  za p racę  „S kó ry  tech n iczn e  
i g a la n te ry jn e “.

D yplom y uznania: W. B a liń sk iem u , W. C h itru k o w i, Z. K ossonogow ej,
A, Ł y sak o w sk iem u , S. O sm ólsk ie j, Z. M ajew sk iem u , T. Z am oysk iem u ,
L .  Z a to rsk iem u , J . Z bo rsz tynow i, za  p ra c ę  „W yk łady  z d o k u m e n ta c ji ’ - ¡¡SB ... / '■ ■■ S I  . ’ ;
n a u k o w o -te c h n ic z n e j“, W. B u d ry k o w i za p ra c ę  „G órn ic tw o , to m  X  —
W en ty lac ja  k o p a lń  cz. I. P rz e w ie trz a n ie  w y ro b isk “ . J . N ochayow i za 
p ra c ę  „W y p raw y  sz lach e tn e  a k a m ie ń . sz tu czn y “, W. N ow ak o w sk iem u  
za p ra c ę  „M etody  oczyszczania  w ody  za s ila ją c e j k o tły  p a ro w e “, M. M a
zu ro w i za p ra c ę  „S uszen ie  p o d cze rw ien ien ia  w  p rzem y śle  chem iczn y m “,
W. P o n iżo w i za p ra c ę  „M etoda k o le jn y ch  p rz y b liż e ń “ (H. G rossa),
W.«, R o tk iew iczow i za  p ra c ę  „T ech n ik a  o db io ru  rad io w eg o “,  tom  I.
R . S ch illak o w i za p ra c ę  „P ó łp rze tw o ry  ow ocow e u trw a lo n e , d w u tle n 
k iem  s ia rk i“ . E. S zm id tg a lo w i za p ra c ę  „C hem ia  tłu szczów “. Z. T o k a r
sk iem u  za p ra c ę  „P o d staw o w e  w iadom ości z c e ra m ik i“.

N ajlepsze tłum aczenia  
D w ie p ierw sze rów norzędne nagrody w  w ysokości 2.250 zł: J . G rosz- 

ko w sk iem u  za tłu m aczen ie  p ra c y  W. W iasow a „L am py  e lek tro n o w e“^
Z, S ko czy ń sk iem u  za tłu m aczen ie  p racy  W estin g h o u se  „P rzerpysł i ro z 
dzia ł en e rg ii e le k try c z n e j“.

D yplom y uznania: In s ty tu t  U rb a n is ty k i i A rc h ite k tu ry  za  tłu m acze 
n ie  p racy  „ A rc h ite k tu ra  rad z ieck a  1945— 1949“. B. T oop litsow ej za udzia ł 
w  tłu m aczen iu  • p racy  . „ A rc h ite k tu ra  ra d z ie c k a  1946— 1949“. B. B eu th  
za tłu m aczen ie  p racy  K o k o rin a  „ P rz ę d z a rk a  o b rączk o w a“. W. S kocz
kow i za tłu m aczen ie  p racy  „K ie ru n k i i za łożen ia  w spółczesnego  b u d o 
w n ic tw a  m ieszkan iow ego  w  Z S R R “. K. T a rn o w sk ie m u  za tłu m aczen ie  
ę ra c y  W. E. H o are  „C y n o w an ie  na g o rąco “. J . W a jn tra u b o w i, S. R a 
czyńsk iem u , S. R o zen ta lo w i za tłu m aczen ie  p ra c y  N. M okoszow a „A n a 
liza  b ra k ó w  w  w y k o ń cza ln ic tw ie  tk a n in  b a w e łn ia n y c h “.

Cena złć,


